Nr. 60. 


Niedziela, 15 Marca 1914. 


Rok 104. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
x wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel= 
leńska |, 3. — Listy należy frankować, 

Reklamacye etwarte wolne od opłaty, 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


Prenumerata. 


zamiejscowa: miejscowa: 
recznie , . . . 32K | ówlerórocznie8 K — h. || rocznie . . . 24 K | ćwierórocznie . . 6 K 
półrocznie , , „ 16 K | mlesięcznie 2K 70 h. || półrocznie. . 12 K | miesięcznie. 2K 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 


„Przewodnik naukowy Í literacki“, dodatek miesięczny do Gazety lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h, 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jago 
miejsce 26 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hsl., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hai. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów PC przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie nmlica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik zamianował praktykanta 
konceptowego Namiestnietwa, Józefa Gaw li- 
kowskiego, koneypistą Namiestnietwa. 


P. Namiestnik przeniósł starszego in- 
żyniera Romualda Makowskiego, ze Zło- 
czowa do Lwowa. 


P. Namiestnik przeniósł w etacie dy- 
rekcyi policyi we Lwowie komisarza palicyi 
Jana Kasprzyka*) z Przemyśla do Pod- 
wołoczysk, poruczając mu kierownictwo tam- 
tejszego komisaryatu policyi. 


Prezydent wyższego sądu krajowego Za- 
inianował praktykanta rachunkowego Edwar- 
da Popielniekiego, asystentem rachun- 
kowym w wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie. 

Rządowo autoryzowany cywilny inży- 
nier leśnictwa Kazimierz Suchecki, z sie- 
dzibą urzędową w Czercach (pow. Jarosław), 


*) Powtórzono z nr. 59 (razety Lwow- 
skiej z powodu omyłki w nazwisku. 


złożył dnia 27 lutego 1914 przepisaną przy- 
sięgę. 


Autoryzowany przez władzę górniczą 
inżynier górniczy, Stanisław Lasko, prze- 
niósł swą siedzibę z kibiąża Małego do Tru- 
skawea-Zdroju. 


Obwieszczenie 


je. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 14 
marca 1914 1. XVIL 2556/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
| zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 7 
do 14 marea 1914, — zamieszczone jest 
w „Dziennika urzędowym* dzisiejszego nu- 
neru Gazety Lwowskiej. 


RE WSEAA mur 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 14 marca. 


Rada państwa. 


Z Izby posłów. 
Wczorajsze posiedzenie Izby przerwane 
o godziuie 12 w południe w tym celu, aby 
posłowie mogli zapisać się do głosu i aby 
uiuchomić rokowania w sprawie porządku 


dziennego, podjęte zostało na nowo o g. 4 
po południu. 


Po otwarciu obrad p.Stanek oświad- 
czył, że w celu umożliwienia próby zapro- 
wadzenia porządku w  Ozechach, stronni- 
ctwo jego gotowe jest zgodzić się na za- 
wieszenie swej taktyki do wtorku ; oświad- 
czył jednakże, iż jeśli w czasie tym porzą- 
dek nie zostanie przywrócony , stronnictwo 
mowcy nie dopuści do żadnych dalszych 
obrad w Izbie nad żadnem przedłożeniem. 
Dla umożliwienia rokowań stronnictwo cofa 
swych moweów z dyskusyi formalnej, 

Z kolei przystąpiono do pierwszego czy- 
tania ustawy o kontyngencie rekruta. 

P. Minister obrony krajowej Georgi 
wskazał na ważność obecnej chwili, ponie- 
waż siła zbrojna potrzebuje nagle powiększe- 
nia. Chwila jest dlatego poważna, ponieważ 
mają być nałożone nowe wielkie ciężary, — 
Musi się to jednakowoż stać, jeśli wogóle 
mamy sobie zaoszczędzić strat większych, a 
ludność ma się czuć bezpieczna i mieć mo- 
żność rozwoju handlu i przemysłu. Obywa- 
tele innych mocarstw, z wyjątkiem Ros- 
syi są bardziej obciążeni. Celem udowodnie- 
nia, że żądania Zarządu wojskowego przed- 
stawiają minimum konieczności i że byłoby 
ze szkodą wręcz dla interesów siły zbrojnej 
i Monarchii, gdyby podwyższenia tej siły 

nie uchwalono, wskazuje P. Minister na 
wiele mówiące argumenty, przytoczone przez 
ministra honwedów w dyskusyi nad przedło- 
żeniem identycznem w Sejmie węgierskim i 
zapytuje, czy posłowie są przekonani, że mo- 
żemy się spodziewać na długi czas pokoju i 
{że na naszych południowych granicach sto- 
sunki trwale są tak uporządkowane, że jest 
wogóle wykluczone, byśmy nagle bez naszej 
woli i niespodziewanie stanęli wobec wyda- 
rzeń wojennych. Praktyka ostatnich lat pou- 


cza, że pod tym względem nie można czuć 
się pewnym. To państwo, które na swych 
granicach chce mieć pokój, musi zdać się 
tylko na własne siły i napiąć te siły do o- 
stateczności, by nie zostało zas*oczone przez 
niebezpieczeństwo. Że jesteśmy pokojowo u- 
sposobieni, w to nikt niema powodu powąt- 
piewać, 

Podczas ubiegłego przesilenia — wy- 
wodził P. Minister — daliśmy dość dowo- 
dów tej miłości pokoju, ale też nigdy nie 
może panować przekonanie, że ta miłość po- 
koju wynika ze słabości. Powinna panować 
pewność, że jesteśmy gotowi i zdecydowani 
na każdy atak odpowiedzieć silnym atakiem. 
Do tego potrzeba należytego podwyższenia 
naszej siły zbrojnej. Nasi sprzymierzeńcy mu- 
szą mieć to uczucie pewności, że sojusz z na- 
mi jest także dła nich cenny a nietylko, że 
nam przynosi korzyści. 

Dalej mowca wskazał na to, że koniecz- 
ność obrony własnych granic pociąga za so- 
bą konieczność silnych formacyj piechoty i 
artyleryi; przypomniał, że w niektórych wy- 
padkach Austro-Węgry byłyby zmuszone do 
obrony grailic na kilku punktach. Doświad- 
czenia ostatnich wojen uczą o konieczności 
i znaczeniu artyleryi wyposażonej nowemi 
działami szybkostrzelnemi. Jeśli dotąd od- 
kładano uzbrojenie artyłeryi na czas później- 
szy jako rzecz kosztowną. to obecnie ostatnia 
wybiia godzina, by artyłeryi dać to, co się 
jej należy. Podwyższenie stanu piechoty i 
obrony krajowej jest również nieodzowne. 

P. Minister wskazuje na ciężkie ofiary 
krwi i pieniędzy, jakie za sobą pociąga woj- 
na, a największe naturalnie ofiary ponoszą 
pokonani. Najlepszem zabezpieczeniem przed 
szkodami wojny jest potężna siła zbrojna, a 


DWA SPOTKANIA. 


W. 
(Ciąg dalszy). 


Epilog. 
W dziesięć lat potem, 


Do miasta gubernialnego Ongrodu w r. 
1875 przybył nowy gubernator i odrazu za- 
znaczył się — sprawiedliwością twardą. Na 
ludność przyzwyczajoną już do rozporządzeń 
wszelakich spadły zakazy nowe. Wolno było 
chyba tylko oddychać. Poza tem nie, bo i 
myśli były wzbronione i sen, zakłócony nie- 
Taz i chleb odejmowany ustawicznie. 

Dostojnik był podobno jeszcze niesta- 
ry — niektórzy mówili, że młody. Wie- 
dziano, że jest żonaty, z jakąś księżniczką 
brzydka, zawsze skrzywioną. Oboje byli bar- 
dzo dumni i nieprzystępni. 

Nowy gubernator 
lenin. 

W teimże mieście — na odległej cichej 
uliczce, w małym domku, od lat sześciu 
mieszkała pani Lubomiła Ganyczowa. Trzy- 
mała uczniów na stanegi. Przez lat parę 
tulala się wśród krewnych i znajomych, sta- 
rając się być wszędzie użyteczną, a czując 
wszędzie — łaskę. 

Zylejowa przez te lata mieszkała u <sio- 
stry zamężnej w Ongrodzie. Za jej namową 
pani Ganyczowa wynajęła domek i poczęła 
brać pod opiekę uczniów. Nie brakło ich 
nigdy. Krewni i znajomi woleli oddawać 
Swoje dzieci Lubosi, niż osobom nieznanym. 

ani Ganyczowa myślała już o donajęciu 
oficyny. W tym właśnie czasie przybył no- 
wy gubernator. 

— Olenin. 

, — Może ten sam — nadmieniła Zyle- 
Jowa, usłyszawszy jego nazwisko. 


nazywał się 0- 


— Może to mój — pomyślała Lu- 
bosia. 
Ale myślała tak parę dni zaledwie, 
dopóki nie rozeszła się wieść o jego bez- 
przykładnej wśród gubernatorów nawet sro- 
gości. h 
i — Io jego brat, może kuzyn — rze- 
kła sobie. Ani na chwilę nie przypuszczała, 
że to On. 

Kiedyś Zylejowa widziała go przeje- 
żdżającego. 

Bardzo do tamtego podobny — 
zwierzyła Lubosi. Twarz niby ta sama — 
ale oczy Inne... = 

— Bo to nie on — odpowiedziała Lu- 
bosia z wiarą niezachwianą. 

A tymczasem każdy dzień odejmował 
coś, co przedtem było wolno. Przybito nowe 
tabliczki na rogach ulicy. Pewnego dnia 
mieszkańcy zasnęli przy ulicy Sadowej — 
obudzili się przy Murawjewskiej. 

Nazajutrz, w domu odnajmowanym 
przez Lubosię, zjawił się policyant z zapy- 
taniem: Czy „pani Ganyecz ma pozwolenie 
na stancyę uczniowską*. 

Pani Ganyez nie miała, bo dotychczas 
nie było żądanem. 

Oznajmiono jej, że jeśli jutro o tej sa- 
mej godzinie pozwolenia nie przedstawi, to 
jej „stancyę* zamkną. 

— (0 robić? 

Niema innej rady, jak prosić tego — 
Olenina — zadecydowała Zylejowa. 

Ale jak się do niego dostać? 

Wiedziano, że silną strażą się odgradza 
i raz tylko na tydzień, przez pół godziny u- 
dziela audyencyj, 

Był wtorek. Jeżeli posłuchanie przypa- 
dało na inny dzień, Lubosia była zgubiona. 

Zylejowa poszła na zwiady. Wróciła 
rozpromieniona. 

— Pan Bóg na nas łaskaw — oznajmi- 
ła. —'Wyobraź sobie, przyjmuje właśnie dzi- 
siaj od dwunastej do pół do pierwszej. Te- 
raz dziesiąta, ale trzeba iść zaraz, żeby się 
zapisać. I nawet nie wiem, czy już zapiszą, 
bo, podobno każą się zgłaszać w przeddzień. 
Ale nato rada jest. Weź dwie pięciorublówki 
i jeden dziesięciorubiowy papierek. 

Z wybraniem się był kłopot. 

Wśród rozporządzeń nowego dostojnika 


był zakaz ubierania się czarno. A że Lubo- 
sia postanowiła sobie do końca życia nie 
zdejmować żałoby po mężu, więc od chwili 
przyjazdu Olenina — to jest od miesiąca — 
nie wychodziła po za obręb domu, podwórza 
i ogródka. Nie wychodziła może i z innych 
powodów: bała się przekonać, że to je- 
dnak — On. 

— Jakże teraz zrobić? 

Zylejowa znalazła i na to sposób. Z, da- 
wnych zabytków, poukładanych starannie w 
lipowej komodzie, wydobyła piękny szal tu- 
recki w kaje zielone, ponsowe i żółte na tle 
białem, ten sam, który zaścielał łóżeczko Lu- 
bosi w oficynie w Hwożniey. Złożyła ten szal 
ukośnie i okryła nim czarną suknię. 

— Wyglądasz po staroświecku, ale cóż 
to szkodzi — orzekła, Pani Lubomiła na tle 
tej jaskrawości wyglądała ślicznie. Jej po- 
ważna: blada twarz w obramowaniu czarnej 
garibaldki ') i na tle barwnego szala była 
jak lilia wśród malw i jaskrów. Zylejowa to- 
warzyszyła Lubosi do bram pałacu. Tu po- 
żegnały się. Miala na nią czekać w przyle- 
głym parku. 

Pani Ganyczowej zastąpił drogę szyld- 
wach. 

— Jakie wam dzieło? — pytał. 

— Ja na... przyjęcie — odpowiedziała 
w języku urzędowym, bo innego nie wolno 
było używać publicznie. Í 

— A bilet u was jest? i 

Lubosia podała pięciorublówkę i została 
wpuszczona na dziedziniec. e. 

To samo pytanie i ta sama odpowiedź 
u drzwi pałacu. r ; 

W sieni, odpowiedzią była — dziesię- 
ciorublówka. Wprowadzono ją do dużej sali. 

Nie było w niej ani jednego krzesła. 
Kilkanaście osób stało na środku w dużych 
od siebie odstępach. 

Pani Lubomiła wśród obecnych dostrze- 
gła sławną autorkę Oraczową. » 

Po ciężkiej chorobie z trudnością trzy- 
mała się na nogach, ale wszyscy stać mu- 
sieli. Nie czyniono wyjątków dla nikogo, a 
tem mniej dla niej. Była bardzo żle noto- 


1) Mały kapelusik z odwiniętymi brzega- 
mi w rodzaju tych, jakie nosili Garibaldczycy. 


wana. Ostatni z wielkorządców za odezwanie 
się w sklepie po połsku zabronił jej opuszczać 
miasta przez lat pięć. Zgromadzeni na sali 
petenci otaczali ją głębokim szacunkiem. Ja- 
kiś pan kulawy chciał jej odstąpić jedną ze 
swych dwu lasek, aby przynajmniej oprzeć 
się mogła. Dostrzegł to oficer dyżurny, przy- 
skoczył i stanął między nimi. 

— Bez porozumień — zawołał i wy- 
znaczył kalece inne miejsce, dalsze. 

Pani Lubomiła stanęła przy Oraczowej. 
Spojrzały tylko na siebie i 'uścisnęły sobie 
rękę, 
i I to jednak wydało się oficerowi po- 
dejrzanem. I pani Ganyczowej wskazał miej- 
sce inne. 

Chodził między petentami, odsuwał ich 
od siebie. 

Jewo Prewoschoditielstwo*) musi mieć 
dostęp do każdego. 

W pobliżu stała staruszka podtrzymy- 
wana przez wnuczkę. 

Oficer do nicb przystąpił. 

— Nie wolno razem — rzekł, rozdzie- 
lając je. 

Staruszka spojrzała przerażonemi oczy- 
ma, nie znając urzędowego języka, milczała. 

— Babka chora, sił niema — próbo- 
wała go przekonać panienka. 

Uhwycił ją za rękę i odsunął daleko. 

Pani Ganyczowa stała w drugim sze- 
regu za wysokim, tłustym restauratorem. 

Ciszę przerywała tylko muszira olicora. 
Nagle spokorniał — żdrętwiaś, przyłożył dwa 
palce do czoła i stanął u drzwi, prowadzą- 
cych w głąb apartamentów. Za temi drzwia- 
mi rozległy się kroki i brzęk ostróg. 

Po chwili otworzyły się pedwoje na 
oścież. 

Wszedł gubernator. Za nim dreptał 
urzędnik w mundurowym fraku z listą pe- 
tentów i wykazem ich próśb. Pani Ganyczo- 
wa nakrywa oczy powiekami. 

Nie chciała widzieć. Nie chciała się 
przekonywać. Teraz dopiero odczuła możli- 
wość zawodu. 


(Dokończenie nastąpi). 


2) Ekscelencya. 


wydatki w tym celu czynione są kapitałem 
przynoszącym pożytek. Któż może zapewnić, 
że zbrojenia wszystkich na zawody nagle nie 
zmienią się w gorączkę wojenną, która nas 


bezpośrednio może dotknąć. Jeśli w r. 1912 | 


żądano mniejszej liczby rekruta, to jest to 
obecnie tylko dowodem, że uwzględniono ży- 
czenia ludności, teraz jednakże Zarząd ar- 
mii ze swemi żądaniami nie może zwlekać. 

P. Minister skończył słowami: Ten, ko- 
mu zależy na mocarstwowem stanowisku i 
powadze Państwa, na pomyślności współoby- 
wateli, na powodzeniu czy też niepowodzeniu 
armii, niech porzuci wszelkie wątpliwości i 
głosuje za nami. Najlepszym środkiem utrzy- 
maria pokoju jest być silnym, a do nauk, 
jakie nam ostatnie wypadki bałkańskie dały 
należy i to, że to Państwo może jak najsku- 
teczniej bronić pokoju i popierać go należy- 
cie, które jest dostatecznie silne, a także 
zdecydowane w razie potrzeby wymusić po- 
kój na swej graniey. (Oklaski). , 

Prez. Sylwester podaje do wiado- 
mości Izby, że otrzymał od P. Ministra spraw 
wewn. br. Heinolda pismo w odpowiedzi na 
zapytanie w sprawie Svihy. W piśmie tem 
P. Mimister uznaje wyższe interesy, jakie 
mogą tu ze stanowiska Izby wchodzić w grę, 
podnosi jednak ze swej strony obowiązek 
dyskrecyi. Ten wzgląd nie zasłania oczu na 
konieczność podniesionych reform w urzą- 
dzeniach policyi. Z tego stanowiska wycho- 
dząc, P. Minister nie może udzielić wyczer- 
pującej odpowiedzi mimo, że uznaje donio- 
słość względów podniesionych przez Prezy- 
denta. 

W zapytaniu do Prezydenta p. Sta- 
piński wskazał na wysłanie do Krakowa 
dwu urzędników policyi dla dozorowania 
emigracyi, którzy nie umieją ani po polsku, 
ani po rusku, lecz dokumenty emigrantów 
odsyłają do Wiednia, emigranci zaś aż do 
powrotu dokumentów zatrzymywani są w 
Krakowie. Mowca prosił o wyegzekwowanie 
jak najszybciej odpowiedzi na swą w tej 
mierze wniesioną interpelację. 

Na tem obrady przerwano. 
posiedzenie we wtorek o 11 rano. 


Następne 


Wiedeń. Komisya delegatów czesko- 
niómieekich zebrała się wczoraj wiecz. o 6 
na obrady. Dziś ciąg dalszy o 10:80 rano. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 12 marca. 


(Po miesięcznej przerwie. — Zadania Izby. — 
Próby ratunku). 


(aw) Miesiąc upłynął od czasu, kiedy 
obstrukcya czeskich agraryuszów uniemożli- 
wiła parlamentarne załatwienie prowizoryum 
budżetowego. Mały plan finansowy dopłynął 
szczęśliwie do portu przez wiry zmiennych 
fluktów, Izba nie miała jednak dość siły, 
aby, skorzystawszy z dobrego nastroju, speł- 


2 


nić do końca poruczone jej zadanie i roz- 
strzygnąć samodzielnie o losach gospodarki 
ipaństwowej. Przedstawiciele wyborców nie 
i powrócili z próżnemi rękami do domu, bo 
bądź co bądź przyczynili się dzielnie do bo- 
daj częściowej sanacyi finansów krajowych i 
państwowych. 

Ogólne było jednak zdanie, że można 
było zdziałać więcej, a w każdym razie le- 
piej wykorzystać czas pozostawiony Izbie do 
obrad. Rozstano się pod wrażeniem obstru- 
keyi i pod tem samem wrażeniem po- 
wrócono do Wiednia. Sytuacya nie zmieniła 
się w niczem. Ugoda czesko-niemiecka oka- 
zała się twardym orzechem, którego rozgryźć 
nie zdołano. Były próby, było dużo dobrej 
woli, były najrozmaitsze ułatwienia ze stro- 
ny Rządu, nie ruszono mimo to z miejsca, 
przenosząc znów spory lokalne na teren par- 
lamentarny. 

Pierwsze zaraz posiedzenie Izby udo- 
wodniło niezbicie, że w obecnych warunkach 
pracować niepodobna. Sześć, czy siedm go- 
dzin zeszło na przemówieniach, zapytaniach, 
odbieraniach głosu i skargach na tę jedyną 
broń, jaką rozporządza prezydyum Izby, aż 
wreszcie zgodzono się na przerwę w posie- 
dzeniach, której termin dzisiaj właśnie u- 
płynął. Liezono na to, że weźmie górę roz- 
sądek i proste wyrachowanie, że posłowie 
w zetknięciu się bezpośredniem z wybor- 
cami, dostrzegą nareszcie, iż społeczeństwo 
ma już dość tych walk, tych suchych spra- 
wozdań z bezpłodnych narad, tych ustawicz- 
nych „afer“, taktycznych wybiegów i po- 
wikłań. 

Przeważna część społeczeństwa, dopa- 
trującego się słusznie w normalnem fun- 
kcyonowaniu ciał prawodawczych, rękojmi 
normalnego także rozwoju życia społecznego 
i gospodarczego, domaga się od parlamentu 
pracy ciągłej, owocnej i jeszcze raz pracy. 
Nie zbywa zaś, zwłaszcza teraz, na mate- 
ryale. 


Na porządku dziennym stoją: przedło- 
żenia wojskowe, pożyczka państwowa, koleje 
bośniackie, koleje lokalne i Uniwersytet wło- 
ski. Każde z tych przedłożeń jest, używające 
terminu przyjętego, koniecznością zarówno 
państwową, jak i ludową i każde z nich musi 
być w tej czy na innej -drodze załatwione. 
Szczególniejszą wagę i znaczenie posiadają 
przedłożenia wojskowe. W czasach zbrojnego 
pokoju, ogólnych zbrojeń, reform i reorgani- 
zacyj sił wojennych, nie może Monarchia 
opuścić rąk i czekać zmiłowania Bożego. Sta- 
nowisko jej mocarstwowe wymaga, aby do- 
trzymywała kroku państwom ościennym, aby 
nie dawała się prześcigać w żadnym kierun- 
ku. Siła zbrojna Austro-Węgier to siła ich 
ludności, to powaga ich przemysłu i ich ryn- 
ków pieniężnych. Jedno wspiera drugie i nie 
ma takiego kraju, który opierałby się tak 
kategorycznemu imperatywowi stosunków, w 
jakich znajdują się Austro-Węgry. Tak sa- 
mo i inne przedłożenia czekają na załatwie- 
nie związane tysiącznymi węzłami z intere- 
sem gospodarczym i kulturalnym poszczegól- 
nych krajów koronnych. 


Ze zrozumiałem teź zainteresowaniem 
spoglądano dzisiaj na posłów spieszących do 
Izby, co oni niosą w zanadrzu, czy zapo 
wiedź uzdrowienia chorego parlamentaryzmu, 
czy też znów zarzewia dalszych walk, wysił- 
ków i utarczek. 

Pierwsze zaraz chwile po otwarciu po- 
siedzenia, przekonały, że nadzieje optymistów 
i tym razem zawiodły. Mieliśmy więc znów 
mowy obstrukcyjne przed porządkiem dzien- 
nym, przerywania posiedzenia i ogólną bez- 
radność. 

Nieszczęsna sprawa byłego posła Swi- 
hy dopełniła miary. Prezydent dr. Sylvester 
otrzymał od niego list wysłany z Tryestu, 
w którym donosi o złożeniu mandatu, sygna- 
lizowanem zreszią już poprzednio przez wł:- 
sne stronnictwo Svihy. Z treści tego pisma 
wynika, że dr. Sviha rezygnuje także z roz- 
prawy sądowej i obrony swego honoru przed 
ławą przysięgłych. List wywarł ogromne wra- 
żenie, podniecając jeszcze rozgoryczenie na 
ławach czeskich. Przywitano interpelacyę p. 
Nemeca głośno i burzliwie, a nastrój ów u- 
dzielił się także i innym stronnietwom. 

Przed rozpoczęciem obrad próbowano 
w salonie P. Prezydenta Ministrów dojść do 
jakiegoś ładu. Byli obecni przedstawiciele 
Związku niemieckiego, Koła polskiego i Klubu 
ruskiego i reprezentanci socyalnej demokracji, 
Włochów i Słoweńców. Narady te nie dały 
wszakże żadnego rezultatu, tak samo jak i 
posiedzenie seniorów zwołane w czasie prze- 
rwy, w którem powstał projekt odroczenia 
posiedzeń znów do wtorku, aby dać sposo- 
bność Izbie panów do załatwienia uchwalo- 
nych już przez Izbę przedłożeń o pragmaty- 
ce służbowej dla nauczycieli i noweli o u- 
bezpieczeniach pensyjnych i skłonić agraryu- 
szów czeskich do porozumienia się z ich ko- 
mitetem wykonawczym w Pradze, celem usta- 
lenia dalszej ich taktyki. 

Odroczenie to uważano powszechnie za 
bezcelowe, bo Czesi oświadczyli, że zanie- 
chają obstrukcyi tylko za cenę spełnienia 
ogłoszonych już poprzednio postulatów, na 
które Niemcy żadną miarą zgodzić się nie 
chcą. 

Jako jeden z ostatnich imowców zabrał 
głos P. Prezydent Ministrów. I on sprzeci- 
wił się dalszej zwłoce zwracając słusznie u- 
wagę na to, że nie pozwalają na nią sprawy 
stojące na porządku dziennym, poczem otwo- 
rzono znów posiedzenie, na którem zażądał 
p. Gross imieniem Związku wzięcia przede- 
wszystkiem pod obrady przedłożenia wojsko- 
wego. Wniosek poddana głosewaniu, za nim 
padło 181, przeciwko 147 głosów. Okazało 
się, że w Izbie jest większość zdolna do pra 
cy i że przeważają tam stronnietwa zdające 
sobie sprawę z powagi chwili i obowiązku 
wobec Państwa i społeczeństwa. Tylko, że 
siły żywotne tej większości podkopuje naj- 
cięższa choroba parlamento ludowego — 6b- 
strukcya. Jutro okaże się, na czyją stronę 
przechyli się zwycięstwo, czy zatryumfuje 
rozwaga, czy lekkomyślność. 


| Z Sejmu | pruskiego. 


| (Sprawozdanie komisyi kolonizacyjnej). 


Rząd przedłożył d. 12 marca b. r. pru- 
skiej Izbie sejmowej sprawozdanie komisyi 
kolonizacyjnej z działalności jej w r. 1913. 
Komisyi ofiarowano w roku ubiegłym na 
sprzedaż ogółem 269 dóbr, obejmujących 
129.490 hektarów, oraz 272 gospodarstw wło- 
ściańskieh objętości 12.794 hektarów, czyli 
razem 541 posiadłości z 142.284 hektarami. 
W r. 1912 ofiarowano 307 dóbr z 115 007 
hektarami. komisya kupiła w roku ubiegłym 
36 dóbr z 15.568 hektarami i 25 gospodarstw 
włościańskich obejmujących 794 hektarów, a 
więc razem 16.362 hektarów. Oprócz tego 
przejęła na własność 9 dominiów państwo- 
wych obejmujących 2479 hektarów. 

Komisya nabyła z rąk polskich 3 dobra 
rycerskie, 10 dóbr wielkich i 17 gospodarstw 
włościańskich. razem 43813 hektarów za cenę 
8,332.571 marek. Łącznie z nabytkiem z lat 
dawniejszych komisya kolonizacyjna nabyła 
dotąd 455.560 hektarów za 448,989.949 ma- 
rek. Z tego 4 rąk polskich 210 dóbr i 257 
gospodarstw, obszaru 124.908 hektarów. Ko- 
misya nabyła od Polaków 28 pre., od Niem- 
ców 72 pre. Na cele kolonizacyjne wydano 
od roka 1886 ogółem 913,872.000 marek. 
Niedobór wynosi 621,316.000 marek. Oprócz 
tego utrwalono w posiadaniu niemieckiem 
1786 gospodarstw włościańskich, 45 dóbr 
większych, pomiędzy niemi 30 dóbr rycer- 
skich. Z liczby 21.257 kolonistów pochudziło 
z zagranicy 5384, katolików było tylko 241. 
Wogóle osiedlono dotychczas 21.372 rodzin 
z ogólną liczbą głów 128.282, które posia- 
dają 808.342 hektarów ziemi. Po wsiach ko- 
misyi znajduje się także około 2000 niemie- 
ckieh rodzin robotniczych i rzemieślniczych, 
oraz 6000 pojedynczych robotników tak, iż 
eała ludność niemiecka wynosi tam 151.000 
osób. 


stosunki niemiecko - rossyjskie. 


Ze względu na ostatnie wynurzenia 
prasy niemieckiej o stosunkach niemieeko- 
rossyjskich pisze półurzędowa Rossia: Najsu- 
mienniejsi pesymiści dziennikarscy w- Niem- 
czech nie poprzestają na twierdzeniu goło- 
słownem o rzekomem oziębieniu się stosun- 
ków niemiecko-rossyjskieh, i starają się wy- 


tłumaczyć swym czytelnikom przyczynę tego 


smutnego objawu. Ze to jest zadaniem wię- 
cej niż niewdzięcznem, dowodzi fakt, iż dzien- 
nikarze ci są zniewoleni wychodzić z zało- 
żenia, że historyczna przyjaźń rossyjsko-nie- 
miecka de facto już oddawna nie jest real- 
ną wartoscia polityczną, gdyż istnieje wy- 
łącznie między domem panującym rossyjskim 
a pruskimi, nie zaś między sąsiednimi naro- 
dami. 

Nie dziwilibyśmy się temu, gdyby tego 
rodzaju twierdzenie wyszło od radykalnej 
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(Jeanne de France: L'assassin de M. de la Ro- 
chemancće). 
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I rzeczywiście, w trzy dni później, Mé- 
dórie połączył się z margrabią w odosobnio- 
nej fermie, tajemniczem miejseu schadzki, 
znanem tylko kilku zaufanym. 

Chłopak średniego wzrostu, szezupły, 
na którym wolno wisiały suknie z grubego 
sukna, z długimi ciemnymi włosami, które 
pół twarzy mu zakrywały, towarzyszł Medć- 
rie'owi. 

— Kto to jest? — spytał Donat, spo- 
strzegając nieznajomego chłopca, który nie- 
śmiało ukrywał się w cieniu. 

„ — Został mi polecony przez pustelni- 
ka. Slub zrobił, że będzie walczył. 

— Nazywa się? 

— Nazwisko przybrane: „Fleur de Lys“. 

Margrabia już o tem nie myślał, 

Ale musiał wkońcu zauważyć, że wszę- 
dzie, gdzie się narażał, za każdym razem, 
gdy spełniał niebezpieczną misyę, nieodmien- 
nie stawał przy nim Módórie, a za nim ta- 
jemniczy chłopak. . 

A skoro niebezpieczeństwo stawało się 
groźniejsze, oba zbliżali się z bronią w rę- 
ku, widocznie w tym jedynie celu, aby stać 
na straży jego życia. 

Co ty wyrabiasz? — mówił Donat 
do młodego człowieka. — Zawadzasz mi, pa- 


raliżujesz moje ruchy. Oszczędź mi tej tro- 
skliwości. 
— (Gdybyś zginął, zdawałoby mi się, 


że jestem twoim mordercą — odpowiadał 
Módćrie. — A przytem — dodał jakby mi- 
mowoli: — Obiecałem Oddzie, że będę czu- 


wał nad tobą, margrabio. 

dda.... — westchnął margrabia — 
biedna kobieta! Moja śmierć by ją oswobo- 
dziła. Byłoby to jedynie pomyślnym wypad- 
kiem dla niej. 

— Blużnisz ! — wybuchnął młody chło- 
pak oburzony, gdy tymczasem nieznajomy, 
stojący dotychczas w kąciku stodoły, gdzie 
się ta rozmowa odbywała, wysunął się cichu- 
tko, spuszczając głowę. 
ten także! — wyrzekł gwałto- 
wnie Mériadec, ukazując ruchem odehodzące- 
go; ciche i uparte poświęcenie tego niezna- 
jomego, irytowało go jak dręcząca zagadka. — 
A ten? po co narzuca mi także swoją 0- 
piekę ? 1 

— Pol- ono mu, żeby mi był posłu- 
szny, nie oddslał się odemnie — rzekł Me- 
dórie z pół usmiechem; — sądzi, że dobrze 
robi, naśladując mnie. 

— W takim razie, trzymaj się w pe- 
wnej odległości odemnie... i niech on ciebie 
w tem naśladuje. 

Nie został jednak usłuchany. Médéric 
i chłopak, który kazał się nazywać „Fleur 
de Lys“, trzymali się wprawdzie zdala, gdy 
niebezpieczeństwo nie groziło, lecz skoro 
tylko się zbliżało, zanim jeszcze poczynało 
być grożnem, już się zjawiali własną piersią 
bronić życia Móriadec'a. 


Pewnego czerwcowego wieczora, Donat 
widział śmierć bliżej niż kiedykolwiek w ży- 
ciu, on, który przecież znał ją dobrze. 

Polecono mu bronić, z garstką ocho- 
tników, małej odosobnionej fermy, w której 
złożono broń i proch. Gdyby zdołał tam 
się utrzymać i przeszkodzić oblęgającym 


wzniecić pożar w domu, można byłoby prze- 
transportować amunicyę do szopy, w głębi 
wąwozu, po drugiej stronie pagórka, do któ- 
rego ferma przytykała. 

Było prawie pewnem, że żaden z obe- 
enych tam ludzi żywcem nie wyjdzie; amu- 
nicya i broń zostały wprawdzie przetrans- 
portowane przez wązki tunel, przechodzący 
po pod pagórek, lecz przejście to nie mogło 
służyć za schronienie, stanowczy bowiem 
rozkaz wydano, aby natychmiast po przenie- 
sieniu ostatniego karabina, zamurować wąz- 
kie przejście, założyć tam minę, jeżeliby 
było potrzeba, a w żadnym razie nie dopu- 
ścić, by nieprzyjaciel odkrył połączenie. Tak 
więc bohaterscy obrońcy nie mieli innego 
wyboru, tylko dać się wystrzelać co do je- 
dnego, lub udusić się w dymie, bo podpale- 
nie musiało nastąpić w razie, gdyby rozpa- 
czliwie bronić się cheieli. 

Zrezżygnowany, gotów na śmierć, cho- 
ciaż mimowolnie odczuwający żal za życiem, 
p. de Mériadec postanowił walezyć do końca, 
zadowolony, że w pole wyprowadził dwóch 
swoich opiekunów, którzy zapewne przypu- 
szczali, że on ukrył się i wypoczywa na 
strychu sąsiedniego zamku. 

Atak się rozpoczął, Kilku ochotników 
Móriadec'a zostało zranionych, dwóch zabito. 
Przenoszenie broni prawie ukończono ; Donat 
rozkazał więc wzmocnić jeszeze otwory na 
dole, zabrać rannych przed zamknięciem tu- 
nelu i umieszczając się za oknem pierwszego 
piętra, którego okienice były nieco uchylone 
a ustawiwszy w innych oknach po jednym 
lub dwóch ludzi, rozkazał strzelać do wszy- 
stkich, którzyby się zbliżyć chcieli. 

Zauważył jednak niebawem, że ktoś mu- 
siał się umieścić także w okienku na stry- 
chu, umieszczonem nad tem, przy którem on 
obrał sobie posterunek, bo za każdem zbli- 
żeniem się oblęgających, padał ztamtąd strzał, 
rażąc często Śmiertelnie. Kto tam mógł być? 
Musiało tam być nawet dwóch ludzi, bo 


strzały padały szybko jeden za drugim. Je- 
dnakże, młody dowódca policzył swoich lu- 
dzi i przekonał się, że nie było ich tyle, aby 
którykolwiek z nich mógł być także po za 
strychowem okienkiem. 

— Pali się! pali się! uciekaj, kto może! — 
wołano ze wszystkich stron. 

Stodoła fermy na prawo, paliła się; za 
chwilę cała w ogniu stanie. 

— Idź zobacz, Pierric — rzekł mar- 
grabia do starego wieśniaka, jednego z osta- 
tnich weteranów wielkich wojen, człowieka 
stanowczego, energicznego, zrezygnowanego 
na wszystko — idź zobacz, czy już zamknęli 
tunel... 

Człowiek wrócił szybko, bardzo spo- 
kojny. 

— Założyli ziemią — oznajmił — już 
skończone. 

— A zatem, chłopcy, trzeba zgingć!— 
zawołał p. de Mériadec. Giniemy za świętą 
sprawę! 

— Niema już nas wielu — mruknął 
Perrie spokojnie — prawie wszyscy już ma- 
ją, co im się należy... Ale te dzieci, tam na 
górze? Ciekawość, czy nie są ranni?... 

— Kto?.. Kto jest tam na górze? — 
spytał Donat, czując się nagle, nawet w ta- 
kiej chwili dziwnie zaniepokojony. 

W tej samej chwili drzwi się otwarły 
i wśród gęstego dymu wciskającego się całą 
nawałą, ujrzano piękną twarz Módórica ezar- 
ną od prochu, rozgorączkowaną walką i prze- 
rażeniem. 

— Ach! nieszczęsne dziecko! — zawo- 
łał Mćriadec — jesteś tutaj ?... 

— Chodźcie! — krzyczał Mederie — je- 
steśmy uratowani... wszyscy uratowani... 
chodźcie za mną!... 


(Dokończenie nastąpi). 
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prasy niemieckiej, bo jest rzeczą naturalną, 
że współczesny radykalizm nie może wezuć 
się w t. zw. politykę dynastyczną, choćby 
ona odpowiadała interesom narodowym. Nie- 
stety jednak także niektóre pisma konserwa- 
tywne wyraziły myśl tę, wskazując na ko- 
niec legendy o przyjaźni niemiecko - rossyj- 
skiej. 

Wobec tego przedewszystkiem stwier- 
dzić należy, eo wypada rozumieć przez poli- 
tykę dynastyczną i wzajemną sympatyę bez- 
pośrednio sąsiadujących z sobą narodów. Da- 
wniej, gdy w stosunkach międzynarodowych 
nie współdziałały jeszcze czynniki, dziś 
istniejące, gdy prasy prawie że nie było 
wcale, a ogólny poziom kulturalny był je- 
szcze bardzo niski, nie można było mówić 0 
innej polityce, jak o dynastycznej. Obecnie 
sprawy stoją inaczej, à 

Zupełnie uzasadnione jest twierdzenie, 
że stosunki Niemiec i Rossyi ukształtowały 
się szezęśliwie, a przyczyniły się do tego 
nie tylko węzły przyjaźni między obu do- 
mami panującymi, lecz także i wspólne inte- 
resy, co do których oba państwa porozumie- 
wały się i postępowały ręka w rękę. 

Na czem polegają agresywne zamiary 
Rossyi wobec Niemiec, na to nawet przy 
najlepszej woli nie możemy odpowiedzieć 1 
musimy się tem pocieszyć, że także artykuły 
prasy niemieckiej nie zawierają żadnej wska- 
zówki w tym kierunku. Jeżeli Rossya stara 
się o rozwój swojej siły wojennej, to Niemcy 
czynią to samo, a jednak akcya Niemiec nie 
wywołuje zarzutów ze strony prasy TOoSsyj- 
skiej. Czy dzienniki niemieckie mogą Wymie- 
nić chociażby jedno tylko mocarstwo, które- 
by nie rozwijało swej siły wojennej? ; 

Rossia wskazuje dalej na rozwój lioty 
niemieckiej i kończy tak: Pisma niem ieckie 
zamiast rozwodzić się nad zamiarami rządu 
rossyjskiego, zrobiłyby lepiej, gdyby zwróciły 
swoje starania ku zmniejszeniu nieporozumien, 
panujących między obu sąsiedniemi państwa- 
mi. Prasa niemiecka żali się na nagonkę 
prasy rossyjskiej przeciw Niemcom. Wśród 
publiepstów w Niemczech istnieje znacznie 
większa liczba wrogów Rossyi niż naodwrót, 
jednakże nie wynika z tego jeszcze, że na- 
leżałoby położyć krzyż na przyjaźni niemie- 
eko-rossyjskiej, 
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Bułgarya po wyborach. 


Poseł bułgarski u Najw. Dworu w Wie- 
dniu, P Passarow, wyraził się wobec jedne- 
go z dziennikarzy wiedeńskich o przeprowa- 
dzonych świeżo wyborach, że „nie wypadły 
dla rządu niepomyślnie*. Gabinet Radosła- 
wowa otrzyma wcale znaczną większość, 
stronnicy zaś Danewa i Geszowa ponieśli 
dotkliwa klęskę. Większość rządowa byłaby 
właściwie jeszcze większa, gdyby Bułgarya 
posiadała wybory proporcyonalne. Ponieważ 
zaś na 2.000 głosów przypada jeden tylko 
poseł, przete tych 129 posłów stronnictwa 
rządowego przedstawia okrągło 260.100 gło- 
sów za rządem — a suma ta dość jasno 
chyba dowodzi, że rząd w pełnej mierze u- 
Żywa zaufania ludu. 

Do pierwszych zadań nowegu Sobrania 
zaliczyć należy rozpatrzenie przyczyn, które 
sprowadziły na Bulgarye w drugiej wojnie 
bałkańskiej katastrofę. 

Co do konieczności takiej ankiety zga- 
dzają się wszystkie stronnictwa, z wyjątkiem 
stronnietw Danewa i Geszowa. Sobranie 
zawotuje również wsparcie dla wdów i sie- 
rót po poległych na polu bitwy. Jako cel 
najważniejszy wyłania się reorganizacya ar- 
mii, jakote% socyalne i ekonomiczne odro- 
dzenie Bulyaryi. s 

Dzięki żniwom r. 191% i 1913 ekono- 
miezny stan Bułgaryi nazwać można wyśmie- 
nitym. Także w tym roku zbiory zapowia- 
dają się bardzo dobrze. Wynik to niezmordowa- 
nej pracy kobiet i dzieci w czasie, gdy mę- 
zowie i ojcowie staczali walki aa polach bi- 
twy. Sumy składane w bankach i wkładki 
oszezędności powiększyły się znacznie. We- 
ksle prolongowane przed wybuchem wojny, 
bopłacone zostały bez protestu po zniesieniu 
moratoryum bez uwagi godnych wstrząśnień, 
bankructw i niewypłacalności. Towarzystwa 
asekuracyjne uezyniły swym zobowiązaniom 
zadość i pracują obecnie lepiej, aniżeli po- 
przednio. 

Także finansowy stan kraju jest po- 
myślny. Dług wiszący wynosi 230 milj. fr. 
Na potrzeby żrmii wydano 185 milj. oprócz 
tego zaś trzeba zapłacić asygnaty kasowe w 
wysokości 95 milj. franków. Aby sprostać 
tym zapotrzebowaniom zaciągnie rząd poży- 
czkę wewnętrzną w sumie 150 milj. fr. Bra- 
kujących 80 milj. uzyska się bez trudu przy 
pomocy banków sofijskich. Bułgarya sumy te 
uzyska przez zwiększenie oszczędności w bu- 
dżecie i przez podwyższenie podatków. Wszy- 
Scy, począwszy od prostego rolnika, chcą 
pracować, a nie wdawać się w Żadne awan- 
tury, Nasz lud, mówił p. Passarow, jest trze- 
¿wy i pilny i pracując, przeboli ciężkie ciosy, 
Zadane mu przez tak świeżą jeszcze prze- 
Szłość. 
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Prase europejską ciągle jeszcze obie- ' jęcie do Kolonii mogą się ubiegać dzieci z ca-[ 


— Dramet rodzinny. W Praterze wie- 


gają wiadomości o tajemnych jakoby soju- | łego kraju. Do podania załączyć należy: me-i deńskim znaleziono onegdaj 25 letnią kobietę, 


szach, o militarnej umowie Bułgaryi z Tur- 
cyą. Tej umowy niema i być nie może, gdyż 
Bulgarya nie myśli o krwawym odwecie, 
jeno o pracy w spokoju. 

Żaprzeczył też Passarow energicznie 
pogłoskom o ruchu antidynastycznym. Nasz 
dom królewski, mówił, stał się dynastyą na- 
rodową. Król Ferdynand 30 lat życia po- 
święcił ugruntowaniu losów Bułgaryi. Los 
państwa zrósł się więc z losem dynastyi, 


- KRONIKA. 


Lwów, 14 marca. 


Kalendarz, 

Niedziela, (15 marca): 

Longina. — Długomira. — Teodota. 

Wschód słońca o godzinie 5'87 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'2% po południu. 

Poniedziałek, (16 marca): 

Lubina. — Ojeosława. — Ewtropia. 

Wschód słońca o godzinie 5'85 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'29 po południu. 


Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie — 1 Cel. | 


— Most Imienia Najd. Areyksięcia 
Franciszka Ferdynanda w Pradze. Dnia 11 
b. m. odbyło się w Pradze uroczyste otwar- 
cie newozbudowanego mostu Imienia Najd. Ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda koło Rudol- 
finum. 


„, — Wiceprezydent Rady szkolnej kra- 
Jowej dr. Ignacy Dembowski zwiedził dnia 
10 marca b. r. seminaryum nauczycielskie żeń- 
skie i przysłuchiwał się lekeyi muzyki p. Loe- 
blowej, języka polskiego p. Nowickiej, historyi 
p. Harasymezyka, gimnastyki p. Gtermanówny 
i rysunków p. Kulińskiej, Na wszystkich tych 
lekcysch zauważył dr. Dembowski dobre wy- 
szkolenie uczenie i wyraził ztego powodu swe 
żywe zadowolenie. 

— Z Uniwersytetu. P. Dawid Rosen- 
mann, rodem z Petlikowca Starego w Galieyi, 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. 

— Prawo publiczności. Pan Minister 
wyznań i oświaty nadał prawo publiczności 
1—4 kl. gimnazyum miejsk. w Przemyślanach 
na lata 1913 — 1915; oraz 1-kl. pryw. realnego 
gimn.irm. Henryka Jordana we Lwowie na rok 
1913/14. 

— Pogrzeb Ś. p. prof. Bronisława 
Radziszewskiego odbył się wczoraj o godz. 
3 po poł. Mimo silnej śnieżycy zgromadziły się 
pod domem żałoby przy ulicy. Sobieszezy- 
zna tłumy, by oddać tak bardzo zasłużonemu 
mężowi ostatnią posługę. Zjawili się naczelnicy 
władz, reprezentanci świata naukowego, pre- 
zydyum miasta w otoczeniu radnych, delegaci 
różnych towarzystw i instytucyj. Po odprawieniu 
modłów przez duchowieństwo i śpiewie Ohóru 
akademickiego przemawiali: Prorektor-prof. dr. 
Beck imieniem naszej Wszechnicy, imieniem sto- 
licy kraju wicepr. dr. Rutowski a prof. dr. Raci- 
borski imieniem Uniwersytetu Jagieliońskiego; 
prof. Tołłoczko imieniem lwowskiego Wydziału 
filozoficznego, Akademii weterynaryi i Polskiego 
Towarzystwa im. Kopernika; prof. dr. Ignacy 
Zakrzewski imieniem Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych; wreszcie p. Rutkowski imie- 
niem młodzieży, 

Jrumnę ustawiono na rydwanie, obwie- 
szonym wieńcami, poczem kondukt żałobny ru- 
szył na cmentarz Łyczakowski. Wzdłuż ulie 
Teatyńskiej, Unii Lubelskiej, Kurkowej, Czar- 
nieckiego i Piekarskiej płonęły latarnie gazowe, 
osłonięte czarną krepa, 

— Na budowę kościołów we wschodniej 
Galieyi poseł Edmund Riedi złożył na ręce 
Tow. im. Skargi kwotę 300 koron, jako część 
dyet poselskich. 

— Składnica pocztowa. Z dniem 16 
b. m. zaprowadzą dyr. poczt i telegrafów w 
miejscowości Łękawica, należącej do okręgu do- 
ręczeń urzędu pocztowego w Tarnowie, 2 skła- 
dnieę pocztową Z rozszerzonym zakresem czyn- 
ności i służbą doręczeń wraz z doręczeniem li- 
stów nadawczych. 

Składnica ta połączona będzie z urzę- 
dem pocztowym w Tarnowie 2 za pomocą ty- 
godniowo Sześciorazowego posłańca pieszego. 

— Mownica telefoniczna. Dnia 15 b. m. 
oddana zostanie do publicznego użytku publi4 
czna mównica telefoniczna w Wysuczce z ogra- 
niczoną służbą dzienną, 

— Towarzystwo Kolonij leczniczych 
dla dzieci. Wydział Towarzystwa zawiadamia, 
że podania o przyjęcie do Kolonii leczniczej w 
Rymanowie na czas od 18 czerwca do 21 lipca 
i od 25 lipca do końca sierpnid należy wnosić 
do biura Tow. (ul. Lindego 5) najdalej do 1 
maja. Do Kolonii mogą być przyjęte dzieci płei 
obojej od lat 7 do 18, nie posiadających ża- 
dnych ran wymagających szpitalnego traktowa- 
nia, ani żadnych infekcyjnych chorób. Wydział 
przyjmuje dzieci biedne bezpłatnie, a zamo- 
Źniejsze za opłatą 120 kor. lub 70 kor. O przy- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 15 marca 1914, 


trykę chrztu, dokładne świadectwo lekarskie. 
Świadectwo ubóstwa, świadectwo szkolne, wzglę- 
dnie poświadczenie kierownika szkoły o chwa- 
lebnem zachowaniu się dziecka, marka za 60 
hal. na koszta odesłania dokumentów, dokładny 
adres petenta. Podania wniesione po terminie 
nie będą przyjmowane. 

— W koncercie „Echa“, który odbę- 
dzie się dnia 25 marca w sali Towarzystwa 
muzycznego, przyjęli współudział: p. Anna Ru- 
szezewska, uczenica prof. Dianniego, oraz p. 
Tadeusz Szymonowicz, uczeń Jana Raspa., — 
Akompaniament spoczywać będzie w ręku pny 
Stefanii Rothkaehlównej , oraz p. Tadeusza 
Millera. 

— Na wystawie E. M. Liliena sprze- 
dano dotąd ÓŻ dzieł; jutro, w niedzielę, zamknię- 
cie wystawy. Dla miłośników sztuki graficznej 
ostatni to dzień ujrzenia tych istotnie pięknych 
rzeczy, z których jutro wiele jeszcze zapewne 
zostanie zakupionych. 


A Wypadek na budowie. Z III. piętra 
gmachu 2 szkoły realnej przy uł. Sadowniekiej 
l. 39, wczoraj o godz. 5'30 wieczorem spadło 
dwóch robotników: 26-letni Józef Bilor i Wła- 
dysław Rozborski zajęci przy wysuszaniu gzem- 
sów. Robotnicy stali na krawędzi muru i stra- 
ciwszy równowagę obaj runęli na ziemię. W sta- 
nie bardzo groźnym, z licznemi obrażeniami na 
całem ciele, pogotowie ratunkowe odwiozło nie- 
szczęśliwych do szpitala powszechnego. 

A Ogień pokojowy wybuchł wczoraj 
w domu przy ul. Chmielowskiego 1. 10. Zło- 
żone za piecem drzewo w celu osuszenia go, 
zatliło się, ponieważ z pieca wypadła kafla, cze- 
go składający drzewo służący nie zauważył, 
Ogień ugasili domownicy przed zjawieniem się 
straży pożarnej. 

A Kronika policyjna. Wczoraj wyśle- 
dzono i aresztowano Franciszka Opryszka z Pa- 
siek Hałiekich, poszukiwanego za zbrodnię 
gwałtu publicznego. — W sali rozpraw nr. 8 
Sądu powiatowego S. I. skradziono dr. Joachi- 
mowi Fuchsowi czarny twardy kapelusz habi- 
gowski z monogramem na podszewce dr. J. F, — 
Wczoraj po południu otworzono pomieszkanie 
p. Samuela Grufta pod 1. 2 przy ul. Wiśnio- 
wieckich ipo rozbiciu szafy zabrano srebra sto- 
łowe na 4 osoby, 8 nożów, 6 widelców, sre- 
brny amerykański zegarek stołowy, 2 złote pier- 
ścionki, srebrny długi łańcuszek i 5 kor. go- 
tówką. — Pani Zofii Toczyskiej skradziono z 
przedpokoju mieszkania pod 1. 10 przy ul. Tar- 
nowskiego, płaszcz damski koloru ciemno-zie- 
lonego z kołnierzem 1 mankietami z selski- 
nów. — W domu pod l. 6 przy ul. Wodnej 
rozbito strych p. Anny Pobórskiej i skradziono 
bieliznę wartości 50 kor. 

(A) Z Izby sądowej. W małej sali kra- 
jowego sądu karnego we Lwowie rozpoczęła 
się dziś przed południem przed trybnnałem 
sądu przysięgłych rozprawa karna przeciw 
kupcowi Jakóbowi Kopplowi Kalismanowi, 0 
zbrodnię oszustwa. Zbrodni tej, miał dopuścić 
się przez to, że nadużył słabości umysłu Fe- 
licyi z Bieniedzkich Niedzielskiej, a nadto 0- 
słaniał się fałszywym pozorem człowieka ma- 
jętnego i skłonił ją przez to do zawarcia nie- 
korzystnej i szkodliwej dla niej umowy w for- 
mie aktu notaryalnego. 

Wedle tej umowy, odstąpiła mu Felicya 
Niedzielska na własność pretensye swe do Ka- 
zimierza Niedzielskiego w kwocie 38.600 ko- 
ron za niestosunkowo nizką cenę ustępstwa 
w kwocie 25.000 koron i pokwitowała odbiór 
częściowej ceny tego ustępstwa w gotówce W 
kwocie 24.000 koron, mimo, że gotówki tej 
zupełnie nie otrzymała, 

Wyrok zapadnie w poniedziałek. 

(A^) Zgubiono: Antoni Olszański legi- 
tymacyę akademicka, w której było cztery ban- 
knoty na 70 koron; Zofia Varlerska pulares z 
kwotą 9 koron 10 hal, 

— Zmarł: w Wiedniu Jan Beck, znany 
artysta-rzeźbiarz, w 70 r. życia. 

— Niepokoje uniwersyteckie. Wczo- 
raj na Uniwersytecie wiedeńskim przyszło do 
starcia między studentami włoskimi, a połud. 
słowiańskimi na tle sprawy fakultetu włoskie- 
go. Policya interweniowała przed rampą Uni- 
wersytetu. 

Wczoraj ponowiły się również demonstra- 
cye słuchaczów Akademii weterynaryi. Gmach 
Akademii szturmowano kamieniami i wybito 
szyby. Policya musiała zrobić użytek z szabel 
i opróźniła płac. Po obu stronach są ranni. — 
Z powodu demonstracyi półrocze zimowe w Aka- 
demii zostało unieważnione. 

— Aresztowanie defraudanta. Pod za- 
rzutem sprzeniewierzenia 8800 koron areszto- 
wano onegdaj w Wiedniu asystenta kolejowego 
Karola Pejsara. Sprzeniewierzoną kwotę miał 
Pejsar przegrać w totalizatora. 

— Zamach samobójczy w kawiarni. 
W jednej z kawiarń wiedeńskich Eiedział dnia 
11 b. m. o godzinie 6 rano w towarzystwie 
kilku przyjaciół 25-letni inżynier Karol Jane- 
czek. Nagle dobył z kieszeni Janeczek pistoletu 
browningowego i zanim obecni mogli temu 
przeszkodzić, strzelił sobie w prawą skroń, ra- 
niąc się ciężko. W stanie bardzo groźnym od- 
wieziono go do szpitala, Powód zamachu sa- 
mobójczego nieznany. 


elegancko ubraną, a obok niej czteroletnią dzie- 
wczynkę, nieżywe. Jak stwierdziło wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego zgon ich 
nastąpił wskutek zażycia cyankali. Identyczno- 
ści owej kobiety i jej dziecka na razie nie 
stwierdzono i niewiadomo też, co było przyczy- 
ną tragicznego kroku. 

— Nowy parowiee austryackiego Lloy- 
du „Hungaria“ spuszezony został dnia 11 b. m. 
na wodę w dokach tryesteńskich. 


— Włamanie do kasy kościelnej. 
W nocy z 3na4b. m. włamali się złodzieje — 
jak donoszą z Pilzna — do kasy kościelnej w 
Habartitz i skradli książeczki Kasy oszczędno- 
ści i obligacye na łączną kwotę 80.000 kor. 

— Powódź na Węgrzech. Z Marma- 
ros-Szigeth donoszą: (isa z powodu topienia się 
śniegu wystąpiła z brzegów i częściowo unio- 
sła most drewniany koło Szłatiny. Trzy domy 
zawaliły się. Lasek im. Petófiego stoi pod wodą. 


— Samobójstwo. W Szegedynie rzu- 
ciła się onegdaj w zamiarze samobójczym do 
studni wdowa po majorze honwedów Rozalia 
Baineza i utonęła. Powodem samobójstwa była 
utrata majatku, pozostawionego jej przez męża, 
wskutek lekkomyślnego życia. 


— Morderstwo rabunkowe. Na przed- 
mieściu miasta Kecskemetu zamordowali onegdaj 
nieznani na razie sprawcy w celach rabunku 
właściciela gruntu Tardy'ego i jego żonę. 


— Krwawy dramat miłosny. W Mar- 
maros-Szigeth strzelił dnia 10 b. m. wieczorem 
żołnierz Dymitr Papp z karabinu służbowego 
dwukrotnie do 19-letniej Anny Rednitzównej, 
która odrzuciła jego oświadczyny miłosne i 
zranił ją śmiertelnie. Następnie pozbawił się 
sam Życia. 

— Aresztowanie handlarzy żywym 
towarem. W Budapeszcie aresztowano dnia 
11 b. m. wdowę po kapitanie okrętowym Jo- 
annę Jagerową i debreczyńskiego agenta Eu- 
geniusza Helbera, którzy trudnili się handlem 
żywym towarem, 

— 128.358 prenumeratorów ma obe- 
enie Gazeta Grudziądzka. Stwierdza to aktem 
urzędowym w nr. 30 *Gazeży z dnia 10 mar- 
ca notaryusz p. Glogauer w Grudziądzu. 

„Nie w Warszawie, nie w Galicyi, nie w 
Poznaniu, — czytamy w tem piśmie — lecz 
w zachodnio-pruskim Grudziądzu, znajduje się 
owa niezwykła gazeta polska, gazeła olbrzym, 
która świeżo przekroczyła sto tysięcy płatnego 
nakładu. Twórca i redaktor Gazety Grudziądz- 
kiej, poseł Kulerski, zapisał swe i.nię złotemi 
głoskami w dziejach prasy polskiej", 

Gazety polskie w państwie pruskiem wo- 
góle mają o wiele więcej prenumeratorów, niż 
w Galicyi. Objaw to dla tamtejszej ludności 
znamienny i pocieszający, 

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 13 marca 1914. Godzina pół 
do 2 po południu. Ropa a) marka borysławska 
na marzec 7.94 kor. bez transakcyi, 

Usposobienie : osłabione. 


Kronika zagraniczna. 


* Głośna hochstaplerka Olga Stein, 
która przed ośmiu laty za cały szereg oszustw 
skazana została na kilkuletnie więzienie, wy- 
płynęła znów na bruku petersburskim i dopn- 
ściłą się nowych oszustw. Zajmowała ona jako 
baronowa Osten-Sacken w Petersburgu wspa- 
niałe mieszkanie i przy pomocy swego sekre- 
tarza, pewnego urzędnika policyjnego, robiła 
wielkie zamówienia u rozmaitych kupeów. Hoch- 
staplerkę i jej sekretarza aresztowano. 


i * Defraudacye burmistrza. Bur- 
mistrz i pocztmistrz w Briiekenau, który — 
jak to donosiliśmy — dnia 24 lutego br. 
zbiegł ztamtąd ze swoja Żoną, dopuściwszy sie 
sprzeniewierzeń i fałszerstwa weksli na prze- 
szło pół miliona marek, oddał się sam w ręce 
władz sądowych w Wiirzburgu. 

„ * Rabnnkowy napad na stacyę 
mtsyjną. Z Pekinu donoszą: 400—500 ra- 
busiów wpadło cnegdaj do norweskiej stacyi 
misyjnej Lachokow, w prowineyi Hupeh, splon- 
drowało ją, a następnie podpaliło. Misyonarz 
Froyland został zabity, drugi misyonarz ciężko 
zraniony. Rabusie zabrali wielką ilość amuni- 
eyi, 600—700 karabinów i rozmaite działa. 

= Katastrofa budowlana. W miej- 
scowości w Toul — jak donoszą z Paryża — 
runęły znowu nowo wybudowane koszary 168 
pułku piechoty. W gruzach znałazł śmierć je- 
den robotnik, czterech innych odniosło rany. 

* Tragiczny zgon lotnika ture- 
ekiego. Lotnik wojskowy Nuri, który odby- 
wał podróż napowietrzną z Konstantynopola do 
Egiptu, wzniósł się dnia 11 bm. po południu 
w Jaffie, celem odbycia drogi do Jeruzalem. 
Wkrótce po odlocie spadł aeroplan do morza. 
Nuri odniósł tak ciężkie obrażenia, że nieba- 
wem zakończył życie. Towarzyszący lotnikowi 
jako pasażer kapitan Izmail Hakki zdołał się 
uratować, dopłynawszy do brzegu. 


> Masowe zatrucie. W szkole ka- 
deckiej w Tyfisie zachorowało dnia 11 b. m. 


wśród objawów otrucia po spożyciu leguminy 
174 wychowanków. 

* Wystawa automobilowa odbę- 
dzie się w Palermo w czasie od 12 do 26 
kwietnia br. 

* Schwytanie bandy fałszerzy 
m o net. W mirjscowości Feuerbach obok Stutt- 
gartu aresztowano w tych dniach bandę fał- 
szerzy monet, którzy mieli swój warstat w mie- 
szkaniu złotnika Herrera. Jeden z członków 
bandy, rysownik Seeger, który miał być ró- 
wnież aresztowany, zastrzelił się na cmentarzu. 

* Schwytanie defraudanta. W je- 
dnym z hoteli w Nizzy aresztowano onegdaj 
25-letniego kasyera Maksa Schmidta z Wie- 
dnia, który sprzeniewierzywszy na szkodę swe- 
go pryncypała, fabrykanta pieców, Aloizego Swo- 
body 5000 koron, zbiegł dnia 24 stycznia b.r. 
z Wiednia. 

* Katastrofa na morzu. Z Kopen- 
hagi donoszą: Norweski parowiec pocztowy 
„Bogdoe* zderzył się dnia 9 bm. w drodze do 
Norwegii niedaleko Skagen z parowcem duń- 
skim eksportowym „Dania*. Parowiec „Bogdoe* 
zatonął w przeciągu pięciu minut. Załogę jego, 
złożoną z 15 osób i jednego pasażera urato- 
wano. 


Notatki iracka artystyczne. t 
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Z muzyki. (Wieczór kameralny kwarte- 
tu Busch-Griimmer). 

Pp. Adolf Busch, Karol Doktor, Franci- 
szek Rothschild i Paweł Gritmmer, ludzie mło- 
dzi, pełni zapału i zamiłowania do muzyki, na- 
leżący do składu wiedeńskiej orkiestry Konzert- 
vereinu, utworzyli zespół kameralny, który za- 
raz swym pierwszym występem na szerszej are- 
nie, podczas zeszłorocznych uroczystości Mozar- 
towskich w Salzburgu, zwrócił na siebie uwa- 
gę całego świata muzycznego. Przedwczoraj dali 
się słyszeć u nas z tym samym programem, 
jaki mieli w Salzburgu, a więc: kwartet Mo- 
zarta (dlaczego nie podano w programie nume- 
ru zbioru Kóchela?) i kwartet Brahmsa c-moll, 
op. 51, nr. 1. Siła, zapał i energia, któremi ci 
młodzi ludzie rozporządzają, była bardzo na 
miejscu przy Bramhsie, mniej przy Mozarcie. 
Mozart, to klasyk — wymaga on spokoju iró- 
wnowagi więcej, niż tych walorów, które są 
główną cechą kwartetu Busch-Grimmer. W je- 
go wykonaniu wyszedł Mozart moeno zmoder- 
nizowany i udramatyzowany, ale stracił styl i 
"to właśnie, co czyni muzykę Mozarta kojącym 
balsamem, t. j. pogodę, spokój i piękność linii. 
Co innego Brahms. Kwartet e-moll, pierwszy 
kwartet smyczkowy Brahmsa, jest utworem na 
wskróś namiętnym, dramatycznym, nawet w spo- 
kojnej na pozór romanzy i pełnem tłumionych 
jęków allegrecie. „Ponury demon nienawiści, a 
może tylko gniewu i zemsty zagraża w nim 
gieniuszowi tęsknej miłości, który napróźno bro- 
ni się przed przemożnym przeciwnikiem“ 
powiada o tym kwartecie Kalbeck. Tu namiętny, 
silny ton skrzypiec Buscha, tu płaczliwy ton, 
wioli Rothschilda, męski, czasem nawet ostry 
ton wiolonczeli Griimmera, były zupełnie na 
miejseu i dlatego wykonanie tego kwartetu przez 
nich pozostanie nam na długo w pamięci, jako 
wzorowe odtworzenie jednega z najtrudniejszych 
i najsilniejszych utworów kameralnych pobee- 
thevenowskich. „Oprócz Brahmsa — powiada 
Kalbeck — tylko Beethoven potrafił w ten spo- 
sób wlać przelewającą się poza brzegi treść 
symfonii w formę kwartetu smyczkowego bez 
zniszczenia przy tem charakteru utworu kame- 
ralnego". 

Pierwszy skrzypek, p. Busch, wystąpił 
nadto jako solista z partitą d-moll Bacha, skła- 
dającą się z allemandy, kuranta, sarabandy, 
gigi, które jednak są drobnostką wobec kolosu 
sławnej ciaceony, po nich następującej. To, że 
p. Busch bezpośrednio po sławnym Marteau 
odniósł tą samą kompozycyą taki sukces, świad- 
czy najlepiej o jego wartości. Wszystkie zalety 
jego tony, o których mówiłem, a które szko- 
dziły Mozartowi, są konieczne wprost do nale- 
żytego oddania potęgi Bachowskiej kontrapunk- 
tyki. Młodemu mistrzowi uśmiecna się piękna 
przyszłość ale zapewne poza koncertmistrzostwem 
choćby najsławniejszej orkiestry. 

E. Walter. 


Piotr Maszyński. Rybałt. Chóry mę- 
skie bez wtóru. Tom I. Nakład Gebethnera i 
Wolffa. 

Niestrudzony na polu działalności dla 
muzyki chóralnej Maszyński wydał świeżo nową 
seryę chórów męskich a capella pod powyższym, 
dziwacznym może nieco tytułem. Rybałt, to na- 
zwa śpiewaka wędrownego, jakich pełno było 
w Polsce w XVI. wieku. Zbiorek obejmuje 41 
chórów kompozytorów polskich i obcych o war- 
tości dość nierównej. Obok rzeczy wartościo- 
wych jak: chóry Maszyńskiego, Noskowskiego, 
czeskie melodye ludowe Malata, Biernackiego 
„Pieśn zbójecka*, Pankiewicza „Piosnka żoł- 
nierska*, Kozury „Krakowiak“, Van der Stu- 
ekena „Nadzieja życia“ i inne, są utwory bar- 
dzo płytkie, które bez szkody mogły być usu- 
nięte i zastąpione czemś lepszem. Szkoda, że 
wydawca nie odniósł się do kompozytorów cho- 


 ralnych; sądzę, że każdy byłby mu chętnie u- 
| życzył swych kompozycyj, na których wydawanie 


osobno nikt nie ma ni funduszów ni sposobno- 
ści. Z uwagi jednak na to, że wydawnictw te- 
go rodzaju nie mamy wiele, każdy taki nowy 
tomik powitać należy z radością i zalecić go 
jak najgoręcej chórom naszym, które najczę- 
ściej muszą przeżuwać stare rzeczy, nie mając 
nowego materyału. 


E. Walter. 


Sprawy konserwatorskie. Grono e. k. 
konserwatorów Gal. wsch. na marcowem swem 
posiedzeniu uchwaliło : 

1. poprzeć petycyę podolskiego syndykatu 
rolniczego o subwencyę krajową na konserwa- 
cję zamku w Wygnance obok Czortkowa, który 
syndykat ów nabył z zamiarem urządzenia bur- 
sy w obrębie jego murów; 

2. sprzeciwić się zamierzonemu w Bucza- 
czu wybudowaniu kamienicy, która zasłoniłaby 
klasztor 00. Bazylianów, będący cennym zaby- 
tkiem przeszłości ; 


8. zastrzega się przeciw sprzedaży za 
granicę cennych drewnianych filarów ołtarzo- 
wych z cerkwi w Dunajowie oraz zgodzić się 
na ewentualną ich sprzedaż do jednego z Mu- 
zeów krajowych tylko za specyalnem zezwole- 
niem grona; 

4. wydelegować arch. T. Mokłowskiego 
do Żółkwi dla zbadania na miejscu, czy dopu- 
szezalna jest ze względów konserwatorskich za- 
mierzone przez zarząd tamtejszej synagogi prze- 
miana okna na drzwi w oddziale kobiecym; 

4. poprzeć petycye komitetów parafialnych 
w Bunowie i Morańcaeh (pow. Jaworów) o 
subwencye krajowe na konserwacyę wartościo- 
wych cerkwi drewnianych w tych miejscowo- 
ściach ; 

6. porozumieć się z gronem konserwato- 
rów w Krakowie celem ułożenia planu nauko- 
wego badania grot w Galicyi i obmyślenia spo- 
sobów i środków ich konserwacji; 

7. odnieść się do Komisyi centralnej, by 
rozpoczęła akcyę celem wykupna na rzecz Rzą- 
du tych zamków względnie ich ruin w Galieyi 
wschodniej, których właściciele nie mogą czy 
nie chcą łożyć na ich konserwacyę. 

Kons. dr. Czołowski podał do wiadomo- 
ści, że komisya centralna poparła jego stara- 
nie, aby przy sposobności budowy gmachu są- 
dowego w miejscu dzisiejszego zakładu karnego 
przy ul. Kazimierzowskiej we Lwowie, znajdu- 
jacy się w podwórzu tego zakładu kościół św. 
Brygidy z r. 1788 został odsłonięty i po od- 
restaurowaniu oddany do użytku publicznego. 


Nowe podręczniki szkolne. Nakładem 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych uka- 
zały się z początkiem bieżącego półrocza szkol- 
nego trzy nowe podręczniki szkolne, a to: dr. 
Stanisław Pawłowski: Geografia dla klas wyż- 
szych Część I. Jan Jędrzejowski: Tytusa Li- 
wiusza Dzieje rzymskie i Jan Szczepański: Wy- 
bór z Pism Cycerona. 

Podręcznik pierwszy, dr. Pawłowskiego, 
jest śmiałą i zupełnie udałą próbą streszczenia 
ostatnich wyników nowożytnej umiejętnej geo- 
grafii. Przez tę książkę podniesie się w naszych 
szkołach nauka geografii, do dziś po macoszemu 
traktowana, do należnej jej wysokości. Nie- 
wątpliwie też podręcznik ten przychylnie zosta- 
nie przyjęty przez nauczycielstwo i przez mło- 
dzież, która z coraz większem zainteresowaniem 
odnosi się do nauk przyrodniczych, a w szceze- 
gólności do geografi. 

Podręcznik drugi, Tytusa Liwiusza „Dzieje 
rzymskie“ w opracowaniu J. Jędrzejowskiego 
i trzeci Cycerona wybór pism są dalszymi to- 
mami wprowadzonej już w naszych szkołach 
Biblioteki pisarzy łacińskich i greckich, wyda- 
wanej przez Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych pod redakcyą Towarzystwa filologi- 
cznego. — Oprócz zalet metodycznych i dy- 
daktycznych tych podręczników należy podnieść 
i wzgląd ekonomiczny. Dotychczas wszystkich 
autorów klasycznych, czytanych w naszych szko- 
łach, sprowadzano od niemieckich firm. U nas 
dodrukowywano tylko polskie wstępy. W ten 
sposób drukarnie obce zarabiały od nas 
corocznie kilkanaście tysięcy koron. Obeenie 
pieniądze te dzięki ruchliwości Towarzystwa 
zostają w kraju. Nawiasem dodajemy, że to 
samo Towarzystwo wydaje od pewnego czasu 
„Bibliotekę niemiecką*, drukowaną i broszuro- 
waną u nas, przez co pomijając już względy 
szkolne, również przyczynia się do podniesienia 
ekonomicznego naszego kraju. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę dnia 14 marca, o godzi- 
nie pół do 8 wieczorem (wznowienie) „Wer- 
ther“, opera J. Masseneta. Występ Ireny Bo- 
huss. — W niedzielę 15, o godzinie 8 po po- 
łudniu „Pigmalion*, komedya R. Shawa. — 
W niedzielę 15, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem, „Figlarne żonki*, operetka M. Gabriela. — 
W poniedziałek 16, „Handlarz szczęścia”, ko- 
medya Kistemaeckersa. — We wtorek 17, po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie, „Mignon“, 
opera A. Thomasa. Pierwszy występ gościnny 
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Raymondy Delaunois, primadonny Opery komi- 
cznej w Paryżu. Partyę Wilhelma śpiewa Adam 
Dobosz. — We środę 18, (wznowienie) „Flirt“, 
komedya Bałuckiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę dnia 15, po południu, „Mąż 
z loteryi", krotochwila R. Johnson-Young'a. — 
W niedzielę 15, poniedziałek 16 i wtorek 17, 
wieczorem, „Hamlet“, tragedya Shakespeare'a. 


3) 
Leon Piniński. 


PARSIFAL 


po latach trzydziestu. 


(Ciąg dalszy). 

Otóż Parsifal był na ogół a także przez 
najbliższe otoczenie Wagnera uznany za ob- 
jaw pewnego zbliżenia się Wagnera do idei 
religijnych chrześciańskich, pewnego „na- 
wrócenia się*. Tak pojął przedewszyst- 
kiem myśl autora jego dawniejszy ścisły 
przyjaciel i admirator Nietzsche i, jak 
wiadomo, z tego to powodu poróżnił się z 
Wagnerem, zarzucając mu, że wyparł się swych 
dawniejszych przekonań. Czy dawniejsze prze- 
konania metafizyczne Wagnera poruszały się 
istotnie na podobnej linii jak ateizm Nietz- 
schego, tego z całą stanowczością rozstrzy- 
gnąć nie można. Zapewne, postać Wagnerow- 
skiego Siegfrieda, tego „zwycięzcy bogów“, 
ma pewne pokrewieństwo z Nietzschego „Nad- 
człowiekiem*. Ten młodzieńczy bohater bę- 
dący gloryfikacyą siły fizycznej, afirmacyą 
bezwzględnej zmysłowości, dla której niema 
etycznych względów, robi niezawodnie wra- 
żenie artystycznej inkarnacyi „der herrlichen 
blonden Bestie“ filozoficznych teory) Nietz- 
schego. Lecz z tego nie wynika jeszcze, by 
Wagner był w swych metafizycznych zapa- 
trywaniach przekonanym zwolennikiem skraj- 
nego materyalizmu i ateizmu. Przedewszyst- 
kiem u człowieka, który zawsze o wiele wię- 
cej był artystą, podległym wpływom nie- 
zmiernie bujnej wyobraźni, niż myślicielem, 
trudno się dopatrzyć jasnych i konkretnych 
metafizycznych teoryj. Są one tedy zawsze 
u Wagnera nieuchwytne i mgliste. Nadto już 
w okresie Nibelungów znać u Wagnera wpływ 
teoryi pesymizmu Schopenhauerow- 
skiego i pokrewnej z nim skłonności do 
zapatrywań zbliżonych do buddyzmu, któ- 
re to zapatrywania odstępują w wielu pun- 
ktach od filozofii głoszonej przez Nietzschego. 

To jednak pewne, że będąc u szczytu 
swej artystycznej działalności, w okresie two- 
rzenia tetralogii Nibelungów, jest Wagner 
przejęty myślą, że zmysłowa potęga i siła 
jest główną sprężyną w świecie całym i 
wszelkich objawach życia. Skądżeż więc w 
ostatnich latach życia owe nagłe „nawrócenie 
się* w Parsifalu, zkąd ów powrót do sym- 
bolów chrześciańskich i wiara w odkupienie 
przez zaparcie się zmysłów i pełen poświę- 
eenia altruizm ? 

Sądzę, że na to pytanie nie trudno od- 
powiedzieć, skoro się zważy, że podobny pro- 
ces psychiczny pojawia się często u wyższych 
natur, uposażonych w bogatą skarbnicę my- 
sli i wyobraźni w czasie, kiedy umysł czyn- 
ny jest jeszcze w całej pełni, podczas gdy 
ciało, starością sterane, chyli się już do gro- 
bu. Jest to psychieznie aż nadto zrozumia- 
łem, że umysł w tym razie jest bardziej 
skłonny do wiary, bardziej przystępny dla 
wszelkiej idei, przyrzekającej jakieś zagrobo- 
we „odkupienie“, lub choćby utrzymanie 
„myśli* i „duszy* poza ów krótki okres paru 
lat, który się ma jeszcze przed sobą. Psy- 
chiezny nasz instynkt zachowawczy nie chce 
się pogodzić z myślą, że wraz z gasnącem 
zdrowiem i życiem fizycznem, także i umysł 
nasz, choć na razie jest jeszcze w całej sile 
potęgi i twórczości, ma zgasnąć bezpowro- 
tnie i na zawsze. 

Podobny, wielce charakierystyczny pro- 
ces psychiczny widzimy n. p. w sposobie 
myślenia Goethego u schyłku jego życia, 
jak o tem świadczą niektóre przez poetę wy- 
powiedziane zdania, które zanotował nam 
Eckermann*). Znany, teeretyczny pan- 
teizm Goethego ustępuje tu raczej pewnej, 
pozostającej z nim w sprzeczności wierze w 
indywidualną zagrobową egzystencyę „myśli“, 
którą jednak radby zastrzedz Goethe dla tych 
tylko, których myśl czynna jeszcze i żywa 
zasługuje niejako na prolongatę egzysteneyi 
poza grobem. 

Gdy się widzi owe dziwne objawy „po- 
wrotu do wiary“ w myśl indywidualnych 
uczuć, skłonności rzekłbym prawie „intere- 
sów* jednostki, czuje się, jak głęboka prawda 


*) Zob. Eckermann, Gespräche 
mit Goethe, szczególnie n. p. rozmowę z 1 
września r. 1829. 


tkwi w owej bystrej uwadze Descartes a: 
„ homme fait Dieu a son image”, który to 
aforyzm w nieco odmiennej formie spotyka- 
my takżeu Vołtaire'a. Jest to prawdą nie- 
tylko w zapatrywaniach ludzi naiwnych i 
„maluczkich*, lecz właśnie, silniej jeszcze 
może, w teoryach genialnych myślicieli. Goe- 
the pragnie rodzaju „nieba“ dla tych, któ- 
rych myśl wyższa nie powinna gasnąć z ży- 
ciem doczesnem. a więc dla siebie przede- 
wszystkiem; Wagner widzi zbawienie w two- 
rze sztuki symbolizującem cnotę zaparcia się 
i litości. Przekonany niezłomnie o wyższej 
„Świętości* swego artystycznego tworu, przy- 
pomina mi Wagner owego naiwnego średnio- 
wiecznego artystę, który wyrzeżbiwszy Ma- 
donnę pada sam przed n'ą na kolana i wie- 
rzy święcie, że ten twór jego ręki działa 
cuda. 

Nie przeczę, że dla wielu może się 
wydać czemś wręcz nienaturalnem owa bu- 
dząca się na starość u Wagnera religia, o- 
parta o mity średniowieczne, bajki o ryce- 
rzach Grala, a związana ponadto i poplątana 
z teoryami estetycznemi i mglistą filozofią. 
Niejeden może sądzić, że powrót na łono 
religii byłby najnaturalniejszym w tej for- 
mie, iż powróciłby Wagner po prostu do 
zwykłych religijnych zasad protestantyzmu, 
w którym za młodu był wychowany. Dla 
mnie wszakże dziwny ten proces psychiczny 
autora nie jest niczem niezrozumiałem. Ka- 
żdy bowiem tak tylko „wierzy“ jak może, 
jak to odpowiada naturalnej inklinacyi, 
indywidualnej naturze jego strony psychi- 
cznej, 

Wiara genialnego artysty, pełnego naj- 
bujniejszej wyobraźni, wiara głębokiego, sa- 
moistnego myśliciela, nie mogą być identy- 
czne z wiarą naiwnego prostaczka. Prosty, 
poczciwy chłop, mający zupełne zaufanie do 
swego zacnego, starego proboszcza, wierzy 
święcie, niezłomnie i dosłownie we wszy- 
stko, co słyszy od niego co niedzieli. Wiara 
jego jest tak silna i zdeterminowana. iż on 
nie „wierzy“ tylko, ale wręcz „wie“, jak 
będzie po śmierci wyglądać tak w niebie, 
jak i piekle, tak, jak wie, że desze. po- 
prawi zasiewy, a posucha im zaszkodzi. On 
wie też na pewne, co robić, ażeby się do 
nieba dostać, tak, jak wie, jak okopać zie- 
mniaki lub role pod siew przysposobić. Je- 
żeli mimo tego tu i owdzie zgrzeszy, to nie 
dla braku świadomości, co ma czynić, lecz 
raczej przez lenistwo i niedopilnowanie się. 

Tego rodzaju wiary w indywidualno- 
ściach o sarnoistnie-genialnym polocie myśli 
oczywiście na próżnoby szukać. Wagner był 
przedewszystkiem bujną naturą artysty- 
czną. Dlatego nie dziwię się wcale, że dla 
swych myśli i uczuć wiary spragnionych, 
znalazł pokarm duchowy raczej w owych 
uroczych baśniach religijnych średniowie- 
cznych, pełnych poetycznej fantazyi, aniżeli 
w suchych, płytkim racyonałizmem przesią- 
kniętyeh wywodach jakiegoś przeciętnego 
protestanckiego pastora. 

Jaka jest zresztą w gruncie owa reli- 
gia autora, tego oczywiście zrozumieć tak 
łatwo nie można. Nie majac fantazyi arty- 
stycznej samego autora, niema się do niej 
właściwego klucza, bo zahipnotyzowani przez 
mistrza bezwzględni jego admiratorowie poj- 
mują ją niezawodnie w sposób płytki, wy- 
paczony i fałszywy. Dla mnie faktem intere- 
sującym jest bardziej samo wytworzenie 
się, aniżeli szczegóły tej psychicznej 
ewolucji. 

Przedstawienie Parsifala w Wiedniu, a 
podobnie też i na innych europejskich ses- 
nach, w niejednym względzie odstępuje nie- 
eo od dawnych, pierwotnych tradycyj Bay- 
reuthu i to, zdaniem mojem, przeważnie na 
niekorzyść. Zmiany wprowadzone, są po czę- 
ści wywołane olbrzymim postępem techni- 
cznym mise-en-scène y i wydoskonalonych aż 
do przesady efektów dekoracyjnych. I tak, 
zaniechano n. p. efektów przesuwania kulis 
w końcu pierwszego i trzeciego aktu, kiedy 
to Parsifal z Gurnemanzem kroczą ku Mon- 
salvat, i zastąpiono to kilkakrotnem zaciemnia- 
niem sceny i ehwilowem pojawianiem się 
rozmaitych widoków pejzażowych, podających 
nam rzut oka na twierdzę Monsalvat. Kiero- 
wano się tu podobno głównie tym wzglę- 
dem, że po wynalezieniu i spopularyzowaniu 
kinematografu powolne i niezgrabne przesu- 
wanie dekoracyj musiałoby się wydać efektem 
zbyt prymitywnym i dziecinnym. 

Tymczasem zmiana ta nie wychodzi na 
korzyść, bo orkiestralna muzyka zaznacza 
nieustannie powolne kroczenie naprzód 
pielgrzymów, podczas gdy tu Gurnemanz 
z Parsifalem znikają nam z oka zupełnie w 
mgłach „organtynowych* zaciemnionej sce- 
ny. Muzykalna więc ilustracya pielgrzym- 
ki traci swe uprawnienie. 

Efekta sceniczne uroczystości Gra- 
la we wnętrzu świątyni Monsalvatu (koniec 
pierwszego i trzeciego aktu) są wprawdzie 
piękne i staranne, lecz postęp scenicznej te- 
chniki, spowodowany zastosowaniem niezna* 
nego jeszcze przed trzydziestu laty światła 
elektrycznego, raczej psuje, niż podnosi, na- 
strój mistyczno-religijny akeyi. I tak n. p. 
święta czara Grala zbyt wyraźnie wystawio” 


na na widok publiczny i zbyt podobna do 
bowle't napełnionej szampanem świeci się w 
chwili „cudu“, jak elektryczny lampion ogro- 
dowy. Ponieważ to ma być cud rzeczy- 
wisty, więc wolelibyśmy, by nam go po- 
dano w sposób dyskretniejszy. Wolelibyśmy, 
by owe religijne misterium nie rywalizowało 
z banalnymi, świetlanymi cudami, których 
takie mnóstwo dziś widzimy w pierwszym 
lepszym operowym balecie. 

ecz to już chyba wina samego postę- 
pu. Teatr nowoczesny, ba nawet cały świat 
nowoczesny, coraz mniej się do tego nadaje, 
by dać nam choć chwilowe „złudzenie taje- 
mniczych, nadnaturalnych misteryj. di znów 
z westchnieniem przychodzi nam powiedzieć: 
przed 30 laty w Bayreuth było to 'epiej, bar- 
dziej nastrojowo i bardziej w stylu mistrza, 
który łącząc genialność z pewną dozą dzie- 
cinności, miał obok najszczytniejszych erty- 
Styczno-metafizycznych celów, ambieyę naiwną 
dekoracyjnego taumaturga. 


(Dokończenie nastąpi). 


A BA cz 


Z TEATRU. 


(„Handlarz szczęścia*, komedya w 3 aktach 
Henryka Kistemaeckersa.) 


Nie lubię czytać sztuk teatralnych przed 
zobaczeniem ich na scenie, a jednak skusiło 
mnie przejrzeć kartki komedyi Kistemaecker- 
sa, który nie tylko jest homme de théâtre, 
lecz również homme de lettres; 1 nie żałuję 
czasu straconego na czytanie, bo daleko le- 
piej odczułem piękność utworu 1 jego zalety 
literackie, aniżeli h w reprezentacyi teatral- 
nej wystapić mogło. 

i on mił, że „Le marchand de 
bonheur* jest tylko opowieścią zwykłej przy- 
gody, że nie ma pretensyi do żadnej tezy 
lub rozwiązania jakiego problemu, że jeśli 
błyska z niego jakieś tchnienie, coś filozofi- 
cznęgo, to tak, jak z każdej rzeczy czy spra- 
wy w życiu. Kilka typów jedynie wydało 
się twórcy wyjątkowymi, odkrył w nich cechy 
istot nieprzeciętnych, co zawsze się dzieje, 
jeżeli zbliżymy się do prawdy... I nazwać 
trzeba rzeczywiście tę konfessyę szczerą, bo 
w „Handlarzu szezęścia* dał Kistemaeckers 
obraz prosty, bez upiększenia za pomocą akce- 
soryów teatralnych, opowiedział zwykły wy- 
padek, lecz zaobserwował go bystro, stwo- 
rzył umotywowane podłoże psychologiczne i 
służył prawdzie. i 

Dyskutować chyba zbyteczne, że każdy 
człowiek posiada siłę potrzebną, żeby 
stać się szczęśliwym, ale najczęściej nie umie 
jej zużytkować; dalej jest pewnikiem, że 
szczęście stoi blisko koło każdego ezłowie- 
ka, ten jednakże wyciąga po nie rękę w dal 
pustą — zwykle napróżno. Kistemacekers 
twierdzi, że chcąc dobrze swym bliźnim zro- 
bić, można mimowoli uczynić dużo złego, bo 
nikt prócz nas samych nie może szczęścia 
prawdziwego dla siebie stworzyć, bo do tego 
potrzeba charakter i naturę każdego poszcze- 
Sólnego osobnika przystosować do warunków 
ogólnych życia, a trudność wielka tkwi wła- 
śnie w odnalezieniu tego łącznika. 

I tak niejaki Renć Brizay, młody cze- 
koladnik, właściciel milionowej fortuny, pra- 
gnie, jak Kalif z „Tysiąca i jednej nocy*, 
roztoczyć naokół siebie szczęście, chce przyjść 
ludziom z pomocą i czynić to bez pyszałko- 
watości  dorobkiewicza, bez  niesmacznej 
chwalby publicznej, z gestem szlachetnym. 
Obdarza fortuną Ginette Dabreuilh, biedna 
chórzystkę, która ' drazu staje się gwiazdą 
sceniczną, uznaną, poszukiwaną, pożądaną 
przez lubieżnych światowców — a ona tym- 
czasem w swem serduszku żywi prócz uczu- 
cia wdzięczności dla dobroczyńcy swego u- 
czucie prawdziwej miłości, niestety nieodwza- 
jemnionej. René kocha piękną i sławną aktor- 
kę, Monikę Meran, która dla niego scenę po- 
rzuca — i ma przynieść mu szczęście, byle 
wyznała błąd popełniony w szale zapomnie- 
nia... 

Oprócz Ginetty uszezęśliwia Réne mło- 
dego wynalazcę aeroplanu, niejakiego Jakóba 

rriera, skromnego przedtem pracownika 
W fabryce; i tu również przynosi zawód i 
rozczarowanie: sława Ferriera zburzyła na- 
przód jego szczęście domowe, a potem zakoń- 
czyła się katastrofą śmiertelną lotnika. Pró- 
żne więc starania, bezowocne usiłowania — 
nie ma szezęśliwej ręki młody czekoladnik, 

ażdy kwiat za Jej dotknięciem więdnie. 

Oby tyłko swoje szczęście potrafił ufundować 
należycie — a mieć można nadzieję, bo oku- 
Pione ono zostało ciężką walką wewnątrzną, 
Tozterką z sobą i z ukochaną istotą. 

Lekko, z uśmiechem ironii na ustach 
traktuje autor swych bohaterów i bohaterki; 
wprawdzie współczuje z nimi, ma dla nich 
żywą sympatyę, lecz ich konfliktów nie oświe- 
tla tragicznie. Jakaś nuta serdeczna brzmi 
W całej komedyi, w której nie wszystko do 
Śmiechu pobudza; widz odnosi wrażenie, że 

istemaeckers, jako doświadczony i pewny 
Swych sił wirtuoz, bawi się trudnościami 
Tozmaitemi, stwarzanemi po to, aby pokazać, 
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jak łatwo je rozwiązać czy też pokonać po- 
trafi. Szczegółów swej komedyi nie wycie- 
niowuje on aż do ostatka, kreśli tylko wdzię- 
ezne kontury, które każe dopełniać słucha- 
czowi uważnemu. Jako główne swoje zadanie 
uważa wzbudzenie zainteresowania — a mniej 
może zależy mu na prawdopodobieństwie; 
z pomysłowością Francuza łączy inne tegoż 
zalety. A więc czegoż więcej wymagać od 
komedyopisarza, który nie stroi się w pyszne 
szaty, nie kroczy pompatycznie, nie przema- 
wia frazesami napuszystymi, tylko pragnie 
swobodnie pogawędzić z życzliwymi przyja- 
ciółmi, nie dbając o złośliwych lub zazdro- 
śnych. z 
! Ważnym warunkiem powodzenia sztuki 
Kistemaeckersa stanowi dobra gra aktorów; 
role nie są łatwe i wymagają inteligencyi 
i należytego zrozumienia. Na scenie lwow- 
skiej para małżeńska pp. Barwińskich starała 
się wniknąć w inteneye-autora: i rzeczywi- 
ście Renė Brizay przedstawił się sympaty- 
cznie, choć może zbytnio w niektórych mo- 
mentach tragizował, piękna Monika Méran 
pociągała nietylko oczy, lecz wzbudzała pra- 
wdziwą sympatyę. Szczerze pogratulować mo- 
żna utalentowanej artystee rzetelnego sukcesu. 
trudnościami roli Ginetty walczyła nie za- 
wsze z powodzeniem panna Turońska, była 
artystka teatru polskiego w Warszawie; naj- 
bardziej podobać się mogły jej tualety! 

Doskonale grali p. Feldman, jako For- 
tunet, autor dramatyczny, % przytem porzą- 
dny człowiek, marzący o szczęściu i p. Ra- 
siński jako aktor Barroy, dawny kochanek 
Moniki, wprawdzie kabotyn, ale w gruncie 
serea natura dobra. Drobne role spoczywały 
w pewnych rękach, wystarczy wymienić, iż 
dzierżyli je panowie Hierowski, Okornieki, 
Gliński i Antoniewski i panie Kwiatkiewi- 
czowa i Werniez. 

Tłumacz czy też reżyser poczynił nie- 
potrzebne skrócenia; nie należało opuszczać 
sceny, w której opowiadają o śmierci lotnika, 
gdyż przez to zarysowała się całość komedyi 
i jej idea przewodnia nie uwypukliła się na- 
leżycie, Wystawa „Handlarza szczęścia” była 
staranna — i życzyć należy, ażeby przyniósł 
szczęście dyrekcyi teatru i wypełnił przez 
kilka wieczorów widownię. Gbr. 


Z Wiednia. 


(Raut u ks. Adamewej Lubomirskiej, — Artur 


| Rubinstein i Majerski. — Odczyt dr. Gold- 


scheidera). 


(aw) Dłużej trwająca choroba rodziców 
ks. Adamowej Lubomirskiej, hr. Zamoyskich, 
była powodem, dla którego salon księżny 
był otwarty tylko dia bliższego koła znajo- 
mych. Znaczne polepszenie stanu zdrowia hr. 
Zamoyskiej pozwoliło znów księżnej wznowić 
wieczorne przyjęcia, które mają już swoją 
tradycyę I swoją sławę. Pierwszy taki wielki 
raut odbył się onegdaj, gromadząc najświe- 
tniejszych przedstawicieli towarzystwa nie- 
mieckiego 1 polskiego. Przed dziewiątą przy- 
byli: Najd. Arcyksiężna Marya Józefa z Najd. 
Are. Maksem, Najd. Are. Leopold Salwator 
z Najd. Arc. Blanką 1 Najd. Are. Dolores, 
Immakulata i Małgorzatą, dalej Elwira Ba- 
warska, Zamężna hr. Wbrna z córką, wielki 
podkomorzy JE. hr, Lanckoroński z małżon- 
ką, starsza ochmistrzyni Dworu hr. Attems, 
dama Dworu hr. Pallavicini, ambasador 
angielski Maurycy Bunsen, poseł rumnński 
Mavrocordato z małżonką, Minister spraw za- 
granicznych JE. hr. Berchtold, wspólny Mi- 
nister skarbu JE. Biliński z małżonką, Na- 
miestnik JE. Bienerth, ks. Lobkowitz z cór- 
ką, zaszczytnie znany pianista dziedziczny 
książę dr. Lobkowitz, ks. Ausperg z córką, 
ks. Aleksandra Windischgrätz, ks. Kaźmie- 
rzowstwo Lubomirscy, ks. Radziwiłłowa z hr. 
Blńcher, ks. Wołkońscy, hr. Bellegarde z 
córką, hr. Deym z małżonką, baronostwo 
Plener, br. Freudenthal, bar. Rotschild, pre- 
zes Mac Garvey z synem i synową it. d. 

Prócz wymienionych reprezentowali pol- 
skie towarzystwo posłowie: JE. Dawid Abra- 
hamowicz i hr. Baworowski z małżonkami, 
prezes Włodzimierz Kozłowski, radca Dworu 
Rosner i prof. Halban, oraz Ich Ekse. Dulę- 
ba z małżonką i Owikliński, Kierownik galic. 
Ministerstwa szef sekeyi Morawski, szef se- 
kcyi dr. Jerzy Madeyski z małżonką, prezy- 
dent senatu dr. Sawicki z małżonką, radcy 
Dworu Fedcrowiez i Twardowski, sekretarz 
Dworu kniaź Puzyna, ks. Superyor Kukliński, 
hr. Jerzostwo Dzieduszyccy, Kaźmierzostwo 
Poch walsey, Włodzimierzostwo Gniewoszowie, 
Robertowie Madeysey, Alfredowie Wysocey, 
Kniaziołuccy, kap. Zagórski i t. d. 

Najd. Arcyksiążętom przedstawiał obe- 
cnych JE. Dawid Abrahamowicz, Najd. Ar- 
cyksiężnom pani domu i p. Dawidowa Abra- 
hamowiczowa. 

Najd. Członkowie Domu Cesarskiego 
zaszczycili rozmową wszystkich zebranych, 
poczem rozpoczęły się produkcye muzyczno- 
wokalne, w których brali udział Artur Ru- 
binstein, tenor opery paryskiej Majerski 1 
śpiewaczka Róża Eder. 


Zajmująco zestawiony program tych po- 
pisów, w których dominującą rolę odegrała 
muzyka polska, zainteresował żywo Dostoj- 
nych Gości, którzy nie szczędzili oklasków i 
słów gorącego uznania dla porywającej gry 
Rubinsteina i wspaniałego głosu tenora Ma- 
jerskiego. Rubinstein zdumiewał brawura i 
indywidualnością, temperamentem i siłą buj- 
nej młodości, Majerski ujmował za serca 
pieśnią polską, która rozdźwięczała się w 
jego ustach, jak pobudka. Występ p. Majer- 
skiege budził tem większą ciekawość, że do- 
wiedziano się właśnie tego samego dnia o 
jego zaangażowaniu do tutejszej opery Ce- 
sarskiej. Na wysokim poziomie artystycznym 
stały również produkcye sopranistki p. Eder; 
muzykalność jej, głos dobrze postawiony, ko- 
loratura niezawodna i wzorowa dykcya podo- 
bały się ogólnie. 

Popisy te, jedne piękniejsze od dru- 
gich, trwały przeszło dwie godziny. Dopiero 
około pierwszej w nocy ruszył Dwór, a za 
nim i reszta gości, dziękując księżnie za wie- 
czór tak urozmaicony i ciekawy. 

Na kilka dni przed rautem u ks: Lubo- 
mirskiej grał Rubinstein w „Konzerthausie* 
zdobywając nowe laury i oklaski. Zastęp zwo- 
lenników tego artysty, szezególniej w tutej- 
szej kolonii amerykańskiej jest coraz większy. 
Po koncercie wydał na cześć Rubinsteina 
Mac Garwey ucztę w hotelu „Imperial“, któ- 
ra zgromadziła mnóstwo osób i była niejako 
dalszym ciągiem owacyj, jakie dostały się w 
udziale pianiście w sali koncertowej. Zelektry- 
zowany ciągłymi oklaskami grał też Ruhin- 
stein, jak może nigdy w Wiedniu. Nazajutrz 
pisano, że impet tego wirtuoza porywa, jego 
temperament i technika (seine stupende Vir- 
tuositit) zadziwia! 

Rubinstein grał nazajutrz z równem po- 
wodzeniem w Budapeszcie, a obecnie jedzie 
do Włoch, ztamtąd zaś do Londynu, gdzie 
wystąpi w pięciu koncertach; najzaszczy- 
tniejszem dla niego jest zaproszenie do 
wzięcia udziału w łondyńskim cyklu Beetho- 
venowskim. Orkiestra „London - Symphony“ 
dyrygować będą Nikisch i Mengelberg, a 
obok Rubinsteina grać będą pianiści tej mia- 
ry, co Busoni i d’ Albert. 

Może nie tak huczne, ale niemniej szcze- 
re i zasłużone oklaski zbierał w skromnej 
sali Stowarzyszenia inżynierów i architektów 
dr. Wł. Goldscheider, naczelny redaktor Wr. 
Allgemeine Zeitung, współpracownik pism pol- 
skich. Mówił o współczesnej polskiej twórczo- 
ści poetyckiej, kreśląc w krótkich silnych rzu- 
tach myślowych niezwykle plastyczny obraz 
poezyii prozy doby ostatniej. Nie domyśliłby 
się nikt w publicyście uprawiającym zawodowo 
niwę polityczną tyle poezyi, tyle zdolności od- 
czuwania wszystkiech drgnień twórczej duszy 
polskiej. Przesunęły się przed audytoryum 
nazwiska co największe i co najświetniejsze: 
Asnyk, Konopnicka, Tetmajer, Staf, Wysplan- 
ski, Reymont, Żeromski, Sieroszewski.... 0 ka- 
żdym z nich padło słowo właściwe, osąd krótki 
leez trafny. Liczne cytaty wprost znakomi- 
tych przekładów własnych i Gumplowicza 
były najlepszą ilustracyą wywodów prele- 


genta. Streszczenie „Wesela“ zachwyciło 
wszystkich. Publiczność obca — odczyt był 
wygłoszony po niemiecku — śledziła z Za- 


partym oddechem za myślą przewodnią tego 
utworu, który posłużył dr. Goldscheiderowi 
do postawienia ostatecznej konkluzyi: podło- 
żem i dźwignią twórczości polskiej jest mi- 
łość ziemi ojczystej i smutek i żal za utra- 
coną przeszłością. Nieszezęście narodu jest 
szczęściem jego sztuki. Ona jest życiem 1 
przyszłością Polski. 


Z CA 


z izby sadowej. 


Lwów, 14 marca. 
Szósty dzień rozprawy. 


Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się 2na- 
cznie później, niż codziennie. Nie jawił się Sę- 
dzia przysięgły p. Huget, leez przysłał świa- 
dectwo lekarskie, że jest chory. 

Przewodniczący wysłał do mieszkania p. 
Hugeta lekarza sądowego dr. Chomina, który 
zbadał, że wprawdzie p. Huget leżał w łóżku, 
ale choroba jego nie jest tego rodzaju, aby nie 
mógł pełnić obowiązków sędziego. i 

Wobec tego o g. pół do 11 p. Huget ja- 
wił się w sali sądowej. i 

Rozpoczęła się rozprawa enuncyacyą obroń- 
cy dr. Solańskiego. Oświadczył on, że niepra- 
wdziwą jest wiadomość, podana w niektórych 
pismach, jakoby między nim a przewodniczącym 
nastąpił konflikt na piątkowej rozprawie, 

Następnie zastępca sztabu generalnego 
kapitan Sirzistie prosił o odczytanie tego 
ustępu protokołu rozprawy z dnia 12, gdzie 
oskarżony Bendasiuk tlumaczył się, zkąd po- 
bierał fundusze na cele. bursy. Reprezentant 
sztabu ma zanotowane, że datki dawały między 
innemi także osoby ze sfer wojskowych. Idzie 
mu o sprawdzenie tego faktu, 

Obrońca dr. Dudykiewicz sprzeciwił 


się temu, dowodząc, że zastępca sztabu gene- j 


ralnego nie ma prawa mieszać się, bo nie jest 


tu czynnikiem proceduralnym, posiadającym w 
tem miejscu głos. 

Prokurator Sywulak zwróciłsię do repre- 
zentanta sztabu, aby w razie podobnych kwestyj 
zwracał się wprost do niego, a on w odpo- 
wiedni sposób zażąda wyjaśnienia. Zażądał pro- 
kurator krótkiej przerwy, celem porozumienia 
się z reprezentantem sztabu generalnego. 

Przewodniczący zarządza przerwę. 

Po przerwie zabrał głos ponownie pro- 
kurator i prosił o odczytanie tego ustępu, po- 
nieważ pewne koła zrozumiały, że oskarżony 
Bendasiuk czerpałgśrodki na subwencyonowanie 
pewnych sfer wojskowych, a nie zrozumiano 
tego tak, że koła wojskowe dawały na bursy. 
Dla wyjaśnienia tej sprawy prosił prokurator o 
odczytanie tego ustępu. 

Obrońca dr. Głuszkiewicz sprzeciwił 
się temu żądaniu, gdyż zdaniem jego nie ma 
to uzasadnienia proceduralnego. 

Trybunał udał się na naradę, 

Przewodniczący oświadczył po nara- 
dzie, że na podstawie $ 271 procedury karnej 
odczytany będzie odnośny ustęp. 

Po odczytaniu ustępu odnośnego protokołu 
stwierdzonem zostało, że Bendasiuk wyraźnie 
oświadczył, iż nie może wymienić nazwisk osób, 
które dawały datki na bursy dlatego, bo osoby 
te pochodzą z wyższych sfer urzędowych, a na- 
wet wojskowych, więc mogłyby one być za to 
prześląadowane. 

Dr. Głuszkiewicz domagał się, aby 
odczytano z protokołu przemówienie prokurato- 
ra, wygłoszone przed chwilą. 

Przewodniczacy zarządza odczytanie 
stenograficznego protokołu. 

Przystąpiono do dalszego przesłuchiwania 
osk. Bendasiuka. Zadawał mu pytania obrońca 
dr. Dudykiewicz. Na wstępie obszernie przed- 
stawił Bendasiuk, jak wygląda praktycznie je- 
dność kulturalna tutejszej Rusi z Rossyąi zna- 
czenie literackiego języka „ogólno russkiego*. 
Oskarżony powołuje się na opinie rozmaitych 
osób i na szereg rozmaitych momentów polity- 
cznych, powołuje się na pierwszych działaczy 
i organizatorów partyi russofńlskiej w Galicyi, 
udowadniając, że wszyscy oni byli lojalnymi 
obywatelami i cieszyli się poparciem sfer rzą- 
dowych. 

Dr. Solański: Czy zna pan broszurę 
Dabczańskiego „Ruthenische Frage“ ? 
Osk.: Tak, znam dobrze. 

Dr. Czerlunczakiewiez: 
zna partye rządowe w Rossyi ? 

Osk.: Znam. 

Dr Czerlunezakiewicz: A jakie 
to sa partye? 

Osk. (z uśmiechem): Czarnosiecińcy. 

Dr. Czerłunezakiewiez: Miał pan 
stosunki z ta partya? 

Osk: Nie, nigdy, tylko z nacyonali- 
stami. 

Dx.Czerlunezakiewiez: Ozy partye 
nacyonalistów są w opozycyi do rządu? 

Osk.: Tak. 

Dr. Czerlunczakiewiez: Czy sły- 
szał pan o tem kiedy, aby br. Bobriński był 
wrogiem Austryi? 

Osk.: Nie, nie wiem o tem nie. 

Dr. Czerlunczakiewiez: Akt o- 
skarżenia zarzuca panu, że pisał pan, iż na 
ziemi kniazia Daniła panować musi russki czło- 
wiek. Czy pan rozumiał, że car ma panować? 

Osk.: Nie, słowo „russki" rozumiałem 
„ruski naród“. 

Dr. Czerlunezakiewiez: Zarzucono 
panu, że sprowadzałeś literaturę agitacyjną ? 

Osk.: Nie sprowadzałem. 

Przew.: Akt oskarżenia inaczej to ro- 
zumie: że sprowadzał pan książki dla agitacji, 

Dr. Czerlunezakiewicz: Czy to 
rząd rossyjski dawał panu książki ? 

Osk.: Nie, różne prywatne osoby. 

Dr. Czerlunczakiewiez: No tak, 
bo rząd byłby może przysłał całe wagony. 

Przew.: Kto wie, może nie prelimino- 
wano tego w budżecie. 

„ „W dalszym ciągu obrońcy dr. Czerluncza- 
kiewicz i dr. Głuszkiewicz zadawali oskarżonemu 
rozmaite pytania, cytując niektóre ustępy aktu 
oskarżenia. 

Przewodniczący kilka razy zwracał obroń- 
com uwagę, że kwestye te były już omawiane, 

Niektóre pytania odnosiły się do prywa- 
tnego życia oskarżonego. Obrona starała się 
wykazać, że żył on bardzo oszczędnie i mógł 
złożyć pieniądze. 

Bywało tak, jak zeznaje oskarżony, że 
członkowie partyi zwracali mu uwagę, aby s0- 
bie kupił nowe ubranie. Naprzykład miał jedna 
parę butów i gdy te buty dał do szewca, przy- 
chodził w kaloszach na obiad. 

Dalej odpowiadał na pytania obrony, że 
literatura, sprowadzana przez niego z Rossji, 
nie miała charakteru prawo- i carosławia, 
owszem były to dzieła Tołstoja, Gogoła i in- 
nych opozycyjnych pisarzy. Powołuje się dalej 
na artykuły dr. Maryana Zdziechowskiego, Ra- 
wity Gawrońskiego i innych, którzy stwierdzali 
jedność „Trójrusi*, Mówił też o kierunkach w 
piśmiennictwie polskiem i obcem. 

Jeszcze raz roztrząsano kwestyę przyjazdu 
hr. Bobrińskiego do Galicyi, program partyj 

| nacyonalistycznych w Rossyi, stosunek rządu 
jrossyjskiego do partyi russkiej w Galicyi i t. p. 

Oskarżony powiada, że rząd rossyjski od- 
nosił się wrogo do członków partyi Bendasiuka, 


Qzy pan 


nazywając ich radykałami i wichrzycielami. Co 


do trójkolorowej barwy wstążeczki, znalezionej 


u oskarżonego, oświadcza on, na pytanie obro- 
ny, że jest to barwa nie państwowa rossyjska, 
lecz narodowo-rossyjska, a względnie ogólno» 
słowiańska. Barwy te używane są u nas i za- 


twierdzone przez Namiestnictwo. 


Dalej stara się obrona za pomocą odpo- 
wiedzi oskarżonego udowodnić, że utrzymywa- 
nie się przy terminie „russki* nie jest rzeczą 
zdrożną i wogóle stara się osłabić szereg twier- 
a przedstawić działa|- 


dzeń aktu oskarżenia, 
ność „russkiej* partyi jako zupełnie legalną. 


Na tem ukończono przesłuchanie oskar- 


żonego Bandasiuka, trwające przez pięć dni. 
Korespondenci francuskich i 
pism, którzy przybyli 


korespondenci włoskich pism Aleksander Du- 


dano i dr. Virginio Gayda, który przybył z mał- 


żonką, wyjechali do Czerniowiec. 

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się w po- 
niedziałek. Nastąpi przesłuchanie drugiego o- 
skarżonego, Kołdry. 


Głosy publiczne. 


Wydział Rady powiatowej w Podhajcach 
przesyła nam następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenie : 

W kilku gminach powiatu podhajeckiego 
grozi ludności włościańskiej bezpośrednio głód 
wobec wyczerpania środków żywności. Nawet 
zamożniejsi gospodarze od dłuższego już czasu 
nie jedzą chleba, a żywią się prawie wyłącznie 
ziemniakami, których zapas także wkrótce się 
wyczerpie; biedniejsza ludność jest zdana wy- 
łącznie na łaskę sąsiadów, a w wielu wypad- 
kach zaczęła już spożywać z głodu wstrętne 
surogaty, jak n. p. pieczone buraki pastewne. 
Odżywianie się takie musi wywołać w najbliż- 
Bzym czasie egidemie głodowe, jak n. p. tyfus 
i t. p. choroby. 

Mężczyźni w średnim wieku emigrują 
masami i w ostatnim miesiącu wydano prze- 
szło 2.000  pasportów. Pozostałe kobiety, 
dzieci i starcy niezdolni są do zarobkowania, 
a to tem więcej, że niema ku temu sposobno- 
ści. Właściciele większych i średnich gospo- 
darstw, oraz dzierżawcy, wobec strat, ponie- 
sionych przez nieurodzaje i kryzys pieniężny, 
pozbawieni są wszelkich zapasów gotówki, a 
gdy także zboża — ponad ilość niezbędnie po- 
trzebną do zasiewu wiosennego — niema, nie 
są w stanie żywić ludności włościańskiej w 
tak ogromnej ilości lub dostarczyć jej sposob- 
ności do pieniężnego zarobku. Wszak w każdej 
gminie jest po kilkadziesiąt głów do wyżywie- 
nia, a starostwo w  Podhajcach  obliczyło 
ilość biednych i niezdolnych do zarobkowania 
w powiecie na około 6.000 dusz. Ta liczba z 
każdym tygodniem wzrastać będzie, w miarę 
spożywania resztek zapasów, — stoimy zatem 
wobec zadania karmienia masowego aż do sier- 
pnia, t. j. do czasu nowych zbiorów. 

Celem przyjścia z poinocą ludności wło- 
ściańskiej i małomiasteczkowej, ukonstytuował 
się wydział powiatowy, jako Komitet ra- 
tunkowy i udaje się do zamożniejszych i 
wpływowych osobistości z prośbą o łaskawe 
nadsyłanie datków dla głodnych włościan po- 
wiatu podhajeckiego, oraz o zbieranie ich w 
gronie znajomych. 

Prosimy o adresowanie odnośnych prze- 
sylek pieniężnych do wydziału powiatowego w 
Podhajeach, który nżyje ich dla rozdawnictwa 
zboża lub ciepłego pożywienia przy pomocy 
zorganizowanych w każdej gminie komitetów 
lokalnych. 

Z Wydziału Rady powiatowej w Podhajcach. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


amanera eaaa A 


Rada nadzorcza e. k. nprzyw. galic. 
akc. Banku hipotecznego uchwaliła na dzi- 
siejszem posiedzeniu dyrekceyi, przedstawić 
w dniu 31 b. m. 46-mu zwyczajnemu walne- 
mu zgromadzeniu wniosek na wypłatę dywi- 
dendy, za rok 1913 po 40 kor. od akceyi, na 
zasilenie kwotą 282.000 kor. funduszu zabez- 
pieczenia listów hipotecznych, kwotą 119.000 
kor. nadzwyczajnego funduszu zapasowego, 
kwotą 108575 kor. funduszu pensyjnego, a 
po wydzieleniu statutem ustanowionych tan- 
tyem, na przeniesienie kwoty 262.756 kor. 
02 hal. na nowy rachunek. 


Bank rolniczy we Frysztacie rozsyła 
sprawozdanie ze swej działalności za r. Z., 
przedłożone walnemu zgromadzeniu d. 1 b. m. 
Pomimo klęsk elementarnych i niepewnej 
sytuacyi był r. 1918 dla Banku rolniczego 
rokiem świetnego rozwoju. Nowy zarząd w 
osobach notaryusza Kasprzaka i dyr. Dobro- 
wolskiego, poparty przez szerokie masy pol- 
skich rolników, górników, robotników — i 
to właśnie objaw najbardziej pccieszający — 
uzyskał w r.1913 wyniki wprost niebywałe. 


włoskich 
na początek rozprawy, 
opuścili już Lwów. Korespondent Echa de Pa- 
ris, Ludwik Bresse, wyjechał do Wiednia, a 
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w r. 1912, na 36.605 kor. 51 hal. w r. 1915. 
Równa to się wzrostowi o 85:88 pre. Zauwa- 


ków Bank liczy obecnie 947. 


z r. poprz. przyrostowi o 45:78 pre. 

Pożyczek udzielił Bank w r. 1915 r. 
ogółem w sumie 397.021 kor. 52 h., spiesząe 
ze skuteczną pomocą, ilekroć groziło wyku- 
pienie ziemi i domostw polskich przez spe- 
kulantów. Lieytacyę przeprowadzono tylko 
jedną i to co do realności człowieka, który 
z kraju wyjechał. 

Obrót ogólny Banku wynosił w r. 1913 
4,842.549 kor. 51 hal. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Z Wiednia donoszą: Rokowania 
Rządu z'linią Kunarda, które wdro- 
żono, odnoszą się do utworzenia połączenia 
między Rjeką a Nowym Jorkiem. 

Umowa z Poolem została wypowie- 
dziana, jednakże Rząd gotów jest ją odno- 
wić, jeżeli Towarzystwo zobowiaże się nie 
przewozić takich emigrantów, którym austro- 
węgierskie ustawy wzbraniają wychodztwa. 

= Francuska Izba deputowanych, na 
wczorajszem posiedzeniu przeprowadziwszy 
dyskusyę ogólną i szezegółową nad budże- 
tem wojskowym zgodnie z wnioskami spra- 
wozdawcy i wywodami ministra wojny, przy- 
jęła 810 głosami grzeciw 206 ustawę, pod- 
wyższającą płacę generałów i pułkowników. 

= Król włoski powierzył dep. Sonnino 
misyęutworzeniagabinetu. Dep. Son- 
nino ze względu na stosunki w parlamencie 
misyi nie przyjał. 
rossyjskiej awiatyce wo- 
jennej podaje Polit. Corr. uwagi godne 
szczegóły. Armia rossyjska posiada obecnie 
9 balonów sterowych, każdy o pojemności po 
2.500—11.000 metrów sześciennych gazu; 
trzy o pojemności po 18.000 znajdują się 
w budowie, jeden o pojemności 20.000 m. 
jest już prawie gutów. Oprócz tego zamó- 
wiono we Francyi dla armii rossyjskiej 350 
aeroplanów z dostawą w lecie r. b. Do tego 
dodać należy 3 dwupłaszczyznowce systemu 
Sikorskiego, każdy z motorem o sile 400 koni 
parowych. Największy z nich „Grand* unosić 
może 15 pasażerów. Flota ma otrzymać do 
rozporządzenia sześć hydroplanów, które bu- 
dują się w Kronsztadzie i w Sebastopolu. — 
Obecnie rozporządza armia rossyjska 60 aero- 
planami, z czego 45 przeznaczonych jest dla 
floty bałtyckiej,j a 15 dla czarnomorskiej. 
Personal awiatyczny składa się z 900 ofice- 
rów i 1500 żołnierzy, w czem jest 600 pilo- 
tów. Budowa 18 punktów oparcia dla awia- 
torów jest w toku. Przeważna ich liczba 
znajduje się na froncie zachodnim i zacho- 
dnio-południowym caratu. Wśród mocarstw 
zajmuje obecnie Rossya co do tloty napo- 
wietrznej trzecie miejsce. 

== Angielski budżet marynarki, 
który wniesiony będzie dnia 17 b. m. w par- 
lamencie, przewiduje ogólne wydatki w su- 
mie 51,550.000 ft. szterl. Mają być zbudo- 
wane cztery nowe okręty bojowe, cztery 
lekkie krążowniki i 12 destroyerów. Załogi 
powiększone zostaną o 5000 oficerów i ma- 
rynarzy. Odpowiednio zwiększona będzie także 
ilota napowietrzna dla celów marynarki. 

== Z Janiny donoszą, że greckie wojska 
otrzymały rozkaz opróźnienia Epiru. 

== Qpróźniony przez Kiitschiick Saida 
baszę posternnek prezydenta senatu 
tureckiego zaofiarowany został — jak się 
dowiaduje Polit. Corr., ambasadorowi u Najw. 
Dworu w Wiedniu, Hilmiemu baszy. Ten 
jednakże dał odmowną odpowiedź. Najpra- 
wdopodobniej obejmie przewodnictwo w se- 
nacie w. wezyr ks. Said Halim basza. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 14 marca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu wspólnej konferencyi posłów nie- 
mieckich i ezeskich Niemcy przedłożyli swe 
propozycye, które Czesi przyjęli ad referen- 
dum. Następnie Czesi oddalili się na osobną 
naradę. Po południu odbędzie się ponownie 
współna konferencya. 

Wiedeń, 14 marca. O godz. 2 m. 15 
przedstawiciele stronnietw niemieckich i cze- 
skich przystąpili do dalszych narad. 

Wiedeń, 14 marca. Subkomitet komisyi 
gospodarczej dla obrad nad zarządzeniami w 
sprawie braku pracy ukonstytuował się wczo- 


Żyć przytem wypada, że wielu obywateli po- 
wiatu frysztackiego złożyło udziały bez za- 
ciągania pożyczki, jedynie dla zamanifesto- 
wania swego poczucia obywatelskiego. Człon- 


Podniosły się również świetnie wkładki 
oszczędności. Doszły one do sumy 626.668 
kor. 98 hal., co równa się w porównaniu 


p 
Udziały podniosły się z 20.778 kor. 11 hal.|raj, wybierajac przewodniczącym dr. Ellen- 


bogena. Postanowiono w razie dalszych obrad 
Izhy w najbliższym czasie wziąć pod obrady 
projekt ustawy p. Domesa. 


Kraków, 14 marca. (Tel. pryw. 


zwiska hr. Stanisława  Woronowa, 
papieskiego i posługiwanie się falszywemi 


łecznych i politycznych w Paryżu, kursu 
dziennikarskiego i literatury słowiańskiej 
tamże. 
dzi. Jasiński zeznał, że ochrana ofiarowała 
mu szpiegostwo po aresztowaniu w Wilnie, 
ale propozycye stanowczo odrzucił. 

Kraków, 14 marca. (Tel. pryw.). Dziś 
pod przewodnictwem radcy Ajdukiewicza roz- 
poczęła się rozprawa o zbrodnię szpiegostwa 
politycznego i wojskowego przeciw 24-letnie- 
mu Wacławowi Rowińskiemu z Królestwa 
Polskiego. Oskarżenie wnosi prok. Marowski. 

Oskarżony podawał się za wydalonego 
z Królestwa Polskiego studenta szkół śre- 
dnieh, brał udział w życiu krakowskiej mło- 
dzieży akademickiej, szkolnej i strzeleckiej. 
Pracował na rzecz ochrany w Łodzi w po- 
rozumieniu z rotmistrzem Lentowiczem, od 
którego otrzymywał wynagrodzenie 170 kor. 
tygodniowo. Udając goracego patryotytę, 
przyjaźnił się najwięcej z młodzieża z Kró- 
lestwa polskiego, szczególnie z tą, która 
miała stamtąd uchodzić. Jednego z tych stu- 
dentów, swego najlepszego przyjaciela 1)., 
który uszedł z Królestwa z powodu udziału 
w ruchu rewolucyjnym, Rowiński denun- 
cyował w chwili, gdy D. chciał potajemnie 
wrócić do Królestwa. 

Rowiński przyznaje się do szpiegostwa 
politycznego, wypiera się szpiegostwa woj- 
skowego. 

Kraków, 14 marca. (Tel. pryw.). W pro- 
cesie o zamordowanie Swiszczowskiego ukot- 
czono dziś przesłuchanie świadków. 

Przewodniczący odczytał ławie przysię- 
głych protokoły śledztwa i przedstawił przed- 
mioty, którymi posługiwali się zbrodniarze, 
lub które u nich skonfiskowano. Sedziom 
przysięgłym przedstawionych będzie 38 py- 
tań. Dwa z nich przewiduje karę śmierci 
dla Kobrzyńskiego i Gackiewicza, zaś więzie- 
nie 10—20 lat dla Łyżwińskiego, która nie 
ma 20 lat wieku, takie same więzienie dla 
Goduli za wSpółwinę w zbrodni, a 5 do 10 
lat dla Świerczyńskiego za uczestnictwo w 
zbrodni. 

Wiedeń, 14 marca. Najj. Pan przyjął 
dziś przed południem nowo mianowanego 
posła greckiego w Wiedniu Qryparisa na 
osobnem posłuchaniu w Schonbrunie i przy- 
jat od niego pisma uwierzytelniające. 

Wiedeń, 14 marca. Najj. Pan przyjał 
dziś przed południem ministra honwedów Ha- 
zaia na prywatuem posłuchaniu, poczem był 
na prywatnem posłuchaniu P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Berchtold. Audyencya ta 
trwała godzinę. 

Następnie przybył na posłuchanie szef 
kraju Bośnii gen. Potiorek. 

Wiedeń, 14 marca, Najj. Pan zwolnił 
komendanta miasta w Budapeszcie, marszal- 
ka polnego por. Fekete z tego stanowiska, 
a zamianował komendantem miasta gen. 
Sorsich v. Severin. 

Wiedoń, 14 marca. Najj. Pan nadał 
tytuł radcy Rządu następującym dyrektorom 
seminaryów nauczycielskich: Józefowi Bie- 
leninowi (męskie Kraków), Józefowi Do- 
browolskiemu (żeńskie Kraków), Janowi 
Krawczykowi (męskie Rzeszów), dr. Ta- 
deuszowi Mandyburowi (żeńskie Lwów), 
Hipoliiowi Parasiewiczowi (męskie Tar- 
nów), tytuł radcy szkolnego profesorom se- 
minaryów : 'Tadenszowi Biłeńkiemu (mę- 
skie Sambor), Tadeuszowi Czaykowskie- 
mu (męskie Tarnów), Walentenu Gadow- 
skiemu (męskie Tarnów), ks. Maksymilia- 
nowi Kopce (żeńskie Przemyśl), Antonie- 
mu Rotterowi (męskie Stanisławów); ty- 
tuł radey Cesarskiego nauczyciełowi rysun- 
ków w seminaryum nauczycielskiem mę- 
skiem w Krakowie Antoniemu Gramaty- 
ce, wszystkim z uwolnieniem od taksy. 

Dalej nadał Najj. Pan krzyż kawaler- 
ski orderu Franciszka Józefa profesorowi 
Adolfowi Pokornemu w seminaryum mę- 
skiem w Sokalu, złote zaś krzyże zasługi z 
koroną nauczycielom względnie nauczyciel- 
kom szkół ćwiczeń: Tekli Hannlowej (se- 
minaryum żeńskie Przemyśl), Kazimierzowi 
Kwiacińskiemu (męskie Tarnów) Zy- 
gmuntowi Sokurze (męskie Sambor), Ma- 
ryi Tessayre (seminaryum żeńskie Kraków). 

Wiedeń, 14 marca. P. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł notaryuszy: Feliksa 
Giżejowskiego z Dobromila i Stanisła- 
wa Zuczkowskiego z Rożniatowa do Ko- 
łomyi. 

Wiedeń, 14 marca. Korr. Wilhelm do 
nosi, że rektorowie Uniwersytetu, Politechni- 
ki i wyższej szkoły rolniczej odbędą popo- 
łudniu wspólną naradę celem przedsięwzię- 


Do- 
chodzenia policyjne przeciw  Jasińskiemu 
ukończono, akta odstąpione będą w najbliż- 
szych dniach sądowi karnemu. Policya usta- 
liła ostatecznie nadużywanie szlachectwa, na- 
orderu 


świadectwami ukończenia szkoły nauk spo- 


Szpiegostwo wcale w grę nie wcho- 


cia kroków w sprawie zajść w szkole wete- 
rynaryjnej ze wzgłędn na to, że tyczy się to 
wszystkich szkół wyższych. 

Wiedeń. 14 marca, Dziś przed polu- 
dniem ponowiły się demonstracye przed A- 
kademią weterynaryjną. Kilkuset słuchaczy 
zebrało się przed techniką, zkąd w zwartym 
pochodzie podążyli przed Akademię wetery- 
naryjną. Jeden ze słuchaczy przemówił tam 
do kolegów, prosząc, aby zachowywali się 
spokojnie i z godnością przeprowadzili de- 
monstracyę, Następnie część sluchaczy roze- 
szła się, większość zaś pozostała. Silny od- 
dział policyi obsadził cały plac przed gma- 
chem. 

Wiedeń, 14 marca. Deutschbóm. Korr, 
donosi, że wczoraj odbyło się posiedzenie 
Związku nar. niem., na którem upełnomo- 
eniono pp. Bachmanna, Damma, Rollera i 
Urbana do rokowań z przedstawicielami stron- 
nictw czeskich. W ciągu dyskusyi zjawił się 
prez. Izby Sylvester i zdał sprawę o stano- 
wisku Premiera i P. Ministra wojny wobee 
ostatniego przesilenia. Prezydent podał do 
wiadomości, że Rząd zdecydowany jest, jeśli 
w najkrótszym czasie nie otrzyma gwarancyi 
parlamentarnego załatwienia przedłożeń woj- 
skowych, te i inne przedłożenia załatwić w 
drodze nieparlamentarnej. 

Uchwała Związku brzmi: Posłowie nie- 
mieccy z Czech oświadczają, że tak długo 
nie mogą rozpocząć rokowań merytorycznych, 
póki stronnictwa obstrukcyjne trwają przy 
swej taktyce, są jednakowoż gotowi ze swej 
strony mianować 4 posłów, którzyby odbyli 
z delegatami czeskimi konferencyę, celem 
dowiedzenia sie o celu rokowań, żądanych 
przez Czechów. 

Jak donosi jedna z korespondencyj, ze 
strony czeskiej mianowano pp. Staneka, Vis- 
kovsky'ego, Smerała, Frantę, Choca, Massa- 
ryka i Kalinę. 

O godz. (6 wieczorem zebrali się obu- 
stronni delegaci. Przewodniczącymi wybrano 
pp. Bachmana i Staneka. Pp. Stanek i Vis- 
kovsky przedstawili stanowisko stronnictw 
czeskich, Urban niemieckich. Szczegółowa, 
kilkngodzinna dyskusyę odroczono do dziś, 
godz. 10:30 rano. 

Tryest, 14 marca. W Akademii ban- 
dlowej *Rivolfella* przyszło do starć między 
stodentami włoskimi a słowiańskimi. 5 stu- 
dentów rannych, 


Poznań, 14 marca. (Tel. pryw.). Przed 
poznańską lzbą karna toczył się proces prze- 
ciw B. Ziółkowskiemu, reprezentantowi firmy 
ksiegarskiej i drukarni św. Wojciecha o roz- 
powszechnianie obrazów Grottgera, które po- 
licya polityczna uznała za niebezpieczne. Sąd 
wydał wyrok uwalniający, uznając, że obrazy 
Grottgera nie są niebezpieczne dla państwa 
niemieckiego. 

Królewiec, 14 marca. Dziś rano na 
poln wzlotów por. Lesser z zachodnio -pru- 
skiego 175 p. p. odkomenderowany tn ce- 
lem kształcenia się na pilota aeroplanów, 
spadł podczas lądowania i zabił się na miej- 
scu. 

Nisa, 14 marca. O godz. 9 m. 80 
dzwonnica katedry doszczętnie zgorzała. 

Nisa (na Ślasku), 14 marca. Od 6 
rano tutejsza katedra stoi w pło- 
mieniach. Pożar wyrządził ogromne szko- 
dy. Bardzo cenne sprzęty kościelne po części 
zostały zaiszczone. Także dzwonnica i wieża 
się zawaliły, 


Warszawa, 14 marca. (Tel: pryw.) 
Na dwór w Wawolnicy, w powiecie garwo- 
lińskim, własnosć Adama Suznia, napadło 
6 uzbrojonych handytów, a steroryzowawszy 
domowników. zrahowało kosztowności i sre- 
bro, wartości 4.000 rubli. 

Łódź, 14 marca. (Tel. pryw.). Wkrótce 
sądzona będzie głośna sprawa bandy „re- 
wolucyonistów mścicieli*, która w r. 1916 
i 1911 spełniła szereg zbrodni i napadów 
rabunkowych w gubernii piotrkowskiej, O- 
skarżonych jest 50 osób; niektóre z nich 
należały też do głośnej bandy Dłużewskiego, 
który grasował w Łodzi, 

Nowo (zerkask, 1% marca. (Pet. Ag. 
Tel). Od wczoraj szaleje tu gwałtowny orkan; 
Wiele domów jest uszkodzonych, a straty 
skutkiem tego wielkie. Polączenie tełegrafi- 
czne i telefoniczne przerwane; ruch kolejowy 
przerwany. 


Temora, (Nowa południowa Walia) 14 
marca, Dzisiejszej nocy na stacyi Exeter, 
pociąg pocztowy zderzył się podczas mgły 
z lakomouywa. 15 osób zginęło, 3 zostały 
zraniona ciężko, a 12 lżej. Pewien mężezy- 
zna, który z dziećmi odprowadzał zwłoki 
żony, zginął 1a miejscu z córkami, syn zaś 
został ciężko zraniony. 

Durazzo, 14 marca. Dziś rano przy- 
byli tu dostojnicy duchowni Malisorów i Mir- 
dytów z deputacyą. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


Dr. K. Podlewski 


spacyallsta chorób skórnych i wona- 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


I a mać 


SKŁAD 


fortepianów, pianin 
i fisharmonium 
Prof. Fr. NEUHAUSERA i Sp. 


Lwów, Batorego 11. 


S EEE ETE 

Uniwersytetu D R B 
Operator r. m ar CZ 
mieszka obeenie ul. Batorego I. 36 i ordynuje 
jak dawniej w chorobach chirurgicznych oraz usz- 
nych i nosowych od 9—10 i 3—5. Telefon 1526. 


Profesor 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 14 marca 1914. 
Waluta koronowa 


płacą  żŻadają 
I. Akcye za sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. Eo. po 200 zł. w. 2. 636—  648:— 
Banku 0 s a Ì poo S0L—  396— 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po s 

200 zł. w. a. w łe 507:—  514— 
Fabryki wagonów w Sanoku po , 

500 koron 1 2 « - -~ 5dór=— 530— 

II. Listy zastawne za 100 koron, 
(ber kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. 8. wylo- 

sowat N prem. i Á —— —— 

Banku hip. gal. pr. w. 8. los 
ann R60 L ę : ąz 2050 8020 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los 

GZ6D IL wa co AE 83:— 83:70 
Banku kraj. 4*/s pr. w.a.los w 511. 91:20 91:90 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85— 85-70 
Banku gal. ziem. kred, 4"|; pr.601. 91:50 9220 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 41/5 pr. 60 1.. 90:50 9120 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów.  91:— 93170 
1) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. y 

(pierwsza emisya) . . .  94— 9440 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. los 

p i -> „A : 88:— == 
1) Pow, kredyt. gal. ziem. E 
) "ik w 56 "ak SE. 5 83-60 84-30 
"Tow. kred. gal. ziem, 4*/ los, 52 1. 90:80 91:50 

TiL Obligi ra 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Galic. fund. propin, 4 pr. . . . 9190 _ 98:60 
Komün, Banku kraj. 41), pr. (3 em.) 90:70 91:40 
Komun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.)  82*— 8270 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 82— 82770 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 83:30 84:— 
A 5 4 pr. z r. 1908 81:— 81:70 
1) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 80:50 81:20 
» «| h 4 pu s a 81:30 82:— 
F « Krakowa .. ; : 81-30 82— 
RY, Monety. 
Dukat cesarski’. p , . . . . 11:35 147 
20 frankówka . . « ANIĘ. 19:— 19:12 
100 rubli roseyjskich srebrnych .  250—  253— 
100 , p apierowych  253'10 25430 
160 marek mómieczich « a + o 11740  118'— 


1) Kupony opłacają 1/4'/, podatek rentowy. 
s) Kupony opłacają 2%/, podatek rentowy. 


7 


Poszukuje się Kupna 


starych MEBLE makoniewych 
mie w dobrym stamia. 
Zgłoszenia pol „MEBLE“. 
Biuro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska 1. 3. 


Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
akiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
ana zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Muzeum handlowe", którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przysle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe“ pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
waly“ odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 12 marca 1914. 


å. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot. 

maj-listopad 6 s > » » 8290 88:10 

styczeń-lipiee. . « - » -.: : 8290 88:10 
Jednolity dług państwa w srebrze 

uty-sierpień . . « + + » « . 65:85 86-05 

kwiecień-październik . - « . . 8610 8630 

» Ar. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1620:— 1660:— 

a » 1860 po 100zł. 4 pre . , 442— 45q. 

"» r 1864 po 100 Zł. + « a . 680— 690:— 

n „ 1864 po 50 zł. . 350— 360— 


E. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. - > « + + . 104*— 10420 
Austr. renta w wsl. kor. wolna od 
podatku 4 pr. : : ' 88:25 8345 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za100 zł. 4 pr. 85:40 86:40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 104:56 105-50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 51, pr. „, - -« - + » . 10765 106:65 
Kol. Karola Ładwika po 200 zł. mk. 
(EE akcye). - - « . . . 8525 8625 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . . . . 85:30 8630 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
58/, pr. (ostempl. akeye). . . . 430*— 433:— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10050  —— 
w złocie za 206 zł, 5 pr. . . [I5— —— 
Kol. ezeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. £ Pra. . . .. . . 8630 87-30 
Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za 
400 kor. 4 pr. „ , . , , . . 8596 8690 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. £ PT. « . . „ . . „ , „ 8675 85-75 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1886, ś pre „ , „ . „ . 91:90 9290 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
k Ę z je: j aa” a . „ . 91:40 9240 
Kol. późn es. Ferdynanda em. 
r „pad a Pre. . Y - „ a 9140240 
Koi. północnej ees, Ferdynanda em. 
z ï. g. 4 pre. , 7 „> 8750 86:50 
Kol. półnożnej ces. Ferdynanda em, 
ZP AE z Pre. , A a a R 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 
% T. > «pr. , . „,. . 8140 8840 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1904, * pre , , . ,. . 8750 8850 
| Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre 85— 86— 


:9:0:6:9-0:6-:9:$x$:x$x$x 
COCOCOCOCOCCOROM 


do wagonów sy- 


BILET 


Marya Białecka. 


kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


pialnych w kraju| Poszukuję około 100 m. 


zuza | Zazranicą dobrej ziemi w połowie zalesionej 


wije Biuro miastowe 
b. k. kolei Państwowych we Lwowie 


z murowanym: budynkiem miesz- 
kalnym w pobliżu Lwowa, blisko 
stacyi kolejowej. 
Szczegółowe oferty pod S. W. H. 


at, Sokołowskiego (Pasaż Kausmana 9) | Lwów, główna poczta poste restante. 


ebkecnie 
nl. Jagiellońska Nr. 3. 
— 2834. — Telefon — 234, .- 
Adres telegraficzny: Staditbureau. 


Koronowa waluta. 
Kol. twowsko-ezern.-jasskiej ż roku 


18944 pr., UDO EN MOL 185;50P "86:56 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . „ . . - 10510 —— 


' Ð. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg, złota renta 4 pr. . . 


D 


r „ W wsl. Kor. 4 pr. - 9910 99:30 

poż. prem, za100 zł. (200 kor.) 469*— 4q79-— 

non n n» 50 zł. (100 kor.) 230— 240-— 

„ obl. pr. regul. Cisy % pre. . 29350 303/59 
E. Obligacye łudemnizacyjne. 

Węgier ze. 100 zł. 4 pre. sa . 83775 84:75 
Kroacyi i Slawonii „ . « - « - —— —— 
F. Inne publiczne pożyczki, 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10050. —:— 

Poz. kraj, Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pre. . . « « » - 81:50 82-50 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 88'15 84-15 
Gal. obl, prop. z roku 1889 4 pre. 9760 98:60 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1396 

Apro om 0.5 .Go.o s a EWC EIGH 
Poż. serb. prem, za 100 fr. 2 pre. . 108— 1I6— 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr.. 22550 22850 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne 
za 100 zł. nom. 


Austr, zakł. obl, prem. zr.1880 3 pr. 284*— 292. 
Wo no n» m n 1889 3 pr, 243— 253-— 
Banku Galicyjskiego dla handlu i 


przemysłu 41 pre. 60 1. . . . 3l*— 92— 
Bukow. zakład kred. ziem. !os 5 pr. 9890 —:— 
Gal. Tow. kr. ziem. 4% pr. los 56 l. 63:40 8440 

A MMG » Apr. los 41. 87%7—  88— 

ocz SĘ n»n %pr. starsze. 9%6—  95— 

pomo» Ela pr. 5z let. 9076 91-50 
Banku gal. ziem. kred. $!/s pr. 60 1. 91:50 9250 
Gal. ake b. hip. 10 pr. pr. los. £a pr. 9050 9150 

m æ n alos 80 1. At or «w 00:50 20150 

a non ome za GONA pr. m <" 83 RUES EE 
Banku zraj. dla Galieyi i Lodomeryi 

Atja pr. 5I*Js lat zwrotne . . . 9125 9225 
Banku krajowego oblig. komun. 3 y 

emisya 42 lat 4th pr. . . . . 9075 91-75 
Eanku kr, obl. kol, żel, 573/,1.4 pr. 8125 8225 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 91:65 9265 

a „ 50 latw.k. 4 pr. 9l'óo 9265 


H. Obligacye x prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 


TUW alt go oi a fair zen= Re 
Kolej Iiwów-Czerniowca z r. 1884 za 

200 złr, 4 pr. a a « s e . „ 8825 84625 
Weg. gaj. kol. em. 1870 na 200 złr. 

SIPE o hula w = = -. Alin - S 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.009 m. 4 pre. z r. 1882 . M2= "=" 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 

z r. 1886ka5prc., . 094. . 109: 0 
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z Licytacye. 


L: ez. E. 179/13 (25) (4117 3—3) 
dykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Towarzystwa pożyczkowego 
i oszezędności w Leżajsku, odbędzie się dnia 
8-go kwietnia 1914 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 5; lieytacya realności 
lwh. 525 ks. gr. Jelna oszacowanej na 6200 
koron. 
Najniższa oferta wynosi 8100 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 8 marca 1914. 


L. cz. E. XX. 5500/12 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Niesena Liebermanna, oraz 
Tow. kredytowego „Allianz“ w Przemyślu, 
zastąpionych przez adw. dc. H. Steinbergera 
we Lwowie, odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1914 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XIII. 
licytacya połowy realności przy ul. Droga 
Wulecka 1, lwh. 174/I. 1. kom. kr. 196 1/4 
Nr. orj. 62, stanowiącej wolny plac przed 
budynkiem na realności lwh. 1994/I. ks. gr 
gm. m. Lwowa, składającej się z pbud. kl. 
1327/4 o pow. 234 m2, 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1404 kor. 

Najniższa cena wynosi 702 koron, 


(4258 2—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 60 z dnia 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. AP 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX 

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełuomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. L, 
Oddział XX. 
Lwów, dnia 13 lutego 1914. 


L cz. E. 6127,13 (7) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Stanisława Varisellego, wła- 
ścieiela realności we Lwowie dworzec głó- 
wny odbędzie się dnia 29 kwietnia 1914 o 


(4231 2—8) 


15 marca 1914, 


EBY W EETW NEK U EB W E NEWW y. 


płacą żądają | 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14 msrca 1914. 


Hotel Żorża. P.: K. hr. Roztworow- 
ski z Hrehorowa, 

Hotel Europejski. P.: L. Kopczyński z 
Tarnopola. 

Hotel Imperial. P.: W. Borzemski ze 
Sarnek górnych. 


Roronowa waluta, płacą żądają 
I. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 zły. , 27— 81— 
Zakł. kred. dla handl. i przem.100złr, 475— 485 — 
Clary 40 złr. m. k. . . 4 „4 —— —— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 60:—  65:-— 
Czerwonego Krzyża austr, Tow, 10 złr, 5250 5650 
- > wee: Tow. Bzłr, 3175 3575 
Losy fand. Areyks. Rudolfa 10 zèr, 100— —— 


J. Akcye Banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor.. „, , 34275 34375 


Gal. banku dla han. i przem. 200 złr, 394*— %98'— 
Peszi. Banku handlu i przem. . , 3665-— 3670'— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor., . 63760 63860 
Wes. Banku kredyt. 200 złr.. . . 84450 8438-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 734'— 78550 
Gal. banku hip. 200 złr. „ . .- , 641-— 648:— 


'Banku dla krajów koronnych 200 zł. 51950 520-50 


n  Austro-węg, 1400 kor.. . . 1958:— 1969— 
»,, Związku (Unionbank) 200 zł. 60%:50 60:-50 
Czeskiego banku związkowego 100zł, 281-50 
Ziynostenska banka 100 złr, 276-75 


K, Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow. kolei lok. xke, pierw. 200 złr. 405-— 415'— 

>; n m 2K6 zakład. 200 złr, 405— 407:-— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1258-— 1264 — 
Kolei półn. Ces, Ferd. 1000 złr. mk. , 5040-— 5079*— 


u e 


„ Lwów-Bełzec(ake, pierw.)200zł, 363— 365-— 
Lwów-Czerniewce-Jassy 200zł. 508:— 511*— 
Lwów-Kleparów-Jaworów lokal, 

400 KOT. 1. . 1.0. „o o aE 3005 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr. 84110 84210 
Prag. Tow. żelazn, przem. 500 złr. . 2604— 2624 — 


Tow. kopalń węgla w Brix 100 złr. 951— 961-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70zł, . „ 81— 3I2— 
Galic, karpac. naft, Tow. 500 kor. , 984— 99350 
Sekodnicy 500 kor, ., , . 446:— 


„ 442: — 


Tur. zarz. tytoniow, 500 franków 43615 43750 


M. Woksie, 
Niemieckie Banki, „, . a . „ ITET 11787 
Włoskie Banki, | |. | | a 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 24043), 2408], 
Paryż za 100 franków . . . . 95:371/s 95-524, 
Petersburg za 100 rubli 4ta pre, 253:— 25875 
Szwajearskie Banki . . . . 95:371/4  95:521/ą 
R. Waluty. 
Dukat cesarski . . . . . . . 11:38 11:42 
Austr.-weg, 8 guld. złota moneta . —'— —— 
20-frankówka , . . . : . 19-07 19-11 
20-markówka . . . «a . „ 2856 23:60 
Rossyjski półimperyał . . . — —— 
Niem, bankRofy za 106 marek 117:673/4 117:877/4 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95:— 95-20 
Rubie .=ROZ2 wożą 25375 25375 


m 


godzinie 11:30 przed południem w sądzie ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 


niżej wymienionym, w biurze Nr. XII. licy- 
tacya realności ks. gr. gm. m. Lwowa lwh. 
540/I[. pod lk. 598 2/4 obecnie 1053 2/4 na 


Bogdanówce |. orj. 69 po lewej stronie go- | 


becnie już istnieją, bądż w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


ścińca grod ekiego łącznego obszara 2 mor- dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
gów 42300 z trzema parterowymi domami | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


mieszkalnymi murowanymi, szopą drewnianą, 
komórkami, zabudowaniem drewnianem, staj- 
nią drewnianą i kurnikiem, 
z hydrantem. 

Przynależności: 17 okien, 1 drzwi, żło- 
by, i wierzba, 10 śliw, 5 świerków, 5 aka- 
cyi, 18 jabłoni, 2 jasiony, 4 kasztany dzi- 
kie, 1 krzak bzu, 5 krzaków róż, winograd, 
osztachetowanie, drewniany wychodek. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 40.864 kor. 25 h., przyna- 
leżności zaś na 817 kor. 

Najniższa cena wynosi 41.681 kor. 25 
hal, pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

, „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr, XX. 

akie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


wodociągiem, | 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX, 
Lwów, dnia 29 lutego 1914. 


L. cz. E, XVII. 1582/18 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie c. k. uprzyw. austr. Banku 
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| hipotecznego w Wiedniu, zastąpionego przez 


adw. dr. Leistynę we Lwowie, odbędzie się 
dnia 23 kwietnia 1914 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze oddziału XVII licytacya realności pod 
lk. 352 2/4 we Lwowie przy ul. Janowskiej 
1. 12 położona obj. lwh. 818 D. IL ks. gr. 
gm. miasta Lwowa, wraz z przynaleźnościa- 
mi, skłxdającemi się z okien, drzwi, roleto- 
we zamknięcie, portale, muszle wodociągowe, 
kociołek, kluczy, kamień, Sszuter, wapno, 
schodki, deski i rolety. 

. Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 87.641 kor. 64 h., 
przynależności zaś na 2929 kor. 

Najniższa cena wynosi 43,820 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab. | na 59 kor. 40 h. potrąceniu służebności 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. | karta O. poz. 81'12 == 426 kor. = 9341 kor. 


d.), może każdy mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niż j wymienionym, w biurze oddz. XVII. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeznlną, należy zgło- 
sié do sąńu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym, inaczej roszczenia tego - rodzaju eo 
do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy 83- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. L., 
Oddział XVII 
Lwów, dnia 5 lutego 1914. 


L. cz. E. XI. 4027/13 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Gali- 
cyjskiego Towarzystwa eskontowego w Tar- 
nopolu odbędzie się dnia 24 kwietnia 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
27, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności : 

a) lwh. 3110 ks. gr. Tarnopol, 

b) iwh 2105 ks. gr. Tarnopol, chata 
z ogrodem i polem. 

Wartość szacunkowa 11.848 kor. 

Najniższa oferta 7898 kor. 

Do realności lwh. 3110 i 2105 ks. gr. 
Tarnopol należą następujące przynależn'ści: 
drzewosten, 2 konie, wóz, pług i brony, 0- 
szacowane na 1538 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąp!. 

C. k. Sąd powiatowy Oddzisł XI. 

Tarnopol, dnia 25 lutego 1914. 
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L. cz. E. 2942/13 (3) 
Ecykt lirytacyjny 

oraz wezwanie co zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Tow»rzystwa prźżyczkowego 
pożyczkow=go i oszczędn ści w Leżajsku, od- 
będzie się dnia 22 kwietnia 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr, 5 licytacya 
11/70 części realności Iwh. 855 ka. grt. Wola 
Zarzycka, 

oszncowanej na 1063 kor. 15 hal. z 
uwzględnieniem dożywocia na rzecz Maryi 
Błażejowicz wp:sanego. 

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 729 kor. 66 hal. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 8 lutego 1914, 
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L. ez. E. 4840/18 (5) (4195 2—38) 

Dnia 24 marca 1914 o godzinie 8 
przed południem w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licytacya całej realności lwh. 136 gminy 
Martynów stary. 

Nieruchomość tę oceniono na 2120 kor. 

Najniższa cena wynosi 1418 kor. 34 b. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytscyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 12 lutego 1914. 


L. cz. E. 2285/13 (3) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Kasy zaliczkowej i oszczę- 
dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 27 
marca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 5, licytacya całej realności lwh. 
344 ks. gr. Wola zarzycka i połowy lwh. 401 
ks. grt. Koenigsberg oszacowanych na 4618 
kor. 16 bal. 

Najniższa oferta wynosi 3075 kor. 32 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Leżajsk, dnie 8 lutego 1914. 
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L. cz. E. XX. 5500/12 (20) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Niessena Li bermana oraz 
Towarzystwa kredytowego Allianz w Prze- 
myślu zastąpionych przez adw. dra H. Stein- 
berga odbędzie się dnia 15 kwietnia 1914 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. XII. licytacya 
lwh. 1994/I, ks. gr. gm. Lwowa bez liezby 
konskr. przy ul. Droga Wule.ka, składąre 
się z parcel 1827/2 pow. 38 m.* bud., 2204/5 
pow. 284 m. droga, 2202/1 pow. 645 m.3 
ogród, 22042 łąka pow. 37 m?, czyli razem 
1004 m.* wraz z piłową domku starego na 
parceli 1327,2 wraz z przynależnościami i 1 
okno, 14 drzewek owocowych, 4 dziezki, 14 
m. parkanu. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 9708 kor., przynależności 
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= 


40 hal. 

Najniższa cena wynosi 4670 kor. 70 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutki. 

Warunki licptacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. XX. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
8Zone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł- 
nomocnika de doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 

Lwów, doia 13 lvtego 1914. 


(4234 2—3) 
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa. 7, godziny urzędowe 

tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 

do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 

wieczór — w sobotę od 3 do $ wieczór. 

Licytacye. 
A. w Hali sądowej: 

Wtorek, 17 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite sprzęty i meble domowe, kon- 
fekcya damska, ubrania męskie, obrazy 
olejne, urządzenie kawiarni, tapety, fi- 

À ranki, portyery. 

Sroda, 18 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ka- 
reia dwukonna, maszyna do szycia, to- 
wary norymberskie, towary bław.tne. 

Czwartek, 19 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, owo- 
ce p.łudniowe i delikatesy, obuwie mẹ- 
skia i damskie. 

Piątek, 20 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmait* metle i sprzęty domowe, 
urządzenia śiusarni. 

Sobota, 21 marca 1914 o godzinie 4 po po- 
łudniu: rozmaite meble i sprzęty do- 
mowe. 

B. Poza halą sądową: 

Poniedziałek, 16 marca 1914: 

a) o godzinie 9 rano ul. Króla Leszczyń- 
sk ego l. 82: belki; 

b) ul. Kościuszki 1. 7: přece kaflowe; 

e) ul. Źródlana 5: rury wodociągowe, pom- 
py, piece, wanny ete., 

d) o godzinie 10 rano ul. Źródlana 1. 67: 
wozy, konie, piasek, szuter, wapno, ka- 
rety, uprząż i t. d. 

Wtorek, 17 marca 1914 o godzinie 9 rano 
Droga Siechowska 1, 8: koń, wóz, cię- 
żarowy, krowa. 

Czwartek, 19 marea 1914: 

a) o godzinie 9 rano przy placu Bema 1.3: 
urządzenia fubryki ślusarskiej i urzą- 
dzenia biura ; 

b) ul Szpitalna l. 54: Oberlichta, fliegle, 
półdrzwi, futryny; 

e) o godzinie 10 rano przy ul. Łyczakow- 
skiej 1. 17: towary kolonialne, kasa 
Wertheimowsza i National, urządzenie 
sklepn, fortepian i rozmaite meble i 
sprzęty domowe; 

d) ul. Kopernik» l. 19: różne szkiełka i 
ptaki wypchane 

Piątek, 20 marca 1914 o godzinie 9 rano: 

a) przy ul. Bema |. 18: konie i wozy; 

b) ul. Zacharssiewicza l. 1: konie i powóz. 
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz na 

miejscu przed lieytacyą. 
Sądowa Hula aukcyjna 
c. k. Sądu powiatowego, Sekcya I., 
Lwów, dnia 12 marca 1914. 


L. ez. E. 6378/18 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Towarzystwa pożyczkowego 
w Narolu m. odbędzie się dnia 6 kwietnia 
1914 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
tut. biuro Nr. 3 lieytacya: 

a) połowy realności lwh. 28, 

b) 2/5 części z połowy i połowy z 1/5 
części realności lwh. 795, 

e) 1840 części realności lwh. 1088 i 

d) 27/40 części realności lwh. 1542 
gm. Lubycza Kniszie wraz z przynależno- 
ściami ad a) b) i e) składającemi się z lasu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 1935 kor. 25 b., 

ad b) na 516 kor. 30 h., 

ad c) na 2155 kor. 77 h., 

ad d) na 1887 kor. 62 h., 
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zaś przynależności : 

ad a) na 800 kor., 

ad b) na 360 kor., 

2d e) na 135 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1290 kor. 20 h., 

ad b) 344 kor. 20 b., 

ad e) 1437 kor. 18 b., 

ad d) 1225 k. 10 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mająsy chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

" Rawa, dnia 3 lutego 1914. 


L. cz. E. 40/13 (26) (4179 2—3) 
Strona zobowiązana: Szymon Leibel, 
Fischel Diamant i Majer Eckstein, 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej spad- 
kobierców Chacy Mindli Aberdam, odbędzie 
się dnia 7 kwietnia 1914 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Nr. 21 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya nierucho- 
mości: lwh, 995 ks. tab. e. k. sądu obwodo- 
wego w Tarnowie majętność Breń Osu- 
chowski. 
Wartość szacunkowa 89 200 kor. 
Najniższa oferta 59.467 kor. 


Poniżej najniższej oferty; spizedaż nie 


nastąpi. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie termi- 
nu lieytacyjnego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów. 18 lutego 1914. 


L. cz. E. XI. 6018/18 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Tarno- 
polskiego Towarzystwa dyskontowego w Tar- 
nopolu odbędzie się dnia 10 kwietnia 1914 
o godz. 10 przed południem w biurza Nr. 27, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności : 

a) lwb. 212 ks. gr Hłuboczek wielki 
pgr 266/2, 

b) iwh. 524 ks, gr. Hłuboczek wielki 
pgr. 3065, 

e; lwh. 919 ks. gr. Hłuboczek wielki 
pgr. 71/2, 

d) lah. 1256 ks, gr. Hłuboczak wielki 
pgr. 860, 861, 862, pb. 114 dom z drzewa 
słomą Kryty, stodoła, piwnica, 

e) Iwh. 1590 ks gr. Hłuboczek wielki 
per. 2087/4, 

f) lwh. 875 ks gr. Hluboczek wielki 
2058/1. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 15 kor., 

ad b) 1000 kor., 

ad e) 15 kor. 

ad d: 1530 kor., 

ad e) 500 kor., 

ad f) 600 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 10 kor., 

ad b) 666 Eor. 66 h., 

ad e) 10 kor., 

sd d) 1020 kor., 

ad e) 833 kor. 33 h., 

ad f) 400 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąp:. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 16 lutego 1914. 
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per. 


4q. cn. E. 4721/13 (4257 1—8) 
Jliqnuranukunk exqukr i BiasaHe 40 3r0oJo- 
MeS, 

Ha BHeceme eK3EKByfo40i  CTOPOHM 
EpegATOBOrO oómrecTBa „CaMonomon“ B Ora- 
HHCJABOBİ, BirÓy qe CA AaA 10 nosiraa 1914, 
o rogami 10 nepeg moayqHeM, B TIM cymi, 
KomMnara YHCIO 130 Ha niącTaBi Be 3ATBEP- 
MKCHHX yMOB JINATANUA CIITYIOYHX HEĄBH- 
SKAMOCTHA : 

a) ITpyHToBa KHHra rpoMaxm Iloóe- 
pewe BHK. rium. amex0 125 1/3 qacru 
peadbHocTU CANAIO CA 3 nó. i mc, 0 
oómapi 59190 opHoro rpyHry. Ha nő. 
BHCTAB.IEHA ECT XATU i GYTHAKH POCHOJAP., 

6) rpymroea EHura rpom. Iloóepexke 
BHK. rin. yaco 170 yira peadBHierk CKA- 
garua ca 3 mr. 599,2 o oómapi 1485 w? 

B) IPyHTOBA kuara rpom. Hoóepexe 
BEK. rin. uacado 199 mima peaJHEHIETE CKJIA- 
załoga ca 3 nr. 669, 681 o oómapi 11744 m? 

r) IpyHTOBa kanra rpom. Iloóepemce 
BHK. Tin. auco 31 nira peaJbHiCrb CKJIA- 
garua CA 3 OpHoro Ipyary o oómapi 
75581 m, 

I) PpyHTOBa kamra rpoM. lloóepezce 
BEK. rin. uuczo 89 49 uacru peaTbHOCTH 
ckJajfatogoi cd 3 ur. 814 o oómapi 1338 m?, 

A) IpyHTOBa kamra rpom. lloóepexe 
BEK. TIM yaco 376 1/3 aacra peadbHOCTu 
ck.laqaogoi ca 3 mr. 447/1 o oómapi 777 m2, 


€) TPyRTOBA KAADA Tpóom. Iloðepexe 
BHE. TIM. UHCJIO 306 nita peAJKHICTE CK.IA- 
aaloga cA 3 m. 286/3, 2372 o oówapi 
1018 x? 

8) FpyRTOBa KHHra rpom. Iloóepeme 
BAK. rin. dMcio 357 nima pPeadbHIiCTE CRAS- 
gama ca a m. 2861, 23%ł o oómapi 
1136 u*, 

€) TpyHTOBa kanra rpom. IIo6epexe 
BHK. Tin. yaco Ż11 nira peamsHicTk CRIA- 
Aałoga cA 3 nr. 447.2 o oómapi 8179 m, 

i) TpyHToBa kuara rpom. Iloóepeze 
BAK, rin. unczo 144 nima peaJlBHiCTR CKula- 
katoda ca 3 mi. 628,1 o oómapi 7445 M”, 

RK) IpyHTOBA RAHATA Fpom. THCEMeHN- 
daHu 542 mira peaabHieTk CKHATANOTA CA 3 
ur. 1731, 1782, 1786 o oómapi 17077. 

Bapriers niema onineHa : 

ad a) 2525 kop. 32 com, 

6) 155 xop., 
B) 14U0 xop., 
r) 14.235 Kop., 
T) 2 kop. 64 cor, 
a) 666 xop. 66 cor, 
e) 400 xop, 
æ) 880 kop., 
3) 1000 xop, 
i) 840 kop., 
R) 1350 kop. 
Hańiusma obepra : 
ad a) 1550 xop. 20 cor., 
6) 53 kop. 82 cor., 
B) 933 Kop. 32 cor., 
r) 9490 xop., 
I) 1 kop. 76 cort., 
m) 444 kop. 44 cor., 
e) 266 kop. 66 cor., 
æ) 258 kop. 32 cor, 
3) 666 kop. 64 cor., 
i) 560 xop., 
R) 900 xop. 
(_ Hasme Hażiueanmoi opepru npoqax He 
BLXÓY ZETE CA. 
II. s. Cyą noBiroBnh, Biggin X. 
CranuclaBiB, qua 28 cigna 1914. 


4. en. E. III. 5186/13 (6) 
Oro.romeHe zeperopry. 

Ha uonupane ToBapucrea KpeqHTOBOrO 
CTOB. 3ap. 3 OÓw. nop. aacryn/ieROro <epea 
2AB. Ap Huka.uwoka, Bixóyze ca „aa 27 
nBBiraa 1914 mepeg nonya. o 9 TUXTMHI B 
HM3lie O3HAdeHIM Ccyzj, KOMHATA 4. 27 B 
TepsonoaJn neperopr peaabHoeru Bra. 476 
rpou. Kyosaseni ckAajkaToi CA 3 napneJb 
rp 15754, 15911, 1592/1, 1432/2, o6. Bra. 
1509 roi camoi rpomaqm eKJa4 3 mapen 
rp. 2747. 1/5 macra peame. o6m. Bra. 2333 
rp. KyngnEkni crag. 3 uapneai 2022 i 1/5 
HACTH peab. 0ÓH. Bra. 3888 ckJaq. 3 napy. 
6y4. 782/1, 782/2. 

Iipozara ca Mmałodi HegBEKHMOCTH 
oőma. Bra. 476, 1509, 1/5 u. 2883 i 3888 
CYTE OniHeHi Ha 5170 kop. 

Haftansma mogaga BuRocnrz 3877 kop. 
05 cor. (eHozamu: Tpu Thcaai BiCEMOCOT 
CÜMAECATECİM KOpcH 05 corukiB), moHusme 
Toi KBOTu He BLlÓyqe ca UpoXaxK. 

V eJoBia neperopry, KkoTpi piBHOodacHO 
BACBEP ARYE CA 1 TPAMOTH BIXEOCHJI CA AO 
HCZBKEYMOCTNŃ (BHTar rinoreuAnń, Burar 
KATACTPAJILHMA, HpoTOKOJM OMiReHA i T. X.), 
MOTYTŁ Ti, MO MATE OXOTY KYHOBATA, He- 
perianyru B mnmsmie O3BATCHIM Cyl, KO- 
MHara 4. 27 ni1gse POMME YpAXOBHX, 

Ipasa, korpión upoąa poónAm He- 
KONYCTHMOKW, naear HaknisAińiie Ha 
AHE CYAOBIM, BH2HAdeHi« AO rreperopry, 
mepeg neperoprom sroxocuwra B Cyzi, 60 
ARAKNE MO 40 HeXTBZIEAMOCTH CAMOÏ Be 
6ixsme me Moryrs yra nirnomesi. 

O AuIKEUMUX BURAJKAX NOCTYNOBAHA 
iepeToproBorv yBiXOMIATH CA ye ocoóm, 
ATA KOTpax nią TOÏ JaC mo AO HCABAKH 
MOGTH ARIC HpaBa aÓ0 rarapi CYTE yera- 
HOBJIeHi a60 B TOKY nNocrynoRana neperop- 
TOBOTO yCTAHOB.ICHI ÓYAYTb, B TIM BŁUAJKY 
TIEKO MpuÓónTEM B cyl, AK ÓW OHM aHl He 
MEMKAJU B OÓ.TACTA HHBE O3HA1EHOTO CYAY, 
aHi He BOKAZAJH NOIMEHHO NOBHOBIACNĄA 
AA AOpPyIeHE MeIHKAIOTOPO B MİCHEBOCTH 
cy ay- 

Busnagene repminy meperoproBoro Ha- 
JEWHTE BAMITATA Ha kaApri TArApİB BHKA3y 
UpojJaTH CA MAHAK MeABMRAMOCAH. 

JQansmi kowmra siparema OsHuac ca 
Ha 9 KOpoH 40 cor. a komriB Bnecky Ha 
3aTBepiskeHe ycnieiń He MpusHae CA 3 Toi 
UpHTEHU, M0 BHeCOK 0 NpeąjroweH? yesi- 
BIŃ Mir HACTYNATH piBHOYACHO 3 BHECKOM 
Ha „IKUATSJHIO. 

II x. Cya noBiroBnń, Biggin III. 

TepHonmiax, ABA 27 cians 1914. 
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W. em. E. 1488/13 (5) 
OrosomeHe neperopry. 
Jma 15 nasitna 1914 nepeą nony auem 
o9 TOXZMHi B HAZME OZHATEHİM CYMI, KOMHA- 
ra a. 10 Bixóyze ca meperopr peaJbHocTH 
oónaroi Bax. rin. u. 1856 rp. kar. Kihxan- 
ni 3 UPHKAJERHOCTAW, 
Iipozarm ca Małoua HexqBAwnNiCTE 
e oniReHa Ha 1200 kop. 
Ilaiisuzma nogaya BuEocnT 800 EOP., 
NOHH8SMe TOJ KBOTH He BiXÓYĄe CA UPOJAIE. 


(4012) 


l 


JaTBepiKeBi OTCAM yCAHOBA IepeTop- 
ryi rpaMoTK, BiAROCAGI CH J0 HEABUKH- 
moca (BATAC riNoTeTHUfŃ, BHTAT KATA- 
CTpaJbHHË, Hporokonm ONIHEHA i T. X.) Mo- 
TyTb Ti, MO MAITE oxoTy „KyNOBATA, Iiepe- 
PAAAyTA E EmMsie OsHaATeEAIM CYĄI, KOMHATA 
aq. 10 miągae rozan ypaAOBRX. 

Il. x. Cya nosirosrń, Bisaia I. 

3őapaw, qua 2 mapra 1914. 


L. cz. E. 3519/13 (8) (4228) 
Edykt. 

Dnia 3-ge kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 5, liecytacya gm. Lipowa: , 
M a) 1/4 części realności Iwh. 136, grunta 
i las, 

b) cała realność lwh. 420, rola, 

e) 1/8 części lwh. 463, grunta bez bu- 
dynków, 

; d; połowa realności lwh. 718, obejmu- 
Jąca dom mieszkalny i grunta w obszarze 2 
h. 18 ar. 15 mê. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 197 kor. 96 h., 

ad b) 262 kor. 20 b., 

ad c) 80 kor. 37 h., 

ad d) 3860 kor. 70 h. 

Najniższa cena wynost. 

ad a) 132 kor., 

ad b) 174 kor. 80 h., 

ad e) 58 kor. 58 h., 

ad d) 2573 kor. 80 b. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Żywiec, 12 lutego 1914. 


L. ez, E. 1551/18 (4) 
E d 


Dnia 6-go kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie tutejszym odbe- 
dzie się licytacya: . 

a) 4/48 części realności lwh. 219, 

b) 7/12 części rezlności lwh. 221, 

e) połowy realności lwh. 222, 

d) realności wh. 853, 

e) realności lwh, 854% gm. Jaśliska. 

Wartość szacunkowa realności: 

ad a) 56 h., 

ad b) 88 kor. 02 h., 

ad e) 311 kor. 70 h., 

ad d) 154 kor. 16 h, 

ad e) 68 kor. 72 h, r 

Najniższa oferta co do wszystkich real- 
ności wynosi 545 kor. 44 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY, 

Rymanów, đnia 4 marca 1914. 
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L. cz. E. 5686/13 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwuiącej Józefa 
Ńtromwassera, kupca, do rąk adw. dr. Bu- 
kalu w Kałuszu, odbędzie się duia 8 kwie- 
tuia 1914 o godz. 3 po południa w sali II. 
na zasadzie juź zitwierdzonych warunków 
licytacya realn: sei lwh. 597 ks. gr. gm. kat. 
Hołyń, gospcdarstwo wiejskie, złożone z cha- 
ty, ogrodu i pola. 

Wartość szacunkowa 4160 kor. 

Najniższa oferta 2900 kor. 

Do realności iwh. 597 ks. gr. gminy 
Hołyń należą następujące przynaieżności : 
drzewostan i opsrkanienie, Oszscowane na 
190 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchemości dokumenta (wyciąg ta- 
bulerny, wyciąg Katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
pri w sądzie niżej wymienionym w biurze 

r.5 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byiaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjneżo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieje na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I, 

Kałusz, dnia 4 marca 1914. 
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L. cz. E. U Y À (4300) 
dykt lieytacyjny. 

Dnia 9 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem odhędzie się w sądzie w 
biurze Nr. 6, w Skawinie lieytacya realności 
lwh. 115 gm. Gaj, składającej się z domu 
murowanego i gruntu. 

e Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
Jest oceniona na 2835 kor. 
Najniższa cena wynosi kwotę 1890 


„a 


kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki lieytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Skawina, dnia 20 stycznia 1014, 


L. cz. E. XV. 5406/13 (4256) 

Strona zobowiązana Roman Hryculak. 

Kdykt licytacyjny | 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Eks- 
pozytury e. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipo- 
tecznego w Stanisławowie, odbędzie się dnia 
8 kwietnia 1914 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 92, na zasadzie obeenie 
zatwierdzonych warunków  licytacya real- 
ności lwh, 103 ks. gr. Knibinin. 

Połowa realności składająca się z pb. 
46 i pgr. 105, 186, 189 o obszarze 13.484 
m°, na pbud. wystawione są dom mieszkalny 
o trzech pomieszkaniach, spichlerz, stodoła, 
stajnia i komórka. 

Wartość szacunkowa 18.825 kor. 

Najniższa oferta 12.550 kor. 

Do realności lwh. 1038 ks. gr. gminy 
Knihinin należą następujące przynależności: 
studnia betonowa z żurawiem, parkan z de- 
sek i drzewa owocowe, oszacowane na 900 
kor., z czego połowa 450 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

f U. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w oddz. kanc. w 
biurze Nr. 92. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby wyć już ze skuikiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa Inb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 53- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe „0. 

C. k. Sad powiatowy, Odział XV, 

Stanisławów, dnia 20 stycznia 1914. 


L ct. E. 8579/13 
„ Kdykt licytacyjny. 

Na wniosek sirony egzekwującej Kasy 
zaliezkowej „Nadzieja“ w Haliczn, odbędzie 
się dnia 9 kwietnia 1914 o godzinie 1-30 
przed południem w biurze Nr. 26, na zasa 
dzie warunków heytaeyjnych, które się za- 
twierdza, liegtacya realności : 

a) lah. 76 ks. gr. Temerowce, składa- 
jącej się z pb. lk. 66, na której stoi chata, 
stajnia, karmik, studnia, tudzież pg. Ik. 130 
ogród, pgr. Ik 938 rola, pgr. lk. 1029 rola, 

b) Iwh. 179 ks. gr. Temerowce, w skład 
której wchodzi pg. lk. 12921 łąka. 

Wartość szacunkowa: 

ad 3) 5570 kor., 

ad b) 600 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 8718 kor. 34 h., 

ad b) 406 kor. 67 h 

Do realności lwh, 67 ks. gr. gm. Te- 
merowce należą następujące przynależności: 
a to 10 śliw, oszacowane na 10 kor. . 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O. b. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 19 lutego 1914. 


(4101) 


L. ez. E. 1638/13 
„Bdykt lieytaeyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony epzekwującej Spółki 
ożyczkowej Własna Pomoc w Glinianach, 
odbędzie się dnia 1 kwietnia 19140 godz 10 
przed południem w biurze Nr. II, na zasa- 
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya realności: lwh. 587 ke. gr. Ubińce 
rola 


(4271 1—3) 


Wartość szacunkowa 1906;kor. 40 h. 
Najniższa oferta 1270 kor. 92 h. s 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Busk, daia 18 lutego 1914. 


L, ez, E. XXVI. 521/13 
„Kdykt lieytacyjny D 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Pp. 
Rajmunda Jarosza w Drohobyczu odbędzie 


(4274 1—3) 


a Z A Z O O Z OO O Z A A Z W A O Z EE Z O 0, 


się dnia 30 marea1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 82, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków lieytacya następują- 
cych realności: 

a) lwh. 187 ks. gr. Kołpiec realność 
wiejska obejmująca pb. 78 obszaru 25 m.? 
z budynkami i pgrt. 215, 1179/2, 1486/1, 
1487/1 obszaru 500 m.', 

b) Iwh. 169 ks. gr. Kołpiee pgrt. 1122/3 
32 ar. 48 m.? gruntu ornego, 

e) lwh. 170 ks. gr. Kołpiec pgrt. 1410/1 
łąka obszaru 7 ar. 12 m.*. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 2538 kor., 

ad b) 800 kor., 

ad e) 400 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 1692 kor., 

ad b) 588 kor., 

ad e) 267 kar. 

Do realności lwh. 167 ks. gr. Kołpiec 
należą następujące przynależności: 6 jasio- 
nów, jedna grusza, 80 m. ogrodzenia o słup 
kach dębowych oszacowane na 40 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. A 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 

Drohobycz, dnia 12 stycznia 1914. 


L. cz. E. 3237/13 , (4294) 
Edykt licytacyjny. | 

Dnia 24 marca 1914 o godzinie 9 przed 
poładniem w biurze Nr. V. odbędzie się licy- 
tacya realności . A 

a) Iwh. 959 ks. gr. Chlebowice św. 
całej, , 

b) lwh. 776 ks. gr. Chlebowiee św. 
całej, 4 

e) lwh., 1197 ks. gr. Chlebowice św. 
całej, i 

d) lwh. 399 ks. gr. Chlebowice św. 
1/4 części. 

Wartość szacunkowa: | 

ad a) 2835 kor., 

ad b) 200 kor., | 

ad e) 450 kor., 

ad d) 200 kor. i | 

Najniższa oferta: 

ad a) 1890 kor., 

ad b) 184 kor., 

ad e) 300 kor., 

ad d) 134 kor. | 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż Ne 
na*tąpi. N 
C. k. Sad powiatowy Oddział V. 
Przemyślany, dnia 9 lutego 1914. 


L cz. E. 2591/13 (5) (4306) ! 
Kdykt Jieytacyjny. 

Dnia 31 marca 1914 o godzinie 10) 
przed połuduiem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 11, licytacya realności i 
lwh. 198 gminy Zaleszczyki miasto. i 

Realność tę oszacowano na 19.600 kor. ; 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż | 
nie nastąpi wynosi 9800 kor. 

Warunki licytacyjne oraz inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Zaleszczyki, dnia 24 lutego 1914. 


. 


L. cz. E. 1408/18 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Judy Eliasza Schimla, od- 
będzie się dnia 3 kwietnia 1914 o godzinie | 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- ; 
nionym w biurze Nr. 12, lieytacya: 

a) 1/2 części realności lwh. 110 i 

b) 1/2 części realności lwh. 204 ks. 
gr. gminy Przedmieście dubieckie. 


(4277) ' 


Nieruchomości powyższe wystawione na | 


licytacyę są ocenione : 

ad a) na kwotę 41 kor. 66 hal., 

ad b) na kwotę 218 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 27 kor. 78 hal, 

ad b) 145 kor. 46 hal. 

Wadyum wynosi: 

ad a) 4 kor. 16 bal., 

ad b) 21 kor. 88 hal. 1 pr" 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 
do skutzu. R 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 12. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 12 lutego 1914. 


L. ez. E. 561/13 | 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
i handlowego w Jaśle, odhędzie się dnia 6 
kwietnia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
11 licytacya: 

a) całej realności lwh. 495 wraz z chatą 
i stodołą, 

b) 1/2 realności lwh. 496, 

c) 1/4 ezęoci lwh, 237 ks. gr. gminy 
Bukowsko, 


(4270) 


d) eałej realności Iwh. 243, 

e) całej realności lwh. 214 gminy Wo- 
lica, 

De realności lwh. 495 ks, gr. gm. Bu- 
kawsko należą następujące przynależności: 2 
komie, 2 krowy, 2 wozy, 2 par sań, 1 stu- 
dnia przed domem drzewem ocembrowana, 
18 drzew śliwkowych, 6 grusz grubych i 2 
grube topole. 

Nieruchomości te, wystawiene na licy- 
tacyę są ocenione: 

ad a) na kwotę 8700 kor., 

ad b) na kwotę 50 nal., 

ad c) na kwotę 873 kor., 

ad d) na kwotę 2700 kor, 

ad e) na kwotę 4910 kor., 

przynależności zaś na kwotę 770 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) kwotę 5800 kor., 

ad b) kwotę 34 hal., 

ad e) kwotę 562 kor., 

ad d) kwotę 1800 kor., 

ad e) kwotę 2274 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11. 

C. k. Bąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 28 lutego 1914. 


jin cz. E. je ze 
dykt licytacyjny. 

Dnia 8 kwietnia 1914 0 odie 9 przed 
południem w biurze Nr. V odbędzie się licy- 
tacya następujących realności : 

a) lwh. 272 ks. gr. Białe 3/18 części, 

b) lwh. 635 ks. gr. Białe całej, 

e) Iwh. 1681 ks. gr. Białe całej. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 127 kor. 50 h., 

ad b) 615 kor., 

ad e) 850 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 85 kor., 

ad b) 410 kor., 

ad c) 288 kor. 40 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


(4296) 


tąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 24 lutego 1914. 


L. ez. E. 1602/18 (14) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 6 kwietnia 1914, o godzinie 11 
przed poładniem odbędzie się w e. k. sądzie 
poniaicwym w Samkorze O. IN. licytacya: 

a) realności lwh. 60, 

b) połowy realności lwh. 256 ks. gr. 
gm. kat. Torczynowiee cbjętych. 

Wartość szacunkowa wynosi: 

ad u) 3470 kor. 52 hal., 

ad b) 985 kor. 68 hal. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 2313 kor. (8 hal., 

ad b) 657 kor. 12 hal. 

C. k. Sąd powiatcwy Oddział HI. 

Sambor, dnia 10 lutego 1914. 


(4070) 


L. cz. E. 1885/18 (14) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Manesa Siegla w Lubyczy 
król. odbędzie się dnia 6 kwietnia 1914 o 
godz. 9 przed południem w sądzie tut. biuro 
r. 8, leytacya realności lwh. 87 gm. Lu- 
bycza kameralna, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z ogrodzenia, drzew i zie- 

miopłodów. 

! e al na lieytacyę 
Jest oceniona na 4988 kor., pr żności 
r A przynależności 
Najniższa cena wynosi 3294 koron, po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


(4214) 


niżej 
skutku. 
„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
piezia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut. w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 4 lutego 1914. 

+ 


L. cz. E. 5704/13 (4) (4299) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 kwietnia 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, w Rohatynie, odbędzie się li- 
cytacya : 

a) 1/4 części realności lwh. 249 gm. 
Czercze, składsjącej się z parc. bud. lk. 311 
i grt. lk. 122, 126/1, 127/2, 129/1, 130/2, 

, b) całej realności objętej lwh. 1096 tej 
gminy, składającej się z pgrt. lk. 2300, 

. ©) całej realności objętej Iwh. 1080 tej 
gminy, składającej się z pgrt. lk, 2177 i 2178, 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1029 kor. 16 hal., 

ad b) 400 kor., 

ad c) 633 kor. 33 hal, 


Warunki licytacyjne i odnoszące sią do 
tych nieruchomości dokumenta, moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | L. cz. E. 6878/13 (11) 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 10 lutego 1914, 


L. cz. E. 8051/13 (4) 
Edykt licytscyjny. 

Na żądanie Wspólnej Kasy sierocej e. k. 
sądu powiatowego w Mszanie dolnej, odbę- 
dzie się dnia 20 marca 1914 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2, licytacya realności lwh. 360 
ks. gr. gm. kat Mszana dolna obj. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 3530 kor. 

Najniższa cena wynosi 2353 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarauem za- 
twierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może kaźdy, mąjący chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnosz ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado- 
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mszana dolna, dnia 5 lutego 1914. 


(4291) 


L. cz. E. XXVI. 1484/18 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Judy Koppla w Stebniku, 
odbędzie się dnia 23 marca 1914 o godztime 
9 przed południem w biurze Nr. 82 na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na- 
stępujących realuości ks. gr. Stebnik: 
1. lwh. 1849 pare. bud. 60 m? wraz z 
chatą, 
2. pare. gr. lkat. 256/1 o przestrzeni 
6 ar. 51 m°’. 
Wartość szacunkowa 600 kor. 
Najniższa oferta 588 kor. 34 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 
Drohobycz, dnia 22 stycznia 1914. 


L. ez. E. 3399/18 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie adw, dr. Zdzisława Huberta 
w Żabnie,odbędzie się dnia 31 marca 1914 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2 licytacya 3/4 
części realności Iwh. 3899 gm. Otfinów obj. 
1 pbud. 2 grt. wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze studni. 

Nieruchomość wystawiona na licytzcyę 
jest oceniona na 2025 kor., przynależności 
zaś na 7 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1355 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedsź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć poc- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niż>j wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaje co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


(4275) 


(4305) 
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ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabno, dnia 28 lutego 1914. 


(4069) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 7 kwietnia 1914 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w e. k. sądzie po- 
wiatowym Oddz. III. w Samborze licytacya 
realności lwh. 82 ks. gr. gm. kat. Strzałko- 
wice obj. 

Wartość szacunkowa wynosi 3400 kor. 

Najniższa oferta wynosi 2267 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 7 lutego 1914. 


L. cz. E. 2447/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Po- 
wiatowej Kasy oszczędności w Chrzanowie, 
odbędzie się dnia 6 kwietnia 1914 o godzi- 
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 5, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności 
iwh. 1090 ks. gr. gm. kat. Jaworzno pgr. 
399 z domem oraz pgr. 1687 it d. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 2948 kor. zaś 

Najniższa oferta wynosi 1965 koron 
34 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 6 marca 1914. 


(3768) 


L, cz. E. 637/13 (4) (4312) 
Strona zobowiązana Dmytro Skalij. 
Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
ludowej w Cieszanowie, odbędzie się dnia 16 
marca 1914 o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. 3, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 

a) lwh. 324 ks. gr. Ułazów, grunt, łąki 
i rola, 

b) lwh. 1310 ks. gr. Ułazów, rola. 

Wartość szacuukowa: 

ad a) 680 kor., 

ad b) 500 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 458 kor. 82 b., 

ad b) 338 kor. 32 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu lieytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których preten ye powstały z 
tytułu udzse'enia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczne. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w oddziale kance- 
laryjnym w biurze Nr. 3 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, inaczej pretensya tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna- 
czenia, 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już są wpisane, bądź w toku 
postępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
domi się o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do- 
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II, 

Cieszanów, dnia 8 lutego 1914. 


L. cz. E. 5856/18 (12) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Władysława Hawryliszyna 
Bazylego w (zernelicy, odbędzie się dnia 
22 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed połu- 


(4104) 


dniem w biurze Nr. 80, na zasadzie niniej- l 


szem zatwierdzonych warunków licytacya na- 
stępujących realności: 

a) lwh. 1890 ks. gr. Czernelica, poło- 
wa realności, złożonej z pb. 180 i pgr. 328 
i 824, 


c) lwh. 1975 ks. gr. Czernelica, cała 
realność, złożona z pgr. 1068/2, 1158 i 3110. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 895 kor., 

ad b) 1310 kor., 

ad c) 1230 kor. 

Najniższa oferta realności: 

ad a) 498 kor. 50 h, 

ad b) 873 kor. 34 h., 

ad e) 820 kor. 

Do realności lwh. 1890 ks. gr. Czerne- 
lica należą następujące przynałeżności: 16 
drzew owocowych, brama wjardcwa, wrota i 
mur, ocenione na 204 kor., z czego połowa 
102 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 26 st,cznia 1914. 


L. cz. E. 1260/13 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Stojanowskiego, go- 
spodarza ad Nowosiółka. odbędzie się dnia 
15 kwietnia 1914 o godzinie 11 pized połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w bix- 
rze Nr. 11, w Wiśniowczyku licytacya rea- 
lności : 

a) lwh 1699 gm. Złotniki, składającej 
się z pgr. 1897, 

b) lwh. 1949 gm. Złotniki, składającej 
się z pgr. 1896. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 

ad a) lwh. 1699 gm. Złotniki na kwotę 
2541 kor. 62 hb. 

ad b; lwh. 1949 gm. Złotniki na kwotę 
3882 kor. 88 h. 

Najniższa cena wynosi 4282 kor. 56 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 21 lutego 1914. . 


(4304) 


L. cz. E. 1677/18 (9) (4297 
Edykt licytacyjny. 

Na-żądanie Aatoniego Malawskiego w 
Pruchniku, odbędzie się dnia 16 kwietnia 
1914 o godzinie 11 przed południem w biu- 
rze karnem, licytacya realności lwh. 42 gm, 
Rozbórz okrągły. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 3787 kor. 89 b. 

Najniższa cena wynosi 2485 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Pruchnik, dnia 20 lutego 1914. 


L. cz. E. 3828/13 © 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Źółkiewskiego Związku go- 
spodarczego w Żółkwi, odbędzie się dnia 
16 kwietnia 1914 o godzinie 11 przed poła- 
dniem w biurze Nr. IV., w sądzie tutejszym 
licytacya realności lwh. 602 ks, gr. gm. kat. 
Żółkiew IL. cz. 

Wartość szacunkowa 38404 kor. 60 h. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1702 kor. 80 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 16 lutego 1914. 


(4143) 


L. ez. E 3104/13 (4281) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Sa- 
muela Gleishera odbędzie się dnia 9 kwie- 
tnia 1914 o godzinie 12:30 przed południem 
w biurze Nr. 26, na zasadzie warunków li- 
cytacyjnych, które się zatwierdza, licytacya 
następujących realności: 

a) lwh. 39 ks. gr. Wiktorów, w skład 
której wchodzi pb. lk. 181 oraz rola, łąki, 
pastwisko i ogród, na pb. lk. stoi dom, sto- 
dcła, bróg i płot. 

b) 1/8 lwh. 448 ks. gr. Wiktorów, w 
skład której wchodzi rola 1500 kor., 

e)| 1/8 lwh, 1158 ks. gr. Wiktorów, w 
skład której wchodzą rola i łąka, 

d) lwh. 1875 ks. gr. Wiktorów, w skład 
której wchodzą rola, pastwisko, łąki i ogród. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 2390 kor., 

ad b) 1500 kor., 

ad e) 150 kor., 

ad d) 1080 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 1593 kor. 34 hal., 

ad b) 338 kor. 34 hal., 

ad e) 100 kor., 

ad d) 720 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


b) Iwh. 1974 ks. gr. Czernelica, cała | nastąpi. 


realność, złożona z pgrnt. 1132/1, 1132/2, 
1132/8, 1132/4, 1132/59, 1188, 2496, 2404, 
3977, 3978, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 19 lutego 1914. 


i L. cz. E. 3989/13 ($) 
Edykt lieytacyjay. 

Na wniosek Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Żółkwi odbędzie się 
dnia 9 kwietnia 1914 o godzinie 9:30 przed 
południem w biurze Nr. IV. tut. sądu licy- 
tacya realności gm. Mokrotyn: 

a) 1196 cz. Iwh. 74, ocenione na 10 
koron, 

b) 1/4 cz, lwh. 90, ocenione na 1179 
kor. 25 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności: 

ac a) 6 kor. 66 hal., 

ad b) 786 kor. 16 hal. 

C k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Żółkiew. dnia 7 lutego 1914. 


L. cz. E. 291'12 (4310) 

Strona zobowiązana Naścia, Marys, Iwan 
Hiyimakowie. 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Sto- 
warzyszenia pożyczkowego w Cieszanowie, 
odbędzie się dnia 16 marca 1914 o godz. 
1130 przed południem w biurze Nr. 3, 
na zasadzie zatwierdzorych warunków licy- 
treya realności 1/2 części lwh. 78 ks. gr. 
Ułazów, gospodarstwo wiejskie. 

Wartość szacunkowa 582 kor. 50 b. 

Najniższa oferta 388 kor. 50 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchumości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w oddz. kanc. 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nià tego rodzaju co do samej nieruchomsści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierushomości bądź 
obecnie już istnieja bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnegoe powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niże; wymienionego i nie wskażą temu są- 
dowi pełaomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Cieszanów, dnia 14 lutego 1914. 


(4144) 


L. cz. E. 2348/18 (3) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
i „Na wniosek Katarzyny Hajder w Wulee 
niedźwiedzkiej, odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 5, licytacya 2/4 części realności lwh. 
795 ks. gr. Wulka niedźwiedzka. 
m Wartość szacunkowa wynosi 2178 kor. 
h. 
Najniższa cena wynosi kwotę 1452 kor. 
20 hal. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, daia 8 lutego 1914. 


(4286 1—3) 


L. cz. E. 2112/13 (4) 
Edykt licytecyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wn.osek Dmitra Miieszki w Przy- 
chojcu, odbędzie się dnia 22 kwietnia 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
5, lieytacya realności lwh. 17 ks. gr. Stare- 
miasto (Przychojec). 

Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
źnościami 585 kor. 

Najniższa oferta wynosi 586 koron 
66 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Leżajsk, dnia 8 lutego 1914. 


(4287 1—3) 


L. cz. E. VII. 711/12 (7) 
Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej dr. 
Władysława Szajny i tow., odbędzie się dnia 
9 kwietuia 1914 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 79, na zągadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
oych realności lwh. 1888 ks. gr. Tustano- 
wice, pgr. 1814, 15615, 1816 i 1817. 
Wartość szacunkowa 1030 kor. 
Najniższa oferta 686 kor. 66 h. 
Do realności lwh. 1888 ks. gr. Tusta- 
nowice nie należą żadne przynależności. _ 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 


(4276 1—3) 


FA ra mm kami km 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- . 
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia ; 


it. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od- 
dziale kancelaryjnym Nr. 79. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sadn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ta 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 28 grudnia 1918. 


L. cz. E. 4642/13 
Edykt licytacyjny. P 
Dnia 24-go marca 1914 o godzinie 9 


(4295) 


przed południem w biurze Nr. V., odbędzie | rola 


się licytacya realności lwh. 226 ks. gr. Wy- 
pyski, całej. 
Wartość szacunkowa 1571 kor. 
Najniższa cena wynosi 1047 kor. 82 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. i 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 10 lutego 1914. 


a, 


L, cz. E. 10 660/13 (73 i 
Edykt licytacyjny. — 

Na wniosek strony egzekwując”j Banku 
krajowego Król. Galieyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskiem we Lwowie. odbędzie się 
dnia 31 marca 1914 o godz. 3 po południu 
w S I, na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków lieytacya następujących realności: 

a) lwh. 735 ks. gr. gm. Wierzchnia, 
gospodarstwo wiejskie, j 

b) 1018 ks. gr. gm. Wierzchnia, lasy. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 3200 kor., 

ad b) 1200 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) 2550 kor. 66 hb., 

ad b) 1733 kor. 32 hb. ; 

Do realności lwh. 735 ks. gr. gminy 
Wierzchnia należa następujące przynależności: 
bydło i narzędzia gospodarskie, oszacowane 
na kwotę 626 kor., 

do realności lwh. 1018 tej saməj ks. 
gr. znaleziono jako przynależność d:zewostan 
oszacowany na kwotę 1400 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowycb. 
w oddziale kane. w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których n niejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nie uchom ści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przeź przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibic 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 14 lutego 1914. 


(4288) 


I, cz. E. 9621/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Chaji 
Schein odbędzie się dnia 8 kw elmia 1914 o 
godzinie 1 po południu w biurze Nr. 26 na 
zasadzie warunków  licytacyjnych licytacya 
realności: lwh. 951 ks. gr. Kryłos w skład 
której wchodzi pglk. 1285/1 rola. 

Wartość szacunkowa 260 kor, 

Najniższa oferta 173 kor. 33 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Halicz, dnia 19 lutego 1914, 


(4280) 


"1. 46.561 . (4288 1—3) 
Ogłoszenie. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kdwskiem zamierza oddać w drodze ogólnego 
przetargu budowę wodociągu dla szkoły ogro- 
dniczej na Wulce kapitańskiej w Zamarsty- 
nowie. 

Przedmiar i projekt tej budowy tudzież 
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warunki ogólne i szezegółowe tejże, można 
przeglądnąć codziennie w biurze melioracyj- 
nem Wydziału krajowego w godzinach urzę- 
dowych. 

Firmy, które zamierzają ubiegać się o 
powyższą budowę, winne wnieść oferty nale- 
życie ostemplowane i zaopatrzoue w potwier- 
dzenie Kasy krajowej na złożone wadyum w 
wysokości 2 i pół pre. oferowanej kwoty ko- 
sztorysowej do Wydziału krajowego najdalej 
do dnia 31 marca 1914 roku do godziny 12 
w południe, w którym to czasie nastąpi o- 
twarcie ofert. 

i Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

Lwów, dnia 10 marca 1914. 

Piotrowski. 


L. cz. E. 8943/13 (5) : 
Edykt lieytacyjny. - 
a wniosek strony egzekwującej Hara- 
fiana Dutezaka z Tumierza, odbędzie się dnia 
9 kwietnia 1914 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 26, na zssadzie warunków, 
które się zatwierdza, licytacya następujących 
realności : 


a) lwh. 493 ks. gr. Tumierz pgr. 346/3 


(4197) 


b) lwh. 11/24 184 ks. gr. Tumierz pgr. 
1028, 1029, 1714 rola, | 
c) lwh. 812 ks. gr. Tumierz pgr. 1334 


d) lwh. 1151 ks. gr. Tumierz pgr. 
1860, 1861 łąka i Rod, p 

e) lwh. 1/2 1152 ks. gr. Tumierz pgr. 
1331/5 łąka, A 


rola 


f) lwh. 1158 ks. gr. Tumierz pgr. 
1386/5 rola, 6 

g) lwh. 1154 ks. gr. Tumierz par. 
1906/2 łąka, > 


h) lwh. 1256 ks. gr. Tumierz pgr. 2539 
1 2540 łąka i rola, 

ad a) 80 kor., 

ad b) 220 kor., 

ad e) 60 kor. 

ad d) 50 kor., 

ad e) 50 kor., 

ad f) 300 kor., 

ad g) 200 kor., 

ad h) 100 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 53 kor, 33 b., 

ad b) 146 kor. 67 h., 

ad e) 40 kor., 

ad d) 33 kor. 34 h., 

ad e) 33 kor. 34 h., 

ad f) 200 kor., 

ad g) 128 kor. 34 b. 

ad h) 66 kor, 67 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Halicz, dnia 19 lutego 1914, 


L. cz. E. ADS 
&dykt licytacyjny. 

Na wniosek sro p A Ataj Kasy 
zalieczkowej _ „Nadzieja“ w Haliczu odbędzie 
się dnia 15 kwietnia 1914 o godzinie 12 
w południe w biurze Nr. 26, na zasadzie wa- 
runków licytacyjnych, które się zatwierdza 
licytacya następujących realności : 

a) lwb. 207 ks. gr. Dubowce w skład 
której wchodzi ogród j rola, 

b) lwh. 4/9 206 wskład której wchodzi 
pbik. 244 i pglk. 1405 rola. Na pare, bud. 
244 stoją dwa domy, 

c) Iwh 209 ks, gr. Dubowce, w skład 
której wchodzi pglk. 1256/22 rola, 

d) wh. 1/2 829 ks, gr Dubowce w skład 
której wchodzi pglk. 875/2 ogród. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 40 kor, 

sd b) 177 kor. 50 h., 

ad e) 50 kor., 

sd d) 100 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 26 kor. 67 h., 

sd b) 118 kor. 33 h., 

ad e) 33 kor. 33 h., 

sd d) 66 kor. 67 h. 

Pomżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastą,pl. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 20 lutego 1914, 


(4099) 


L. cz. E. 2839/13 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie wierzyciela Towerzystwa 
oszczędności i kredytu w Komarnie zastąpio- 
nego przez pełnomocnika adw. p. dra Ra- 
dlewskiego odbędzie się dnia 16 kwietnia 
1914 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 22 w Komar- 
nie licytacya realności objętej lwh. 1894 i 
1895 ks. gr. gm. Chłopy, stanowiących wiej- 
skie gospodarstwo gruntowe wraz z przyna- 
leżnościami składającemi się z 7 jasionów, 
5 drzewek owocowych, 5 topoli i parkanu. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione a to: 

a) realności lwh. 1894 na 3540 kor. 
87 b., 


(4355) 


15 marca 1914. 


b) realność Iwh. 1895 na 360 kor., 
przynależności zaś ad a) na 841 kor. 
Najniższa cena wynosi: 

ad a) 2361 kor., przynależności 561 
kor., razem 2922 kor., 

ad b) 240 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
BZONE, A 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchoiności”ch bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawisda- 
miane o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Komarno, 15 grudnia 1913. 


L. cz. E 1179/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 kwietnia 1914 o godzin'e 38:30 
po południu w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 w Andrychowie licytacya real- 
ności łwb. 248 gm. Targanice Michała i An- 
ny Magierów własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5000 kor. 

Najniższa cena wynosi 3338 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjue i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia 8 marca 1914, 

J 


(4267) 


L. cz. E. 1685/18 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa oszczędności i pożyczek w Oświęci- 
miu odbędzie się dnia 16 kwietnia 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności: 

a) lwh. 230 ks. gr. Oświęcim połowa 
roalności stanowiącej dom parterowy muro- 
wany, 

b) Iwh. 721 ks. gr. Oświęcim realność 
składająca się z parceli gr. ogród. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 1095 kor., 

ad b) 288 kor 

Najniższa oferta: 

ad a) 548 kor., 

ad b) 192 kor. 

Poniżej najn:żczej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 28 lutego 1914. 


(4367) 


L. cz. E. 5179/18 (6) (4298) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądn tutejszego lieytacya: r 

1. lwh. 1059 gminy Jawcza obj. pbud 
163/6 i pgr. lk. 619/1, 639/2 i 1328, 

2. lwb. 1061 tej gminy obj. pgr. lk. 
9675, 1171/1—1625, i 

3. Iwh. 1205 tej gm. obj. pgr. 2270/4. 
2271/34, l 

4. lwh. 751 tej gm. obj. pgr. 1312, 

5. lwh 440 tej gm. obj. pgr. lk. 958/2 
i 682, 

6. lwh. 687 gm. Zagórze obj. pgr. lk. 
1130, 1131, 1132, 1188 i 1184. 

Cena najniższej oferty wynosi : 


ad 1. — 1688 kor., 

ad 2. — 800 kor., 

ad 3. — 998 kor. 88 hal., 
ad 4. — 466 kor, 

ad 5. — 746 kor. 66 hal., 


ad 6. — 1600 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 5. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZOne. 

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Rohatyn, dnia 12 lutego 1914. 


L. cz. E. 7980/18 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
zaliczkowej Nadzieja w Haliczu, odbędzie się 
dnia 9 kwietnia 1914 o godz. 11:80 przed 
południem w biurze Nr. 26, na zasadzie 
warunków licytacyjnych, które się zatwierdza 
licytacya realności : 

8/40 lwh. 71 gm. Wiktorów, składają- 
cej się z pblk. 247, na której stoi chata, 
karmnik, stajnia, 4 brogi, tudzież z ról i 
pastwisk i ogrodu. 

8/40 lwh. 767 składającej się z ról i 
pastwisk ks. gr. Wiktorów. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 100 kor., 

ad b) 65 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 76 kor. 67 hal., 

ad b) 48 kor. 34 hal, 

Do 3/40 realności lwh. 71 ks. gr. Wi- 
ktorów należą następujące przynależności: a 
to 2 grusze, 2 jabłonie i 5 śliw oszacowane 
na 15 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 19 lutego 1914. 


L. cz. E. 1757 13 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mechlła Vogla z Zarwanicy 
i Markusa L-hrera z Podhajec, odbędzie się 
dnia 10 kwietnia 1914 o godzinie 4 p por 
łudniu w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 11 w Wiśniowczyku bhcytacya resl- 
ności obj. lwh. 676 674 i 1/2 lwh. 765 gm. 
Zarwanica Nasci Mykietyn ur. Leszczyńska 
włssnych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę OSZACOWANO : 

lwh. 676 na 1470 kor., 

realność lwh. 674 powyższaj gm. na 
161 kor. 75 hal, zaś 

12 lwh. 765 gm. 
kor. 05 hal. 

Najniższa cena tych reaności wynosi: 

a to realność lwb, 676 gm. Zsrwanica 
na 980 kor., 

realność lwh. 674 pow. gm. na 10% 
kor, 83 hal. zaś 

1/2 lwh. 765 na kwotę 510 kor. 34 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

„ „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 20 lutego 1914. 


(4098) 


(4222) 


tej samej na 765 


L. cz. E. 8029/13 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya 
realności : 

a) lwh. 522 gm. Smodna około 2 m. 
roli z domem mieszkalnym, 

b) lwh. 229 gm. Smodna przeszło 1 2 


morga roli z sadem, 


c) lwh. 525 gm. Smodna około morg 


(4202) 


roli. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione : 

ad a) 3115 kor., 

ad b) 625 kor., 

ad e) 900 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 2077 kor., 

ad b) 417 kor., 

ad e) 600 kor., 

na które ustala się także wartość rze- 
czonych realności jako podstawę niniejszej 
licytacji. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 27 lutego 1914. 


L. ez. E. 5383/13 (3) 
Edykt licytacyjny, 
Na wniosek Kasy oszczędności w Horo- 
dence, zastąpionej przez dr. T. Bosakowskie- 
go, adwokata w Horodence, odbędzie się 
dnia 22 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 30, na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności gm. Jasienów polny: 
lwh. 1276 cała realność, złożona z pb. 
61 1, 69, 60 i pgrt. 1911/2, 114, 115, 126, 
2086, 2087/1, 2088/4, 2526, 2541, 2884/1, 


(4108) 


2884/2, 2884/3, 2884/4, 3023/1, 3023/2, 3024, 
3025, 3027, 3479, 48, 112/1 112/2, 113/1 i 
113/2, 2326/2, 2327/1, 2951/2, 3314/1, 3314/2, 
3488/1 i 3488/3, 

lwh. 1241 2/3 części realności złożo- 
nej z pgrt. 2070/1, 2070/2 i 2072 2, 

lwh, 2001 połowa relaności złożonej 
z pgrt. 2922. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 26.720 kor., 

ad b) 653 kor. 34 hal., 

ad e) 4450 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) 25275 kor. 34 hal., 

ad b) 422 kor. 23 hal., 

ad c) 2966 kor. 67 hal. 

Do realności lwh. 1276 ks. gr. Jasie- 
nów polny należą następujące przynależności 
studnia, 4 wiśnie, 8 grusz, 1 czereśnia, 1 
jabłoń, 142 wierzb, 388 akaćyi, 5 topól, 2 
deby, płot, żyto, pszeniea i koniczyna Zasia- 
na pgrt. 2884/1, 2884/2, 2884/3, 3028/1, 
3023/2, 3024. 3025 oszacowane na 1193 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 28 stycznia 1914. 


I. cz. E. III, 5247/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej firmy 
Joachima Parnassa następey, odbędzie się 
dnia 23 kwietnia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 27, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności : 

114 lwh. 20 ks. gr. Tarnopol pb. 
200.201 z domem jednopiętrowym przy ryn- 
ku pb. 195 e), 195 a) z domkiem przy ul. 
Pola. 

Wartość szacunkowa 8293 kor. 

Najniższa oferta 4146 kor. 50 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzina urzędowych 
w oddziale kanceiaryjnym Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skuikiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach t-go 
postępowaaia jedynie przez przybicie na ta- 
cliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 30 grudnia 1914. 


(1376) 


L. cz. E. 7048/18 t4118) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 kwietnia 19140 godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 156 gm. Kosów około 122 s.* par- 
celi bud. wraz z rolą i chatą z miękkiego 
drzewa. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1186 kor. 

Najniższa cena wynosi 568 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 4 marca 1914. 


L, cz. E. 1756/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie p. Pazi Mandzij zam. Farał, 
rolniczki w Ryczychowie, odbędzie się dnia 
16 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 22, w budynku sądowym lieytacya poło- 
wy realności obj, lwh. 24 ks. gr. gm. Horo- 
żana mała, stanowiącej wiejskie gospodarstwo 
gruntowe wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z chałupy, stajni, 2 stodół, wozo- 
wni i 8 drzew owocowych. 

Połowa nieruchomości wspomnianej wy- 
stawiona na licytacyę jest oceniona na 2278 
kor. 20 h., połowa przynależności zaś na 
635 kor. 

Najniższa cena wynosi 1529 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwie'dzono i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mejący chęć kupienia, prz j- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 


(4357 1—3) 
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licytacya byłaby niedopuszezalną, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, dnia 22 września 1918. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 1923 i 2188/18 Stow. V. 32 
(18547) 
Zmiany i dodatki do wspisanych już firm 
stowarzyszeń : 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 


„| zarobkowych i gospodarczych : 


Siedziba stowarzyszenia: Bodzanów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Bodzanowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Siuda, dotychezasowy zastępca przełożonego 
i Antoni Więsek, dotychczasowy członek za- 
rządu. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Fran- 
ciszek Momro, rolnik w Bodzanowie Nd. 12 
zastępcą przełożonego i Karol Żak, rolnik w 
Słomirogu członkiem zarządu. 

Data wpisn: 4 listopada 1913, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 1 listopada 1918. 


L. cz. Firm. 2385 Stow. I. 82 (3955) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Bełz. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliezko- 
we w Bełzie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniezoną poręką. 

Zmiana statutu: na walnem zgromadze- 
niu odbytem dnia 27 grudnia 1913 uchwalono 
zmianę $$ 2, 34, 37, 58, 62 i 68 w brzmie- 
niu jak odpis protokołu w zbiorze załączek. 

Wysokość udziału: dotąd 50 kor. 

Obecnie: 20 kor. 

Data wpisu: 12 stycznia 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 5 stycznia 1914. 


HU. cu ©ipu. 943/18 Cros. IV. % (4160) 
BMIBHI XOXATKH |0 BNHCAHAX BXXG PipM 
CTOBAPHMEHBR. 

BnucaHo B peecTpi CTOBApANIEBE 34- 
piókoBax i rocHoqapcEax. 

Ocizok erosapumeAa: BamamaHka. 

Qipua 3BygHTE: CniIka OomaąHocTru i 
NO3HUOK B BIMMAHNI, CTOEApumeHe 3apee 
CTpoBAHG 3 HeoóMexkeHOt IIOpyKOP. 

HaeHa xupeknmi BHcTyNK.IH : Hukora 
FoJIONoH©K, HacToaTeA6, Mocap ILuiomaREB- 
ckuft, BacTylitHuKk HacTroaTesa, Omenan Bi- 
JMBEckuń i CeMeE JIpy3uk, 1680M 38pAJNY. 

Ha aarasrbHux 360pax BiXÓyTux JEA 
16 maqoxmera 1Y13 BieTaam sIemama ga- 
peknzi szópaHi: Mocap IIsomaHscknh, na- 
eroaTreJiem, CemeH JIpyauk, 3aCTyNAHKOM 
HacroaTeaa, Antis Illkpaónk i Tmar Cem- 
Syk, roczoqapi B Bammakii, YJIeHaMA 34- 
PAAY. 

Jara Bnucy : 24 rpyama 1913. 

II. k. Cyg okpycHuń AkO ToproBeAbArk 
Biaxia II. 
UoprkiB, gaa 23 rpyąHa 1913. 


4. en. ipm. 838/18 Cros. III. 86 (4247) 
OnoBimeEB. 

BumcaHo go peaeTrpy CTOBapuneHE 34- 
poókOBKAX i TOENONAPCKHX, DO Ha BATAJIR- 
HAX 360pax qAeHiB UniIku omaxHOocTu i no- 
aug0ok E Pomuckax, CTOBApHIIeHA 3apee- 
CTpOBAHOTO 3 HEOÓMEREHOKY |IOpyKOK JHA 
28 mapra 1913 B miene Creþpama JleBnnko- 
ro BHÓpaHo 34CTYNHAKOM  upeźciąaTreJa 
<beąbka IpoxcBeHoro, roenoqapa B Poscn- 
CKAX. 

II. k. Cyą okpystanń AKO ToproBeAEHHh 
Baa II. 
TepRonixB, HA 8 moBraa 1913. 


HU. ex. ©ipu. 66/18 Cros. IV. 2917 (8575) 
ŹwiHu | AOXATKA Ą0 BIHCAHux Be QipM 
CTOBADHNMERB. 

BnucaHo B peeerpi eToBApHMeHEK 3a 
poóKOBAX i rociozapckaxX. 

Ocią0k croBapumeBa:  [opoxoauHa 
(Boropoqągaan). 

©ipMa 3BYdHTE: CIiJIKA OMAJĘHOCTH - 


należy ; nosmuok, eTosapameHe 3apeacrpoBaHe 3 oói 


MEReHOIO NOPYKOD. 

'LieHom „upeknqmni BHÓpadAń Ha 3a- 
TAJBHHX 3Ó0pax BiXÓyTAX JHA 22 U6pBEA 
1912 Isan L'yzyą e. Masza, rocnozap B Do- 
poxoJIMHi, HACTOATeJeM BHJEOCOBAHHKM Bİ- 
CTAB Ha 3ATAJŁHHX 3Ó0pax JHA Y NEBIÓHA 
1913 Bizóyrux. 

Ha aaraJsHnx 360pax JHA Ô QBBITHA 
1913 Biqóyrux BnópaHo HacToaTeJrem o. Cre- 
QaHa HekkeBA1a, COTPYĄHAKA B l opoxoAn- 
Hi, HacToaTejem, a lHara Bopumaka, ro- 
ciozapa B D'opoxommii, aJserou sapaMy. 

O6a mogo BHÓpaEi ÓyzyTE NIĄHACYBA- 
am þipmy NOBHEKMM iMeHeM i Ha3BHCKOM 0. 
Crefan HebkeBna nepeg imeHeH 6yge 40- 
nacyBaTu O. (r. e Orens). 

Jara Bnacy : 138 Bępecaa 1918. 

I. k. Cyą okpykHnń AKo ToproBeJkHni 
Biagix II. 
Jesis, gua 13 BepecHa 1913. 


q. en. ipm. 652/18 Cros. II. 140 (4161) 
3 peecrpy AJIA CcTOBapHuIeHK 3apOÓKO- 
BAX TA TOCNOĄAPCKAX BHdEpKHeHO: 
Ociqok bipma eroBapumeHa: Jarice. 
Hassa eroBapamega : Cnirka Mo.rogap- 
cka B JaJlicio, CTOBApHiieHe 3apeecTpoBaHe 
3 OÓMEREHOIO IOPYKOK, CKIHqeHOI JÓAKBI- 
zanai. 
Jens soacy : 3 naqoaucra 1913. 
I. k. Cyą ospyscanń AKO roproBe1sEnńi 
Biazxia IL. 
Uoprkis, gua 28 moBraa 1912. 


HU. en. ipm. 228/18 Cros. II. 1357 '2381) 
Bunc Qipun sapoókoBoro i rocioqapckoro 
eTOBapHineHA. 

BnncaHo go peacTpy aapoókoBax i 
TOCHOĄAPCKHX CTOBAPHNIEEB. 

Ociąok croBapumesA: JaBaxiB, NoBiT 
noJirmgaanń Liąrańufi 

Qipua 3ByguTk: CNi.Ika TOproBeJIbEa 
i npomacaoBa „JJIyKa*, CTOBApANieHa 3apee- 
CTpoBaHe 3 OÓMeweHOł IOpykOK E 3ABa- 
JZOBI. 

Jara craryry: 14 smcoBraa 1918. 

Iipequer nuianpzsmeTBa: ynoBaTu, 
HańmaTh, ypAJkyBATK CEJAĘA 3HAPAZAIB rO- 
CHOZApPCKAX, UpHKMATH KaNiTAJIM O OÓ0po- 
Ty 3a yCHOBJERHHM ONpOIĘGHTOBAHEM, YATA- 
TË „Jmme CBOIM uJeHam qeMeBHx i IpHeTy1l 
HAX: IOSH1OK Ha IIqHeCEHE IX rocnorapcTBA 
aóo rpoMzeny. 

Qac TpeBaHA : HeoóuezceAui 

/lapeknna : Bosozawap CIKBHHECKHKŃ, 
AKO CHpaBHHK, Auópozań Mypazckni, Ako 
kacnep, Ilerpo Cokorscknń ena Poza, ako 
EHAroBOgenb i Crepan MopaBcknii, AKO 
416E 3apANY. 

Iligmae $ipmu (II. ©.): Crosapamene 
óyąe uiąuucyBarm B rot emoció, mo nią 
$ipmoio ymimeHi ÓynyTR NIĄNACH 4B0X 4.IE- 
HİB ylpaBA. 

OrosiomeHa óy xyTE NowintyBaHi Ha OPH 
38Ha36HIŃ TAÓJMNIHA JIBOKAJH CTOBApHIMEHA, 
a60 B OXHIŃ 3 JIBBIECKHX YACONKCHA. 

Yair useHis: Ogen yain sBuHocuTs 10 
KODpoH. 

BiĄBiqa.JIBH CTE OÓMEWEHA O JOTHpO 
pa30B0Ï BHCOTH 38ABJIGHOrO yXiAy. 

Jara craryry: 22 nazoamera 1918. 

II. k. Cya okpysanii AKO ToproBe.lbHHh 
Biaxia II 
BepexaRu, Aaa 22 naqoamera 1918. 


U. en. ipm. 988 13 Cros. IV. 46 (4157) 
Bouc $ipma 3apoókoBoro i rocmogapekoro 
CTOBAPANIEHA. 

Bancano B peecrpi CToBapAmMeRB 38- 
poókoBnx i rocIoXapcKkaX. 

Ociqok crozapameHA: I[poóiscka 

Qipma 3ByumTE: TOBApHCTBO Topro- 
BEAGH0-KpeXHTOBE „HapoxHmń Mim“ s Ipo- 
GlukHi, cToBapameme 3apeecrpoBaHe 3 OÓMEe- 
eHO IIOpyYKOP. 

Jara eraryry: 6 rpynHa 1918. 

Iipexuer nuiąntpueMcrBa: CnorygaTu 
rociiorapcki CHAM CBOIX YHGHIB NIA ix 40- 
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6poónry. 
Uac TpeBaHd: HeoómemeHNń. 
Zlapekqaa: Muxańao  CosaHkcknk, 


IOwiaa Jlakosckaukń i Ceuko Cepeąa, Bia- 
eTeJIE peaJEHOCTH B LIpoÓlxkBi. 

Iiąnue $ipua: Mig óipumoro croBapn- 
meHA ywimeHi Óy1yTE DIĄNACH BOX Yle- 
HiB ylpaBH. 

OrosomeHa óyayTE upaónri Ha TAŐJAH- | 
NH B JIBOKA.IO CTOBADHMEHA a60 posiejrani | 
Bcim uJleBHau aĝo OroJlomeHi B OĄHIK 3 „IBBIB- 
CKAX qacONHCHAH. 

Vxix uJ1eHiB BHHoCHTE 10 kop. Kow- 
AMË 4IeH eToBapumeHd MORE MATH ÓJIBme 
yziniB. Y gia Bniadye CA Opm IpHHATYO B 
qJIeHH f 

BiąBigankHicTE: 3a 3OÓOBABAHA CTOBA- 
pamena BiĄnNoBiXaa KOWĄHË 416M CBOIM | 
YXigomM A16 KpoMi TOTO TAKO XAJIKKOK | 
KBOTOKU 410 ĄABOpa30B0i BHCOTH. 

Jara Bnacy : 24 rpyzga 1918. 

IĮ. k. Cyą okpyscHnń Ako roproBeazHnh | 
Biama II. 
TopTkiB, Aaa 23 rpyąga 1918. 


L. cz. Firm. 1631 Rg. C. 288 (18708) 
Wykreslenie firmy. 

4 rejestru firm spółkowych wykreślono. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Wschodnio gałicyjska 
spółka naftowa z ogr. odpowiedzialnością. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

1. nabywanie, eksploatowanie, prowa- 
dzenie i pozbywanie terenów ropnych i praw 
wydobywania minerałów żywicznych oraz ko- 
palí nafty udziałów i procentów brutto w cu- 
dzych kopalniach i terenach, wydobywanie, 
zakupno, pozbywanie i wyzyskiwanie mine- 
rałów i produktów żywicznych ; 

2. wykonywanie wierceń za minerałami 
żywicznymi na własnych i cudzych terenach 
i kopalniach na własny i cudzy rachunek; 

o. nabywanie, budowa, prowadzenie i 
sprzedaż rurociagów, magazynów ropnych, 
rezerwoarów na własny i cudzy rachunek; 

4. nabywanie, stawianie, prowadzenie i 
pozbywanie rafineryi nafty; 

. 5. nabywanie, wydzierżawianie i wy- 
najmowanie gruntów, domów i zabudowań 
w celu prowadzenia kopalni nafty i rafineryi; 

6. w ogóle prowadzenie wszelkich czyn- 
ności, które stoją w bezpośrednim, lub po- 
średnim związku z przemysłem naftuwym. 

Wykreślenie nastąpiło: z powodu prze- 
niesienia siedziby ze Lwowa do Nadwórnej, 
znajdującej sie w okręgu c. k. Sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie, a to na podstawie 
uchwały walnego zgromadzenia z dnia 1 pa- 
ździernike 1913 l. rep. 61265, 

Dzień wpisu: 17 października 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Odział IV. 
Lwów, dnia 18 październiku 1913. 


L. ez. Firm. 576 Stow. III. 292 (1785) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczyci. 

Siedziba stowarzyszenia: 
koło Bóbrki. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Sokołówce koło Bóbrki, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczona po- 
ręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Tadeusz Kuntze przełożony, Wacław Wasala 
zastępca przełożonego, Michał Dziubański i 
Adam Schmidt. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrany: Mi- 
chał Dziubański przełożony. Adam Schmidt 
zastępcą przełożonego, zaś Jan Węgrzyn rol- 
nik w Choderkowie i Jan bBłaszków rolnik 
w Sokołówce członkami zarządu. 

Dzień wpisu: 26 czerwca 1913. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddzial IV. 
Lwów, dnia 19 czerwca 1918. 


Sokołówka 


L. cz. Firm. 735 Stow. IV. 228 (1784) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: ulica św. Ja- 
eka 16. 

Brzmienie firmy: Krajowa Spółka sln- 
Sarska stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezona poręką we Lwowie. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Gondek. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Karol 
Dąbrzyc, jako dyrektor. 

Data wpisu: 2 czerwca 1918. 

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 30 maja 1918. 


L. cz. Firm. 1780 Stow. II. 271 (1782) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarezych. 

Siedziba stowarzyszenia: Prusy. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek stowarzyszenie zarej. z nieogr. 
odpowiedzialnością. 

1, Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mi- 
chał Bobra, Kazimierz Bar, Eliasz Koziarski. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani pono- 
wnie: Michał Bobra przełożonym zarządu, 
Eliasz Koziarski, oraz Józef Kowalkowski 
gospodarz w Prusach członkami zarządu. 

Dzień wpisu: 12 listopada 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 5 listopada 1913. 


L. cz. Firm. 1717 Stow. III. 71 (2106) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Cieszanów. 

Brzmienie firmy: Spółka zaliczkowa W 
Cieszanowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: na walnem zgromś* 


| 
| 
| 


dzeniu dnia 1 maja 19138 uchwalono zmianą 

$ 4, 7, 12, i 18 statutu w brzmieniu jak 
odpis protokołu tegoż zgromadzenia przecho- 
wany w zbiorze załączników. 

Dyrekcya składa się obecnie z dwóch 
członków i dwóch zastępeów. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili : Abra- 
ham Lempel, Mechel Schargel, Abraham 
Sternlicht, Naftali Ringel, Izak Kornmann i 
Qzyasz Schmid. 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Abra- 
ham Lempel i Abrabam Sternlicht pono- 
wnie, a zastępcami dyrektorów wybrani: 
Sender Königsberg z Narola i Simehe Roth 
z Podemszczyzny. 

Data wpisu: 22 listopada 1918. 

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 listopada 1918. 


L. cz. Firm. 1816 Stow. III. 197 _ (1788) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Nawarya. | 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Nawaryi, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. © 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Drąg i Stanisław Szezek. > 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: To- 
masz Grab, rolnik w Wagórzanach członkiem, 
i Józef Najwer, rolnik w Nawaryi zastępcą 
przełożonego. 

Dzień wpisu: 27 listopada 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 21 listopada 1918. 


LL. «. firmie A, IL 8%% * (1181) 
Wpis firmy do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano, do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Metall*, fabryka wy- 
robów metalowych i akumulatorów, własność 
krajowego Funduszu inwestycyjnego. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno 
surowych materyałów metalowych i wogóle 
surowców i przerobienie ich dla produkcji 
wyrobów metalowyah eelem sprzedaży goto- 
wych produktów metalowych, tudzież pro- 
dukeyi alumulatorów, celem ich odsprzedaży, 

Właściciel: Krajowy Fundusz Inwesty- 
cyjny utworzony uchwałą sejmową z dnia 11 
marca 1907, w myśl § 102 statutu Banku 
krajowego zostający pod zarządem Banku 
krajowego i zastępowany na zewnątrz przez 
tenże Bank krajowy względnie jego dyrekcyę. 

Prokuratami zostali ustanowieni: Ro- 
man Łoziński prokurzysta Banku krajowego 
i inżynier dr. Stanisław Bieńkowski — ko- 
lektywnie obaj we Lwowie zamieszkali. 

Podpis firmy: Firmę podpisywać będa 
prokurenci obaj łącznie w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy położą swe nazwiska z do- 
datkiem na prokurę wekazującym. 

Dzień wpisu: 26 listopada 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 listopada 1913. 


L. cz. Firm. 2386 Stow. III. 221 (3956) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rzyczki, 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i peżyczek w Rzyczkach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Władysław Potrzebnieki i Józef Długosz. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: An- 
drzej Walieki, właściciel realności i organi- 
sta w Rzyczkach przełożonym zarządu i Mar- 
cin Jańczuk gospodarz w Rzyczkach zastępcą 
przełożonego zarządu. 

Data wpisu: 12 stycznia 1914. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 5 stycznia 1914. 


L. cz. Firm. 2037 Rg. ©. I. 338 (4016) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

Już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział ©. należy wciągnąć 
co następuje. 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Chorążczy- 
zna 31. 

Brzmienie firmy: Spółka wydawnicza 
„Kuryera Lwowskiego* spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. 

Wpłata gotówką: na poczet wkładki 
pieniężnej dr. Szczepana Mikołajskiego wpła- 
cono gotówką 875 koron, oraz na poczet 
wkładki pieniężnej dr. Jana Strzemieńskiego 
wpłaaono gotówką 1000 kor. 

Zmiana kontraktu spółki: postanowienia 
art. VII., XI. i XII kontraktu spółki z daty 
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Lwów, 2 czerwca 1913 l. rep. 57536, tudzież ! 
dodatkowego oświadezenia z daty Lwów, 14 
czerwca 1913 1. rep. 57685 zmieniono dekla- : 
racyą z daty Lwów, 23 listopada 1913 1. rep. 
9798, jak załączek przechowany w zbiorze 
załączek. 

Dzień wpisu: 27 grudnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 grudnia 1913. 


L. cz. Firm. 716 Stow. IV. 322 (1669) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

„ Brzmienie firmy: Towarzystwo budowy 
tanich mieszkań dla urzędników Wydziału 
krajowego we Lwowie, stowarzyszenie zare- 
Jestrowane z ograniczoną poręką. 

1. Członek dyrekcyi wystąpił : Kazimierz 
Sędzimir. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ta- 
deusz Rozwadowski starszy inżynier Wydziału 
krajowego we Lwowie i Włodzimierz Dzwę- 
cki rewident raehunkowy Wydziału krajo- 
wego we Lwowie. 

Data wpisu: 21 czerwca 1918. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

"Oddział TV. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1918. 


L. cz. Firm. 1098 Stow. V. 99 (1786) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych 1 gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy : Towarzystwo wzaje- 
mnego kredytu „Wisła* stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Marcin 
Maślanka inżyniar we Lwowie, Stanisław Ba- 
ranowski gospodarz w Zimnejwódce, Stani- 
sław Bednarski dyrektor Ludowego Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń „Wisła“ we 
Lwowie i Jan Kanty Tatara, właściciel real- 
ności w Wieliczce. 

Zastępcami dyrektorów wybrani: Karol 
Wojewoda, właściciel realności w Jagielnicy 
i Kazimierz Dziedzieki zastępea dyrektora Lu- 
dowego Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń „Wisła* we Lwowie. 

Data wpisu: 1 sierpnia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 25 lipea 1913. 


L. cz. Firm. 1845 i 1846 Stow. III. 12 (1671) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
s stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy : Kasa pożyczkowa ogól- 
nego Gal. Stowarzyszenia pensyjnego, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką we Lwowie. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Kassaraba, Ryszard Emmott, Aloizy Króli- 
kowski. 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: dr. 
Stanisław Zagórski adwokat krajowy we Liwo- 
wie, Władysław Jenik referent hipotecznego 
Banku krajowego we Lwowie i Tadeusz Krzy- 
sztofowiez redaktor „Wieku Nowego“ we 
Lwowie — Jako zastępca członka dyrekcji. 

Data wpisu: 5 grudnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

; Oddział IV. 
Lwów, dnia 30 listopada 1918. 


L. ez. Firm. 739/13 Rg. A. IL 12 (2102) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
„Jedyńczych i spółek. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów, plae Gołuchow- 
skich 2. | - 

„Brzmienie firmy: A. Finkelstein i Ska, 
po niemiecku: A. Finkelstein & Comp. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: Handel koszernych wyrobów masar- 
skich, odtąd także i wyrób fabryczny wędlin 
koszernych połączony z biciem bydła w rzeźni 
miejskiej. 

Dzień wpisu: 13 czerwca 1913. 

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

, „Oddział IV. 
Lwów, dnia 11 czerwca 1913. 


L. cz, Firm. 2033 Stow. III. 4 (2212) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
; stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Zimna - Woda. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką. 


15 marca 1914. 


1. Członkowie zarządu wystąpili: Fran- 
ciszek Michalski, przełożony zarządu, Maciej 
Kozioł zastępca przełożonego zarządu, B”ażej 
Kuźniarz, Franciszek Hexel, Paweł Barano- 
wski, Karol Vogel, Piotr Nowak. 

2. Członkami zarządu wybrani zostali : 
Stanisław Baranowski przełożony, Franciszek 
Michalski, zastępeą przełożonego, Józef Ko- 
zioł, Paweł Baranowski syn Pawła, Józef 
Sałamaszyński, oraz ponownie Karol Vogel 
i Piotr Nowak wszyscy rolnicy w Zimnej- 
wodzie. 

Data wpisu: 24 grudnia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział TV 
Lwów, dnia 17 grudnia 1913. 


G. Zl. Firm. 2066 Sp. I. 23 , (2213) 

Anderungen und Zusätze zu bereits eingetra- 

genen Firmen Von Kinzelkaufleuten und Ge- 
sellschaften. 

Eingetragen wurde im Register fir Ge- 
sellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: Filiale der k. k. priv. 
österreichischen Creditanstalt für Handel 
und Gewerbe in Lemberg. 

Prokura wurde erteilt: dem Herrn Jakób 
Weiss mit der Berechtigung zur Zeichnung 
der genannten Firma gemeinschaftlich mit 
einem anderen Prokuristen gemäss § 44 der 
Statuten. 

Datum der Rintragung: 29 Dezember 
1913. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteitung IV. 

Lemberg, am 22 Dezember 1913 


L. cz. Frm. 2100 Rg. A. II. 38 (2215) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
nastepuje : Í 

Siedziba firmy: Lwów, Janowska 26. 

Brzmienie firmy: M. J. Auerbach i syn, 
po niemiecku M. J. Auerbach et Sohn. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: hurtowny 
handel towarami żelaznymi. 

Forma spółki: jawna. _ 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Me- 
chel Jakób Auerbach i Adolf Auerbach, kupcy 
we Lwowie, ul. Janowska 26. : 

Do zastępstwa uprawnieni: obaj spól- 
nicy razem, lub jeden spólnik z prokurzystą. 

Podpis firmy: pod firmą wypisaną, lub 
stampilią wyciśniętą podpisywać będą obaj 
spólnicy kolektywnie, lub jeden ze spólni- 
ków i prokurzysta kolektywnie. 

Prokurę udzielono: Ozyaszowi Rosen- 
kranzowi kupeowi we Lwowie, ulica Jano- 
wska 26. 

Siedzibą powyższej firmy zaprotokoło- 
wanej przedtem w rejestrze handlowym €. X. 
Sądu obwódowego w Stryju Spół. B. 67, 
przeniesiono do Lwowa. 

Dzień wpisu 24 grudnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 23 grudnia 1913. 


L. cz. Firm 2173, 2168, 2167 (2110) 

Stow. II. 136 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. n 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Z4- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Winniki. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe w Winnikach, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Bohdan 
Próchniewicz, Leon Zygmunt Sigmund, Gu- 
staw Krasuski, tudzież Seweryn Kaczkowski, 
Maciej Szajna i Jan Czajka. 3 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: po” 
nownie Bogdan Próchniewiez, oraz Maryan 
Kobylański, dr. Stanisław Gąsiorowski, 74 
ponownie Maciej Szajna, oraz Kazimierz Fran- 
kiewiez solieytator adwokacki i Aloizy Krem 
e. k. strażnik fabryki tytoniu, — wszyscy 
w Winnikach zamieszkali, zastępcami dyre- 
ktorów. 

Data wpisu: 5 stycznia 1914. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 29 grudnia 1913. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. II. 101/14 (3878) 


kt. 

Przeciw Bire Oreńczuk Wasyla, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Zabłotowie przez Spółkę gospodarczo-kTedy- 
tową w Trójcy pozew o 240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę na dzień 3 kwietnia 1914, o godz. 
8 przed południem, biuro Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw nieznanego Z 
miejsca pobytu ustanawia się p. adwokata 
dr. Erdheima w Zabłotowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zami:-nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 
Zabłotów, dnia 2 marca 1914. 


‘L. ez. C. I. 58,14 
E dykt. 

Przeciw nieobeenemu Fedkowi Niedziel- 
|skiemu z Nastasowa wniósł Dmytro Hała- 
szyn pozew o 900 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 27 merca 
1914, o godz. 9 rano, w biu:ze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw nie becnego po- 
zwanego ustanowiony kuratorem adwokat dr. 
Brumer, będzie go zastępywać, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mikulińce, dnia 21 lutego 1914. 


(4289) 


L. ez. ©. IL. 79/14 
Edykt. 
Przeciw nieobecnemu Kajetanowi Wło- 
sek z Janowa wniosła Anastazya Diuk z Mły- 
nisk pozew o 400 kor. 
| Rozprawa odbędzie się dnia 1 kwietnia 
|1914, o godzinie 9 przed południem. biuro 
Nr. 8. 
l Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
|zwanego p. adwokat dr. Dymitr Jurkiewicz 
z Budzanowa kuratorem, będzie go zastępy- 
wać, dopóki w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie ustanowi. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Budzanów, dnia 8 marca 1914. 


(4269) 


L. cz. ©, III. 29/14 (3398) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Jakóbowi, Ignacemu i Wojcie-howi Malarzom 
wnieśli do tutejszego sądu Walesty Twsr- 
dowski i Andrzej Gułąbek pozew o 361 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 3 kwietnia 1918. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawias się kuratora w osobie p. adwokata 
dr. Surowieckiego w T:rnobrzegu. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Taraobrzeg, dnia 24 stycznia 1914, 


L. cz. ©. IL. 111/14 (1) (4272) 
Edykt 

Przeciw Janowi i Annie Kulmom, któ- 
rych miejsce pobytu jes tnieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Dobczy- 
each przez Jana Stocha pozew o 480 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczą się roz- 
prawę na dzień 31 marca 1914, o godzinie 
9 przed południem, biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Jana i Annę 

Ku'mów ustanawia się Piotra Zuławińskiego 
w Dobczycach kuratorem. 
i Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
1 Annę Kulmów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Dobczyce, dnia 4 marca 1914. 


L. ez. ©. IV. 74/14 (8) 
Edykt 


Przeciw Olenie Łysak, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Haliczu przez 
Ołeksę lwasyszyna pozew o cddanie w po- 
siadanie gruntu. 

Na po stawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 20 


|| marca 1914, o gcdzinie 9 przed południem. 


Hal:czu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Oł-nę 
Łysak w rzeczonej spiawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 6 marca 1914. 


L. cz. O. IL. 126/14 (1) (3471) 
Edykt 


Przeciw Piotrowi Surzykiewiczowi z Mi- 
chalewie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k sądu po- 
wiatowego w Rudkach przez małolel. Jana 
Wilezyńskiego, zastąpionego przez opiekuna 
Piotra Sawickiego z Michalewie pozew o 
uznanie ojeowstwa i alimentacyę, 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
ustna rozprawy na dzień 6 kwietnia 1914, 
o godzine 9 przed południem, biuro Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 


Celem strzeżenia praw Ołeny Łysak 
ustanawia się p. dr. Kungs, adwokata w 
. z miejsca pobytu pozwanego Piotra Surzy 
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kiewieza ustanawia się p. dr. Dormana, | w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 


adwokata kraj, w Rudkach, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Surzykiewicz w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rudki, dnia 27 lutego 1914. 


L, cz. Og. 1. 653/18 (5) (4057) 
Edyżt. 

Przeciw Stanisławowi Ciurze synowi 
Marcina, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie przez Towarzystwo za- 
liczkowe i kredytowe w Rzeszowie pozew 
o 1400 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 7 kwietnia 1914, o godz. 
9 przed południem 

Celem strzeżenia praw Stanisława Ciury 
syna Marcina ustanawia się p. dr. Bolesława 
Dzianotta, adwokata w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Stani- 
sława Oiurę syna Marcina w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział I. 

Rzeszów, dnia 22 lutego 1914, 


L. ez. O. VI. aT (4303) 
Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Włodzimierzowi Kuźmakowi, którego 
miejce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Turce przez 
Omelana Lewickiego pozew o 216 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 9 kwietnia 1914. o godz. 
9 przed południem, sala rozpraw Nr. IL. | 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adwokata dr. Strauch» kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 


czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 10 marca 1914. 


L. ez. ©. IV. 48/14 (4002) 
Edykt 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Janie Lisie wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Ropczycach przez Jana 
Lisa pozew o 500 kor. i 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 marca 1914, o godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw powyszej masy 
ustanawia się p. dr. Alwina, adwokata w 
Ropczycach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 25 lutego 1914. 


L. ez. ©. I. 126/14 (2) (4191) 
Edykt 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
błp. Marjem Hochberg, której spadkobiercy 
Są nieznani, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bełzie przez Izraela Hrdmana, 
kupca w Bełzie, pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 kwietnia 1914, o godz. 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw tejże masy usta- 
nawia się p. adwokata dr. Leona Taubego 
w Bełzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tę 
masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona səma pełnomo- 
enika nie zam:anuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, dnia 5 marca 1914. 


L. XVu 2506,70. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 7. do 14. marca 1914. 


Epizoocya Powiat 


Bóbrka 
Borszczów 
Drohobycz 
Lwów 


Miejscowość 


Strzeliska Nowe (1 zagr.); 

Niwra ob. dw. (1 zagr.); 

Śniatynka (1 zagr.); 

Dobrzany (1 zagr.) Jastrzębków (1 zagr.) Zucho- 


rzyce ob. dw. (1 zagr.); 


Mościska 
Podhajce 
Rohatyn 
Sambor 
Sokal 
Stanisławów 
Żydaczów 


Wąglik 


i ÓŃ annarar 


Szelestnica Tarnów 


SRR NI 


Śnistyn 
Sokal 
Kraków Miasto 


Nosacizna 


Bóbrka 
Borszczów 
Brzeżany 


Wołrzyszczowice (1 zagr.); 
Żas:awcze (1 zagr.); 
Łurzyńce (1 zagr.); 
Biskowice ob. dw. (1 zagr.); 
Wierzbiąż (1 zagr.); 
Hanusowee (1 zagr.); 
Rudniki (1 (zagr.); 


Piotrkowice (1 zagr.); 


Mikulińce ob. dw. (L zagr.); 
Wor:chta ob. dw. (1 zagr.); 
Dzielnica VIII. (1 zagr.); 


Budków (1 zagr.), Siedliska ob. dw. (1 zagr.); 
Cygany ob. dw. (1 
Brzeżany ob. dw. (1 zagr.), Glinna ob. dw. (1 zagr.), 


ZagT. ) ; 


Łapszyn (1 zagr.); 


Brzozów 
Buczacz 
Drohobycz 


Dydnia ;2 zagr.); 
Dźwinog:ód (1 zagr.); 
Dobrohostów (1 zagr.), Hruszów (9 zagr.), Krynica 


(9 zagr.), Rychlice (2 zagr.), Wacowite, (5 zagr.); 


Gródek Jagiel- 
loński 

Grybów 

Horodenka 


Husiatyn 
Jarosław 
Jasło 
Jaworów 
Kałusz 
Kamionka Stru- 
miłowa 
Lwów 
Nzdwórna 
Peczeniżyn 
Podhajce 


Świerżb u koni 


Zawidowice ob. dw. ( 
(1 zagr.); 

Gródek (1 zagr.) ; 

Siekierczyn ob. dw. (1 zagr.), Strzylcze ob. dw. (1 


Zagr. ); 
Tłusteńkie ob. dw. (1 zagr.); 
Radymno (1 zagr.), Wysocko (1 zagr.); 
Łubno szlacheckie ob. dw. (1 zagr.); 
Jaworów (1 zagr.) 
Dołpotów ob. dw. (1 zagr.), Kałusz (1 zagr.); 
Busk ob. dw. (1 zagr.); 


1 zagr.), Żorniska ob. dw. 


Tołszezów (1 zagr.), Zuchorzyce ob. dw. (1 zagr.); 
Hawryłówka (1 zagr.), Wołosów (2 zagr.); 
Peczeniżyn (1 zagr.); 

Bisłokiernica (1 zagr.), Litwinów (2 zagr.), Rosocho- 


waciee ob. dw. (1 zagr.), Zarwanica (4 zagr.); 


Przemyślany 
Rohatyn 


Hanaczówka ob. dw, (1 zagr.); 
Bołszowee (2 zagr.), Czahrów (1 zagr.) Koniuszki 


ob. dw. (1 zagr.) Lipica dolna (1 zagr.), Lipica 
górna (1 zagr.), Wasiuczyn ob. dw. (1 zagr.); 


Sambor 


Bilinka Mała ob, dw. (1 zagr.), Radłowice ob. dw. 


(1 zagr.) ; 


Skole 


Tucholka (1 zagr.); 


Enirooeya | Powiat Miejscoweść 

Stanisławów Dubowee (4 zagr, Koń*zaki Stare (1 zagr.), Kozina 

(1 zagr.), Krechowce (2 zagr.), Meducha gm. i ob, 
dw. (8 zagr.), Tustań (4 zagr); 

Stryj Lubieńce (3 zagr.), Łany Sokołowskie (7 zagr.); 

Tarnopol m: | ob. dw. (1 zagr) Proszowa ob. dw. (1 
zagr.) ; 

Tłumacz Gruszka ob. dw. (1 zagr.), Stryhańee ob. dw. (1 zagr.); 

Trembowla Brykula Nowa ob. dw. (1 zagr.), Tiutków (4 zagr.); 


Zaleszezyki Bedrykowce gm. i ob. dw. (12 zagr.) Dupliska (2 


Świerżb u koni 


zsgr.', Kasperowce gm. i ob. dw. (21 żagr.), My- 


szków (1 zagr.), Nowosiółka Kostiukowa (31 zagr), 
Nyrków (15 zagr.), Sinków gm. i ob. dw. (28 
zagr.), Uhryńkowce gm. i ob. dw. (21 zagr.), 
Winiatyńce gm. i ob. dw. (16 zagr.), Zaleszczyki 
Stare (1 zagr.), Zazulińce (4 zagr.); 


Zborów 
Żydaczów 
Lwów miasto 


Sławna (3 zagr.); 
Rozdół (1 zagr.); 
Dzielnica I, (1 zagr.); 


a a 


Biała Kęty (1 zagr.); 
Brzesko We 2 
Kamionka stru- | Kędzierzawce ; 
miłowa 
Kołomyja Kołomyja (1 zagr.); 
Lisko Uherce (1 zagr.); 
Myślenice Głogoczów (1 zagr.), Polanka (1 zagr.); 
Podgórze Sidzina (1 zagr.); 
Rohatyn Puków ; 
Wścieklizna | Ropczyce Zagorzyce; 
Rzeszów Rzeszów (1 zagr.); 
Skole Synowódzko Wyżne, U:ycz (1 zagr.); 
Sokal Korczyn (1 zagr.); 
Stanisławów Krechowce (1 zagr.), Opryszowce (1 zagr.); 
Strzyżów Rożanka (1 zagr.); 
Wieliezka Zakliczyn (1 zagr.); 
Zborów Manajów (2 zagr.); 
Żydarzów Żurawno; 


Kraków miasto 


Dzielnica XIV. i XXL; 


Bestwina ob. dw. (1 zagr.); 
Ponikwa ob. dw. (1 zagr.); 
Derewlany ob. dw. (1 zagr.); 


Biłohorszcze (1 zagr.); 


zagr.), Sokal (1 zagr.), Uhrynów 


Smereków (1 zagr.), Turynka (4 zagr.); 


Wiśnicz Nowy (1 zagr.); 
Nowa Góra (1 zagr.j; 


Spytkowice (1 zagr.): 


Biała 

Brody 

Kamionka Stru- 

miłowa 

Kraków Płeszów (1 zagr.); 
Pomór świń | Lwów 

Myślenice Poręba (1 zagr.); 

Nisko Pławo (1 zagr.); 

Sokal Krystynopol (1 

(1 zagr.); 

Żółkiew 

Bochnia 

Chrzanów 

Dąb:ową' E (1 zagt.) ; 

5 Kraków dlniki (1 zagr.); 

Różyca świń | Myglenico J (zaen 

Rohatyn Dehowa (1 zagr.); 

Tarnów 


Kraków miasto 


Jaworów 


| gruźlica u bydła. 


Skrzyszów (1 zagr.); 
Dzielnica XV. (1 zagr.); 


Jaworów (1 zagr.). 


Z e. k. Namiestniciwa. 


Lwów, dnia 14. marca 1914. 


L. XVII. 2591/2 
Ogłoszenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wie- 
przowego w miesiącu lutym 1914, ma- 
jąca służyć według $$ 48 i 52 ustawy z 6 
sierpnia 1903 (Dz. p. p. Nr. 177) za podstawę 
do wymiaru odszkodowania ze Skarbu pań- 
stwa za świnie rzeźne (Schlachtschweine) 
wybite z urzędu lub padłe wskutek zarzą- 
dzonego z urzędu szczepienia w miesiącu 
marcu 1914, wynosi 1 kor. 64 hal. za kilo- 
gram 


(4318) 


Co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 

Z e. k. Nammiestnietwa. 
Lwów, dnia 13 marca 1914. 


L. ez. Ns. II. 51/14 (14) 
EROWYSEIE 


(4151 1—3) 


W myśl przepisu $ 376 pk. wzywa się 
niewiadomych właścicieli następujących przed- 
miotów względnie gotówki nzyskanej z ich 
sprzedaży, jako to: 

1. zegarka krytego z amerykańskiego 
złota, oszacowanego na 10 kor., skradzione- 
go przez Maryę Pajtaszkową, 

2. metalowego zegarka niekrytego i zło- 
tego pierścionka z niebieskim kamykiem, 
skradzionych przez Małgorzatę Muszyńską, 

3. gotówki 10 kor., odebranej lzaakowi 
Kleinzahlowi, 

4. gotówki 6 kor. 32 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży pierścionka złotego i zegarka 
srebrnego z takimże łańcuszkiem, zastawio- 
nych na kartki zastawnieze miejskiej Kasy 
oszczędności w Krakowie L. 20.190/11 i 
20.319/11 i kartki te skradzione zostały przez 
Romana Tekielskiego, 

5. gotówki 32 kor., uzyskanej ze sprze- 
daży zegarka złotego damskiego, odebranego 
Janowi Kowalskiemu, 


6. gotówki 5 kor. 60 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży 3 nitek korali, odebranych Ste- 
fanowi Nizińskiemu, 

4. pistoletu flobertowego, odebranego 
Stanisławowi Zarzeckiemu, 

8. gotówki 4 kor., uzyskanej ze sprze- 
daży rajszajsu, odebranego Janowi Karda- 
SZOWI, 

9. gotówki 7 kor. 35 hal.. uzyskanej 
ze sprzedaży ubrania marynarkowego, koszuli 
męskiej, gąsiora, konewki i miary półłlitro- 
wej, skradzionych przez Franciszka Senkim- 
skiego, 

10. gotówki 6 kor. 10 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży trykotowego ubrania marynar- 
kowego, odebranego Stanisławowi Pawule, 

11. gotówki 17 hal., uzyskanej ze sprze- 
daży 2 grzebieni, dłuta i duschlagu, odebra- 
nych Wojciechowi Puchale, 

12. gotówki 18 kor. 82 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży 2 zegarków stalowych, łańcusz- 
ka srebrnego i ołówka w oprawie srebrnej, 
odebranych Ignacemu Proboszezowi, 

18. gotówki 22 hal., uzyskanej ze sprze- 
daży żółtego pugilaresu, odebranego Stani- 
sławowi Grabowskiemu, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od o- 
statniego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej*, w tutejszym sądzie zgłosili i 
prawa swe do wyżej wyszezególnionych owych 
przedmiotów wykazali, gdyż inaczej przekaże 
się je względnie uzyskaną z ich sprzedaży 
gotówkę na rzecz Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd krajowy karny, Sen. III. 

Kraków, dnia 23 lutego 1914. 


L. cz. Cw., IV. 206/14 (2) 
Edykt. 


(3621) 


W sprawie weksłowej Jana  Dittricha 
w Skniłowie przeciw Wilhelmowi Chaimowi 
Wo.fowi Sommerowi pto 250 kor. zpn. — 


dc ca, a Goal 


"= A Pr acm, 


L. 80.880/IL. 


ms być doręczony pozwanemu, przedtem w 
Skniłowie zamieszkałemu, obecnie riezna- 
nemu z życia i miejsca pobytu, tus, nakaz 
zapłaty z dnia 28 stycznia 1914 1 cz. Ów. 
IV. 206/14 (2). 

Celem strzeżenia praw tegoż pozwanego 
ustanawia się kuratora w osobie p. adwo- 
kata dr. Józefa Kibiiza we Lwowie, któremu 
też powyższy nakaz zapłaty się doręcza. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 lutego 1914. 


J. em. IJ. I. 132/14 (1) 
EHRT 

IIporms Hnaxonaesn I ymeE 3 amuka, 
korporo miene moóyry He e BiqoMe, BHECJIA 
Oninka OINA[AOCTH 1 NOSHMUOK B JAMOWRY 
B I, K. cyqi MoBiroBiu B WKŃOBKBi N080B O 
aanjageie 600 Kopon. 

Ha uiqcraBi nmoaBy BHSHA1EHO p03- 
npasy Ha genb 20 mapra 1914 o rog. 9 
pano B Tyr. cygi cana poanpaB 4. I. 

Jsa crepexeaa upaB Toro HeBIAOMOTO 
s miega noóyry ycramoBuaa ca M xp. Men- 
keca B HHUOBRBI, KypATOPOM. 

"Toe kyparop 6yqe Toro B STANA- 
Hiń cmpaBi Ha ero HeóeaneuBiCTE 1 KONITA 
Tak X0Bro 3acrynarm, WE Bim a60 B CyAi 
STOJOCHTE CA AÓ0 BHMIHHTE HOBHOBJIACTIA. 

II. k. Cyg nmoBiroBni, BiANi! I 

Koska, aaa 7 uapra 1914. 


(4308) 


L. cz. O. I, 456/18 (1) (1150) 
Edykt o .. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Hryciowi Kowałyk, ostatnio zamieszkałemu 
w Kościaszynie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Bełzie przez Stefana Hawry- 
luka syna Piotra w Siebieczowie pozew 0 
wykreślenie prawa dzierżawy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 1 kwietnia 1914, o godz. 
9 przed poładniem. , 

Celem strzeżenia praw Hrycia Kowałyk 
ustanawia się p. dr. Leona Taubego, adwokata 
w Bełzie, kuratorem. 1 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, dnia 26 sierpnia 1918. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2/14 (33 K. K.) 
Uchwała, 

W sprawie konkursowej Kasy zaliczko- 
wej w Mikałińcach wskutek wniosku adwo- 
kata dr. Brumera zawiadowcy masy odwołuje 
się wyznaczoną na dzień 16 marca 1914 
ogólną audyencyę likwidacyjną z powodu nie- 
możliwości zbadania do tego czasu należności 
zgłoszonych pretensyi. 

Zarazem wyznacza się ogólną audyencyę 
likwidacyjną na dzień 14 maja 1914 o go- 
zinie 9 przed południem biuro Nr. 4. 

Mikulińce, dnia 9 marca 1914. 

Komisarz konkursowy. 


(4124) 


Konkursa. 


L. 82.782JI1. (4149 2—3) 
Konkutre 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 

dzie pocztowym w Mraźnicy w powiecie dro- 

obyckim z poborami 3 klasy 6 stopnia i ry- 
czałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym. 

Podania należy wnieść do e. k. Dyre- 
keyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó- 
zniej do 24 marca b. r. 

Lwów, dnia 7 marca 1913. 

0. k. Prezydent: 
„  Wopaterni. 


(4837 1—3) 
Konkurs. 

Konkurs na posadę ekspedyenta przy 
€. k. urzędzie pocztowym w Wadowicach gór- 
nych z poborami MI. kl. 1 stopnia i ryczałtu 

65 koron rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
9 marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 4 marca 1914. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. 2446 18947 5—5) 
Konkurs. 

Zwierzchność gminna miasta Tyczyna 
Sgłasza niniejszem konkursa : 


I Na posadę lekarza miejskiego z płacą 


15 


roczną 1000 koron, z ewentualną stabiliza- 
cyą po roku i podniesieniem pensyi do 1200 
oron. 

Lekarz obowiązany będzie wykonywać 
doroczne szczepienie, oględziny zmarłych, 
oględziny bydła i leczyć bezpłatnie ubogich 
chorych. 

Termin do wnoszenia podań do 31 mar- 
ca 1914, 
U. Na posadę ukwalifikowanego sekre- 
tarza gminy (po myśli ustawy z dn. 3 lipca 
1906 dla miast) z płacą roczną 1200 koron. 
Po roku ewentualnie stabilizacya, 
Termin do wnoszenia podań do dnia 
81 marca 1914. 

Zwierzchność gminna. 
Tyczyn, dnia 19 marca 1913. 


L. 10.423/14 (4811) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia w etacie skarbowym 
e. K. Zarządów salinarnych w Galicyi jednej 
posady głównego kasyera salinainego w VIII. 
. T. ewentualnie jednej posady głównego 
kontrolora kasowego względnie kasyera w IX. 
l. r. ewentualnie jednej posady kontrolora 
kasowego, względnie oficyała kasowego, wzglę- 
nie magazyniera W X. kl. r. z systemizo- 
wanemi płacami i dodatkami czynnej służby, 


poborem materyału opałowego za opłatą po- 
łowy ceny zakładowej wedle istniejących prze- 
pisów i systemizowanego deputatu soli, ewen- 
tualnie też z wolnem mieszkaniem za wstrzy- 
maniem połowy dodatku czynnej służby, o 
ile takie mieszkanie będzie do dyspozycyi. 
Kompetenci o te posady winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody dokładnej zna- 
jomości przepisów kasowych dla kas monta- 
nistycznych i skarbowych (świadectwo z e- 
gzaminu kasowego), rachunkowości montani- 
stycznej i skarbowej (świadectwo z egzaminu 
dla rachunkowości państwowej), przepisów 
sprzedaży soli, tudzież znajomości języków 
krajowych i języka niemieckiego, drogą prze- 
pisaną do Prezydyum krajowej Dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie w przeciągu czterech tygodni. 
W podaniach należy zaznaczyć, czy i 
w jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
lub spowinowacoweni z będącymi w czynnej 
służbie urzędnikami, względnie funkcyona- 
ryuszami personalu dozorczego Zarządów sa- 
linarnych. 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 6 marca 1914. 


L. Prez. 4950/14 
Konkurs. 
Celem obsadzenia posad radców sądu 


(4240 1—3) 


krajowego jako naczelników sądów powiato- 
wych ewentualnie posad sędziów powiato- 
wych jako naczelników sądów w Starym Sa- 
czu i Wieliezee rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do 5 kwietnia 1914. 

Podania o powyższe ewentualnie przy 
innych sądach opróżnić się mogące posady 
naczelników sądów powiatowych wnosić na- 
leży w przepisanej drodze służbowej, co do 
posady w Starym Sączu do Prezydyum sądu 
obwodowego w Nowym Sączu, zaś co do po- 
sady w Wieliczce do Prezydynm sądu krajo- 
wego w Krakowie. 

Prezydyum sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 12 marca 1914. 


L. Prez. 16/9 (6/14) 4199 2—3) 
Konkurs. 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie przyj- 
mie od 1 kwietnia 1914 stałego pomocnika 
kaneelaryjnego, zdolnego do samoistnego pro- 
wadzenia oddziału kancelaryjnego i piszącego 
biegle na maszynie do pisania. 

Podania do dnia 22 marca b. r. należy 
wnosić do naczelnietwa podpisanego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworzno, dnia 10 marca 1914. 


DONIESIENIA PRYWATNE 


| 2205), 530, 751), 825, 940 


codziennie. 


codziennie. 


631, 9% 


Przychodzą do Lwowa: 
na dworzec główny: 

2 Krakowa: 222, 552, 622[]), 7%, $45, 955, 110%), 125, 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie | 


) z Gródka Jagiell. od 1 czerwea do 30 września 
włącznie codziennie., []) z Mościsk. 


Z Podwołoczysk: 715, 1125, 1478) 215, 525, 1030, 10437) 
i) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
£ Czerniowiec: 1207, 523jż), 043*), 740, 10287), 145, 535, 


*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi. tj) z Chodorowa 


według czasu Średnio-europejskiego.. 


codziennie. 


Do Czerniowiec: 245, 610, 910, 1003, 230, 312*), 552;), 
15044), 1100 

*) do Stanisławowa, t) do Kołomyi. tt) do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1 maja 1915 r. 


Odchodzą ze Lwowa: 
a dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 335, 825, 83%, 126j), 2058), 245, 
340%), 550, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa, $) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. ł) do Gródka Jagiell. 


Do Podwołoczysk: 608, 1050, 200, Qas$), 255+), 840, 1115 
7) do Krasnego, $) od 15 maja do 30 września włącznie 


w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 1100, 1142$) 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta. 


Ze Sambora: 745 955, 148, 830 
Że Sokala: 705, 100, 738 

Z Jaworowa: 804, 420 

Z Pedhajec: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 950, 630 


ma dworzec „Lwów-k”odzamnaieze : 


Z Podwołoczysk: 656, 1105, R33*), 158, 506, 1012, 1031$) 
T) 2 Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 
Z Podhajee: 726*); 1049, 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 
Ze Stojanowa: 931, 611, 


na dworzec „Lwów-Łyczakówź';: 


Z Podhajee : 708*), 1081, 303*) 941, 11438) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę. 


Do Stryja: 725, 10028), 150, 650, 815, 1125 


$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta, 


Do Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 285, 750, 1135) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 850, 621 
Do Podhajee: 555, 453 
Do Stojanowa: 8%, 600 


z dworca „Lwów-Podzameze*: 
Ðo Podwołoczysk: 623, 1100, 214, 258*), 312), 902, 
1138 


4) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Podhajec: 609, 134*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę, 
Do Stojanowa: 8, 517. 


z dworca „Lwów-Łyczakówć: 
Do Podhajee: 628, 150*), 536, 745*), 10593) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


Pociągi lokalne. 


ma dworzec główny : 


Z Brznchowie: codziennie 655 
codziennie: od 1 maja do 30 września 726 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 381 maja 
341 930 


od 1 czerwca do 31 sierpnia 15% 
Z Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 9111 


: od 1 czerwca do 81 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier- 


pnia 1020, 

Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 11 maja do 
8 września 900 

Z Winnik: tylko w sobotę 1216 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. 


czone podkreśleniem liczb minutowych, 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: codziennie 600 
codziennie: 0d 1 maja do 80 września 421 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 325, 
615, 835 


w niedziele i priy rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 124? 


Do Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 803 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015, 


w niedziele i święta rzym, kat. od 11 majado 31 wrze- 
śnia 111 


Do_ Lubienia: w niedziele i święta rzym, 


kat, ; 
do 8 września 225 "Aya 


Godziny nocne od 600 wieczóre do D59Prano, sẹ} ozna- 


Najstarsza i 


Tygodnik Ilustrowany 


16 


najpoczytniejsza ilustracya polska 


55 
lat 


istnienia 
55 


Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


HENRYKA = 


SIENKIEWICZA 


LEGIONY“ 


część pierwsza „W KRAJU“ 


część druga „POD DĄBROWSKIM" 


wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 


Powieść „„LEGIONY* „TYGODNIK ILLUSTROWANY* zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 


nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal. 


Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 drukować będzie 


najświeższą powieść 


WŁOD. PERZYNSKIEGO „ZŁOTY INTERES" 


Oraz dokończenie powieści 


WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI“. 


Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. — 


PIŚMIENNICTWO OBCE. 


W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* oprócz 52 numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 


12 tomów „Ciekawych Powieści* 


| 


Zeszyt albumowy 
„Świat Dziecięcy* z rycinami kolorowanemi, jako 
PREMIUM NADZWYCZAJNE. 


| | „Przegląd Bibliograficzny' 


Z POŚOPGOJĄ kosztują dla nieabonentów rocznie 
oron. 


„Ciekawe powieści“ każdy prenumerator „Tygodnika 
Illustrowanego* dostaje 


— — — ZUPEŁNIE DARMO!!! — — — 


Komplety z r. 1910, 1911, 1912 tylko po 10 koron 
i 1913, za 12 dużych tomów bro- w oprawie po 
A szurowanych 16 koron 

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien- 
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół- 
rocznie zą 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron. 


| 


W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie- 
ściom* cech Biblloteki beletrystycznej damy 


Cykl powieści Saskich 
J. I. Kraszewskiego: 


„Starosta warszawski“, „Hrabina Cosel“, „Z siedmio- 
letniej wojny“ i K. DICKENSA słynną powieść 
4-tomową p. t.: 


„Dawid Copperfield*"'. 


Od początku istnienia t. j. od r. 1910 


„Ciekawe Powieści! 
zamieściły : - 
W roku 1910 powieści: Wołodego Sklby „Nad 
Poziomy“, tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony“, tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika*, tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela“, tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów“, tomy 2, 
W. Skiby „Grześ“, tomy 2. , 


W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok“, tom 1, 
H. Nagla „Tajemnice Nalewek“, tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk“, tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka”, tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 8, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu”, tomy 3. 

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza“, tom 1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze“, tom 1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy*, tomy 3, J. I. Kra- 
szewskiego „Bezimienna“, tomy 2, Rellstaba „Rek 
1812“, tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock“, 
tom 1, J. 1. Kraszewskiego „Brühl“, tomy 2. 

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk* 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce“, tomy 4, K. Laskow- 
skiego „Zrośli z ziemią”, tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wilk“, tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka“, tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin*, tom 1. 

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści* za lata 1910, 1911, 1912 i 1918 
zamiast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor. s 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Illustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3. 


oraz wszystkie księgarnie I kantory pism. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: 


W Gaiicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6'80 kor. z oprawą książek 8'30 kor. kwartalnie 7:20 kor. z oprawą książek 8'70 kor. 
pólrocznie 13:60 kor. A h 1660 kor. półrocznie 14:40 kor. F D 17:40 kor. 
rocznie 27:20 kor. s 5 33 20 kor. rocznie 28:80 kor. » 3 34:80 kor. 


Wydawey: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: Artur Schrdder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 
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| OUNION-BANI. 
fzłerdziesie czwarie Zwyczajne walne Zgromadzenie 


alkcyomaryuszy Umiorz-iżamicu 


odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 marca 1514, o godzinie 11 przed południem, w budynku Zakładu 1., Renngasse I. 1, 
PORZĄDEK DZIENNY: 


x 


1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i przedłożenie zamknięcia ra-kunków. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i odnośna uchwała. 
3. Uchwalenie podziału zysku. 
4 Wybór Rady nadzorczej, 
5. Wybor komispi rewizyjnej va rok 1914. 
A ona TE Akeyonaryusze, kbdrzy zamierzają wziąć udział w Wal- | w Tryeście w filii Union-Banku; 
hem Zgromadzeniu, zechcą stosownie do $ Ż%*) statutn złożyć swoje akcye najdalej do | we Lwowie w Union-Banku we Wiedniu, filia Lwów. "r 
NOSA radka: a Fiiańowieć i Do akeyi załączyć należy własnoręcznie podpisane konsygnacye we Wiedniu w dwu, 
we Wiedniu w likwidaturze Union-Banku; w pozostałych miejscach w trzech egzemplarzach. Deponent otrzymuje jeden z tych egzem- 
wo plarzy zaopatrzony w potwierdzenie odbiorn; po Walnem Zgromadzeniu zostaną akcye 
*) $ 27 statutn opiewa: Posiadanie 20 akcyi daja prawo do jednego głosu na Wal- napowrót wydane za zwrotem tych konsygnecyi. — Prawo głosowania wykonane być może 


nem Zgromadzeniu. Dla wykonania prawa głosowania należy złożyć akcye najpóźniej w 8 | przez akćyonaryusza lub prawnego zastępcę tegoż, bądź to osobiście, bądź przez upełno- 
ami przed Walnem Zgromadzeniem w miejscu przez Rade nadzorczą wyznaczonem. | moenienie innego akeyonaryusza, posiadającego to prawo ($ 28 statutu). 


Wedeń, 11 marca 1914. UNIO©N="=BAMNE. 


(Przedruk nie zostanie honorowany.) 
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+ K p A ei 
Ra antor wymiany wszelkie papiery wartościowe i Oddzia: depozytowy chunek bieżący od 500 Da 
uła monety po najdokładniejszym kursie dzienuym, nie liczac koron poczawszy, oprocentowuje takowe po 4'/, pre. od sta. wy- u. 
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2E i AER AC 
DG Zlecenia iełdowe uskutecznia się pod najprzy- płaca bez wypowiedzenia. Se 
ÞE g stępniejszymi warunkami i A 8. K 
a udziela wszelkich informacyj eo do pewnej i korzystnej łokacyi Wynajmuje za opłatą kwarialną. półroczną lub rociną 9% 
„JU F s ; ” : u (Safe Deposits) w kasach my 
Ac) kapitałów. — Wszelkie kupony i wylosowane papiery Schowki depozytowe Po PPOŻ, sac aa 
JE wartoś jowe wy,łaea się bos potrącenia prowizyi i kosztów. — > A pancernych do „JG 
V9 Bezpłatne przeglądanie nuncrów losów i innych papie- wyłącznego użytku depozytaryusza pod + ajE jego kluczem, gdzie r.: 
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© Wszystko najdokładniej pasuje | ROZNE. 


jeżeli używa się kroju Ze względu na zniżenie stopy procento- 

Ne À 7 4.2 = pi mye 4é wej w Banku Austryacko- Węgierskim, za. 
do nabycia na każdą miarę, wiadamiamy, że od dnia 13 b. m. oprocento- 
obecnie wyłącznie w Biurze dzienników |wywać będziemy wszelkie wkładki na ksią- 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. żeczki po 4 pre. 


Wielka willa W iaguzie Sa Kuryer kolejowy Sena 20 haierzy. 


h 

epi k ze, ob ów s npe m z r z à 7 
a a na acho era, Neos a- Biuro dzienaików St. Sokaluwskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3. 
kemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania, 


za wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska 1. 8. Lwów, — | UUOUUWUNNENZNDWOWNNKJWZ E WEOWWE ERO EOOEO EN OEEEENERACA 


Zivuostenska Banka. 


OGLOSZENIE. 


XV. Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Zaliczkowego w Chodorowie 


odbędzie dnia 28 marca 1914 o godzinie 2 go południu w lokalu 


Towarzystwa z następującym Porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1918 i udzielenie abselu- 


toryum. 
2. Rozdział Aż zysku z r. 1918. 
3. Wybór 3 członków Rady nadzorczej. 

Wybór komisyi rewizyjnej. 

Wybór komisyi kontrolującej. 

Wybór Dyrekcyi i Zastępców. 

Zmiana statutów. 

Wnioski członków. 

Chodorów, dnia 12 marca 1914. 


O OZ 


Prezes: 
Bronisław Albinowski. 


pom 


Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów ma wykwintnie urządzonych, 
pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Wryestu de 


Północnej Ameryki 


Najbliższe odjazdy do Ameryki Północnej : 


. 14 marca 1914. 
. 28 marca 1914, 


Najbliższe odjazdy de Ameryki południowej: 


wa. EB „ AE 18 marca 1914. 
1 kwietnia 1914, 


Ocesnia 
Martha Washington 


©. e è a o - «+ s Lt INULLCG AJAT., | ULOGLNIG . a - > č a s ; 


Argentina 
Kaiser Franz Josef I. 


Laura 


Columbia A 
Zofia Hoherberg . . 


Bügənia s . . ema: 


: Matki, które kocha- 
> Ją swole dzieci, dalas 
im dla wzmocnienia < 
debre mlieko 
z Kathreinera 
Kneippa kawą 


siedową. 


Kawa „Xathreiner” wyrabia sie 

wedlug słynnego Kathreinerowe 

skiego sposobu fabrykacyi i od 
23 lat jest przez powagi 


iekarskie uznana jake 
napój wzmacniający. 


Przy zakupnie należy wyraźnie 
żądać prawdziwego Kathreinerąa 
w zamkniętych pakietach z por 
tretem ks, proboszcza Kneippa. 


5 Do posago: wych, na renty, ludo- © 
i wych i ała dzieci pod nader ko. D 
© rzystnymi waruskami, niskiemi % | 
Ę$) premiami, nadaje się "najbardziej Fr 
= 
* ALLIANZ ; 
Akeyjne Towarz. ubezpieczeń na $| 
Życie i renty. 5 | 


4 kwietnia 1914, 
. 11 kwietnia 1914. 


15 kwietnia 1914, 
.28 kwietnia 1914. 


Szczegółowych informacyi udzielają: KRWEST: Dyrekcya, Via molin pi- 
colo 2. — WEĘEDEŃ: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrsse 36, — LWÓW: Biuro 
pasażerskie Gródecka 1. 93. — CZERNIOWCE: Biuro pasażerskie, Rathaus- 
strasse 11. — KRAKÓW: Biuro pasażerskie Austro-Americana, ul. Radziwiiłowska 
1. 23. — TARNOPOL: Główna agencja (Emil May). — BRODY: Brəff i Kallir. 


Do zawierania ubczpicczeń żyeio- 


; 


Filia dla Galicyt i Bukowiny 
Lwów, ul. Zimorowicza i. 5. l. p.i 


Zdolnych i rutyn. agentów poszukuje się. 


RAKETI 


a amtaa maras a a m N M e A 


TABLICE i NAPISY 


z metalu lane craz mosiężne 
grawirowane dla pp. adwo- 
j katów, lekarzy, biur i t. p., 
| tablice graniczne i drogo- 
Y wskazy dla Rad powiatow., 
edznaki dla straży 


wykonuje najtaniej 


MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 


Odznaczony MEDALEM RZĄDOWYM. 
Cenniki bezpłatnie. 


Zmiana lokalu! 


KOPERNICKI i Syn 


mechanicy 


przenieśli dnia 1 lutego 

1913 swoją pracownię 

skład towarów opty- 

cznych i mechani- 

czmych do nowego sklepu 
przy ulicy 


Hetmańskiej l. 10. 


(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 
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za pomoca gorącego powietrza 
ściśle podług . sad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


Prawdziwe materye berneńskie 


Sazea wiosenny i letni 1914. 
i KUPON 


mtr. 310 długi || Eror 7 koron 
i] supon ü koron 

kompistny garnitur '; kapon 15 karon 

mezki 1 kupon 17 koron 

surdnt, stodnie i kamizelka |1 knpon 20 koron 


kosziuie tyłka 
l kupon m. czarny ubior salonowy 26 kor., 
tudzież water ye ta zarzutki, loden dla tury? 
stów, kamgaray jedwabue. materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna- 
ny jako rzetelny | solidny 


SKŁAD FABRYCZNY SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Morawy) 


(Próbki darmo ! opłatniej. 
Korzyści dlu prywatnych odbioreów, wynika- 
jące ze sp rowadzania wprost sukna od firmy 
Siegel-lnm hof są zuaczne, Stałe, najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokłudniejsze wykonanie nawet małych zle- 
ceń przy zupełnie świeżym towarze. 


WYSIEWICI 


z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
6U hal. i 8 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Siatki druciane 


dostarcza 


niżej cen fabrycznych 
J. Konrad, Lwów, Karola Ludwika 35. 


Cenniki gratis. 


mom - 


Lwów, ml. Akzdemicka 3%. 
Najwiesszy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


| Jnana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i i sprządaje stare srebro, złoto i kamienie. 


Zlecenia <ałatórisć można poeztą i prze: zoresp, 
== 


n 


R»zu N OERA 


codziennie świeżo panem 
1a kilo kawy palonej Melange " Eme =" Ę 1 kor. 80 hal i 
4 n n n me. 2 kor. — hal. f 
Ą a 4 NE. III 2 kol. 30 hal, 
3 Nr. IV. , 2 kor. 60 hal | 
K Melange cesarska Nr, U. . $ kor. — hal 
poleca 
+ Handel herbaty i kawy » 


EŚ. RZACA 


Roczniki 


„Wędrowca 


AMB i 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 027, 


Rządowo nę uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych 


pod firmą 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek, Kruk. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineraine 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshtiibierskie]j, 
Seiterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 
SPECYALNE LECZNICZE, jak litową, bromowa, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego, 


kosa a w aptekach i ZE Cenniki na żądanie franco. 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3. 


Naprzeciw Katedry. 
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CHMURSKI 


do ogrodzeń zwykłe i | 


„Hungaria“ 


